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Polska Partia

DO LUDU PRACUJĄCEGO MIAST I WSI
Obywatelki i Obywatele i 
Uwarzyszki i Towarzysze!

Dnia 19 stycznia 1947 r. po raz pierwszy od 16 lat wielkich 
i tragicznych doświadczeń pójdziecie do urn, aby wybrać SEJM 
KO N STY TU CY JN Y  I USTAW ODAW CZY O D RO D ZO N E) 
RZECZYPOSPOLITE).
. . ^ ° . n‘e b?dą tylko zwykłe wybory. W  chwili wielkich mo­
żliwości stojących przed Polską i wielkiego niebezpieczeństwa 
ich zaprzepaszczenia, wybory styczniowe będą egzaminem doj­
rzałości politycznej, poczucia odpowiedzialności, woli działania 
i rozumu narodu polskiego.

ŻA DNE W YBORY N IE MOGĄ COFNĄĆ POLSKI Z  JEJ 
N O W EJ DROGI DZIEJO W E) _  drogi na ziemie zachodnie 
i drogi wielkich reform społecznych. N ie mogą cofnąć, BO IN ­
N E ) DROG I PRZED POLSKĄ N IE  MA. CH OD ZI O  TO, 
ŻEBY KAŻDY POLAK T O  ZROZUMIAŁ. Chodzi o to, żeby 
każdy Polak, a przede wszystkim każdy Polak pracujący — fo* 
botnik, chłop, pracownik umysłowy — poczuł na sobie CIĘŻAR 
SWOJEJ W ŁASNE) ODPOW IEDZIALNOŚCI ZA SW OJA 
W ŁASNĄ POLSKĘ. ZEBY STANĄŁ D O  JEJ BUDOW Y.

O to chodzi przede wszystkim i po to przede wszystkim 
wybory.

Każde wybory są walką o władzę. Ale te wybory będą 
czymś więcej. BĘDĄ W ALKĄ O  UMYSŁY, SUMIENIA I RĘ­
CE DJ.A DALSZEJ BUDOW Y JEDYNEJ POLSKI ZDOLNEJ 
DZIS I JUTRO D O  ŻYCIA — POLSKI LUDOW E).

Robotnicy! ChłopiI 
Pracownicy umysłowi!

Ruch robotniczy, radykalny ruch chłopski, demokratyczne
stronnictwa polityczne, związki zawodowe robotnicze i cliłop- 
skie, spółdzielczość, demokratyczne organizacje młodzieży —  te 
wszystkie siły od dawna rozumiały śmiertelne niebezpieczeństwo 
imperializmu niem eckiego, od dawna widziały zgniliznę i bez­
siłę kapitalizmu i szlachetczyzny, od dawna walczyły O  POLSKĘ 
NO W OCZESNĄ —  A W IĘC O POLSKĘ LUDOW Ą.

Te siły pierwsze zrozumiały prawdziwą wymowę nowej 
rzeczywistości i pierwsze — jednością silne — STANĘŁY DO 
BU D O W Y  Z  NICZEGO N O W EG O  PAŃSTW A POLSKIEGO.

Wiecie dobrze, jak to było dwa i pół roku temu. Objęliśmy 
rządy, trudne rządy, w czasie wojny, w kraju straszliwie zniszczo­
nym, z ludnością wygłodzoną i obdartą. Niewielu mieliśmy przy 
jaciół, niew ielu nawet nas rozumiało. Granice Polski były płyn 
ne, stosunki dyplomatyczne i handlowe żadne, pola pełne ugo 
rów, przeorane okopami, zaminowane. Przemysł zniszczony. 
Miasta i wsie w ruinach, stolica w płomieniach. Porty nieczyn­
ne. Komunikacja prawie nie istniała. Ludność zdziesiątkowana 
i politycznie zdezorientowana. Szkoły zamknięte, nauczyciele 
rozproszeni. N ie było praw ani porządku.

Dokonaliśmy wraz z całym obozem ludu pracującego W IEL­
KIEGO WYSIŁKU. W raz z całym narodem WYGRALIŚMY 
W O JN Ę, W YW ALCZYLIŚM Y ZIEM IE ZACHODNIE, jedy­
ną w dziejach szansę Polski, ustaliliśmy granice korzystniejsze, 
n;ż w *oku 1939. Zorganizowaliśmy wojsko i administrację, uru­
chomiliśmy życie gospodarcze, rolnictwo, przemysł, komunika­
mi? i porty, rozwialiśmy groźbę głodu i inflacji, ożywiliśmy W ar­
szawę. Położyliśmy fundamenty nowego porządku: ODDALIŚ­
MY CHŁOPU ZIEMIĘ, N A R O D O W I FABRYKI, LU D O W I 
PRACUJĄCEMU W ŁADZĘ. Stworzyliśmy pierwszy plan w Pol­
sce. Plan Odbudowy Gospodarczej, PLAN STAW KI N A  CZŁO­
W IEKA, PLAN PODNIESIENIA STOPY ŻYCIOW EJ SZE­
ROKICH MAS.

Ale to są dopiero fundamenty. Cały naród musi dalej wzno­
sie mury. N ie jest jeszcze dobrze w Polsce.

Oto po ziemie zachodnie wyciąga się znów ręka niemiecka 
w nowej, „demokratycznej’* rękawiczce, ośmielona przez kapt- 
tabzm światowy, który wbrew woli własnych mas ludowych chce 
m eć silnego żandarma niemieckiego w Europie. Trzeba dużo 
rozumu politycznego i trzeba wielkiego wysiłku całego narodu, 
aby Niemcom i ich protektorom przeciwstawić zwarty front 
narodów, które nie chcą nigdy więcej Niemców na swych zie­
miach. TRZEBA W ZNIEŚĆ PO TĘŻN Y  2Y W Y  W AL POL­
SKIEJ PRACY N A D  ODRĄ, NIŚĄ I BAŁTYKIEM.

Położenie gospodarcze jest ciągle trudne —  i nie może być 
jeszcze inne. Ubogi przedwojenny dochód społeczny mogliśmy 
dotychczas odbudować z ruin zaledwie w połowie. W  wyczerpa­
nym wojną świecie musimy liczyć przede wszystkim na własne 
siły. Bur/u~zja, wygnana z wielkiego przemysłu, zagnieździła się 
w handlu i spekulacji i chce odebrać masom pracującym ten 
skromny kawałek chleba, który wydzieramy ze zniszczonej go­
spodarki narodowej. Demoralizacja powojenna, bandy, oszczer­
cza plotka i robota tych sił wstecznych, które chciałyby w Polsce 
widzieć tylko kartę do międzynarodowej rozgrywki dyploma­
tycznej — szerzą niepewność jutra i zatruwają życie gospodarcze

Niczego nie rozumiejąca, chwiejna, schlebiająca reakcj 
i wszelkiej bierności, uwodzona fałszowaną sympatią m endel 
m'edzynaro -owych — POLITYKA P R Z l W ÓDCOW  PSL 
JEST KULĄ U NÓ G POLSKI.

Tcwarzyszkl i Towarzysze! 
Obywatelki i Obywatele Polacyl

JEDNA TEST T v LKO DRCGA PRZFH NAM I V 2YST- 
KIM1. ROZUM NY, ZG O D N Y , t y LELKI tyYSIŁEK, WYSI­

ŁEK W SZYSTKIEGO CO ZD RO W E I ZD OLN E D O  ROZ­
SĄDNEGO DZIAŁANIA W  NARODZIE, WYSIŁEK LUDU 
PRACUJĄCEGO.

My wiemy, że nie łatwo było otrząsnąć się z całego ciężaru 
kapitalistyczno-szlacheckiego myślenia, sączonego wszystkimi 
drogami przez wszechwładny przedwojenny system sanacyjno- 
endecki. Wiemy, że nie łatwo było zrozumieć od razu nową rze­
czywistość i nową jedyną drogę Polski. Wiemy, że nie łatwo 
było przezwyciężyć wiele urazów, zapomnieć o niejednym bole­
snym skutku obustronnych błędów i krzywd przeszłości. Wiemy, 
że nie wszystko, co swą biernością wspomaga reakcję, jest nie­
uleczalną reakcją.

Dlatego chcemy PRZEKONAĆ biernych, chcemy twrardo, ale 
szczerze i uczciwie STAW IAĆ PRAW DĘ PRZED ICH OCZY. 
Wierzymy, że ich przekonamy, bo sami jesteśmy przekonani, że 
Z NAM I JEST PRAW DA. PPS W IERZY W  NA RÓD POL­
SKI, W IERZY W  POLSKI LUD PRACUJĄCY, BO IN A ­
CZEJ MUSIAŁABY ZW ĄTPIĆ W  PRZYSZŁOŚĆ POLSKI, 
W  PRZYSZŁOŚĆ LUDU POLSKIEGO, W  SOCJALIZM.

PPS, wasza partia, partia „proletariatczyków“, Okrzei, Bar- 
lickiego, Niedziałkowskiego, Dubois, partia tysięcy poległych 
bojowników — N IG D Y  A N I NA CHW ILĘ NIE ZWATP1ŁA 
W  NIEPODLEGŁOŚĆ, W  PRZYSZŁOŚĆ' POLSKIEGO LU­
D U  PRACUJĄCEGO, W  SOCJALIZM.

Obywatelki i Obywatele!
Towarzyszki i Towarzysze!

W  każdym wysiłku potrzebna jest’ JEDNOŚĆ. W  tym ol­
brzymim wysiłku, który czeka polski Jud .praoĄary, jedność po­
trzebna jest stukrotnie. K to nie roziunie potrzeby jedności ludo­
wej, ten nie rozumie niczego w Polsce. DLATEGO IDZIEM Y 
DO  W YBORÓW  W  BLOKU STR O N N ICTW  DEM OKRA­
TY CZN YCH , w jednym zespole, który rozumie rzeczywistość, 
który czuje odpowiedzialność za przyszłość Polski Ludowej, 
który jedyny jest zdolny do budowan;a. D latego zawarliśmy 
umowę o jedności działania z drugą partią robotniczą, z PPR. 
Dlatego PPS zrobiła wszystko, aby do bloku sił twórczych wcią­
gnąć chłopską i demokratyczną część PSL i uwolnić FSL cd 
zgubnego balastu popularności wśród wsteczn-'ctwa. M IKOŁAJ­
CZYK I PRZYW ÓDCY PSL RAZ JESZCZE DALI DO W Ó D  
NIEZROZUM IENIA PODSTAW OW YCH PRAW D NOW EJ 
POLSKI, D O W Ó D  SWEJ WŁASNEJ BEZPŁODNOŚCI. Stron­
nictwo, które niczego nie rozumie, które obraca się plecami do 
wszelkiej konstruktywnej pracy, które narzeka, a wyrzeka się 
jedynej TW ÓRCZEJ krytyki, jaką iest współtworzenie i wpły­
wanie na to co s:e tworzy — TAKIE STR O N N ICTW O  NIE 
MOŻE W  POLSCE ZDZIAŁAĆ NICZEGO PRÓCZ ZAMĘ­
TU. DZIŚ rozumiecie to już debrze sami.

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA PARTIA ROZ­
SĄDKU, ODPOW IEDZIALNOŚCI I TW ORZEN IA , POSZŁA 
PO ROZSĄDNEJ, O D PO W IED ZI ALNEJ I TW ÓRCZEJ 
DRODZE JEDNOŚCI. PFS id\ie w bloku nie tylko dlatego, że 
potrzeba jedności jest dziś wyższa od różnic programowych 
między stronnictwami demokratycznymi. PPS idzie w bloku 
także i właśnie dlatego, że ta drogą najprędzej urzeczywistni 
SWÓJ PROGRAM, Z  KTÓREGO N IE REZYGNUJE, JAK 
NIE REZYGNUJE ZE SWET SAMODZIELNOŚCI IDEOW EJ, 
POLITYCZNEJ I ORGANIZACYJNEJ.

Obywatelki i Obywatel sl 
Towarzyszki i Towarzysze!

Znacie program PPS, N IEZM IEN N Y  W ZASADACH, 
A ZAW SZE ŻY W Y .

N IEZM IEN N Y  W  ZASADACH T O  ZN A CZY : niepod­
ległość narodu i wolność człowieka; pełna demokracja w poli­
tyce, w gospodarce, kulturze, socjalizm.

ZAW SZE ŻY W Y  TO  ZNACZY DZISIAJ: pokój, zago­
spodarowanie i spojenie z macierzą ziem zachodnich, ścisły so­
jusz ze Związkiem Radzieckim, z narodami słowiańskimi i ze 
wszystkimi, których łączy wspólny interes i wspólny wróg nie­
miecki, zgodna i przyjazna współpraca z demokracjami zachodu 
pod warunkiem uszanowania naszych praw do życia i rozwoju.

T o  znaczy siła, niezależność polityczna i gospodarcza 
państwa.

To znaczv dokończenie budowy demokracji ludowej w Pol­
sce, sprawiedliwy podział doęhodu społecznego, walka ze spe­
kulacją, umocnienie i uświęcenie zdobytych walką setek lat i re­
formą rolną praw chłopa do jego gospodarstwa.

T o znaczy odbudowa. 1 %
To znaczy jedność ludu pracującego miast i wsi.
To znaczy podniesienie materialne i moralne człowieka 

pracującego, udział w nauce, w sztuce, w rozwoju kulturalnym 
dla wszystkich.

To znaczy spokój i praworządność, pogłębienie i rozszerze­
nie swobód obywatelskich, gwarancja prawdziwej równości 
wszystkich obywateli, gwarancja wyplenienia ze zdrowego orga­
nizmu narodu polskiego wszelkiej nienawiści narodowej i raso­
wej, wszelkiego szowinizmu i hańby antysemityzmu.

To znaczy wychowanie rozumnego, odpowiedzialnego 
i twórczego obywatela.

Obywatelki i Obywatele!
T cw arzyszki i T ow arzysze!

PROGRAM PPS TO  N IE JEST ZBIÓR OBIETNIC 
PRZEDW YBORCZYCH. PROGRAM PPS TO SĄ CELE, 
KTÓRE MUSICIE URZECZYW ISTNIĆ W Y  _  PRACUJĄ­
CY — RAZEM Z  PFS.

Musicie urzeczywistnić, nie tylko głosując 19 stycznia ra­
zem z PFS na listy Bloku Stronnictw Demokratycznych, ale 
PO W YBORACH PRACUJĄC, TW ORZĄC, BUDUJĄC RA­
ZEM Z  PPS I ZE W SZYSTKIM I SIŁAMI POSTĘPU. '

Przyszłość Polski i W asza — W  W ASZYCH RĘKACH. 
W  poczuciu tej odpowiedzialności PPS — WASZA PARTIA — 
wzywa pracujących całej Polski:

—  N IE TYLKO GŁOSUJCIE
_  PRZEDE W SZYSTKIM  POMYŚLCIE RZETELNIE —
BUDUJCIE RAZEM Z  NAM I.
Z NAM I PÓTDA CI WSZYSCY, CO W IERZĄ W  PPS, 

W  JEJ NIESPOŻYTĄ SILE I HART, W  JE] WIERNOŚĆ LU­
D O W I, W  JEJ UM IŁOW ANIE SPRAWY W OLNOŚCI 
I SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ; CI WSZYSCY, CO 
W IERZĄ W  DUM NE, ZAW SZE AKTUALNE I ZAWSZĘ 
NAM W SZYSTKIM  DROGIE HASŁO PPS, HASŁO, ZA 
KTÓRE GINĘLI BOJOW NICY 1905 ROKU I ŻOŁNIERZE 
SOCTALISTYCZNEJ KONSPIRACJI Z  LAT 1939 — 1944, 
HASŁO. ZA KTÓRE PFS owiec ZAWSZE ZGINAĆ JEST 
GOTÓW  I O D  KTÓREGO PPS N IG D Y  N IE ODSTĄPI; 
HASŁO:

NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM!

RADA NACZELNA 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

Warszawa, dnia 4 grudnia 1946 r.

K r y t y c z n e  dni  G r e c j i
Okręty am erybańskie tu Pireusie

K ró l  g r e c k i
u ambasadora W. Brytanii

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że 4 okręty wojenne 
amerykańskie, pod dowództwem adm i­
rała  Bleri, przybyły do porto _ w Pl- 
reusle. W śród okrętów  znajduje się 
lotniskowiec „R andolph44.

Stany Zjednoczone zgodziły słę na 
wysłanie wojsk do Grecji. 18.000 żol- 

’erzy am erykańskich ma wkrótce wy 
idowaó w Salonikach.

ATENY (SAP). W izyta króla grec­
kiego u brytyjskiego am basadora spo­
wodowała rozm aite domysły co do 
wypadków politycznych, k tóre roze­
graj* się w Grecji.

W kolach półurzędowych tw ierdzy

żc wizyta m iała charakter grzcczie 
ściowy, tecz opozycja dopatru je się w 
niej politycznego podłoża.

ZABIEGI TSALDARISA 
NOWY JORK (SAP). Grecki premier 

Tsaldaris odbył konferencję z Byrae- 
sem, a później z Bevinem. Tsaldaris 
powiedział, że chętnie rozmówiłby się 
z Mołotowem, jeżeli Mołotow zechciał 
by spotkać się z nim.

AKCJA POWSTAŃCÓW 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

Icnosl. ie  powstańcy rozpoczęli dal 
szą akcję w Tesalii, Eptrze, Pelopone 
zle I Tracjl. W ojska m onarchisty ez 

• •  kontynuują  dziel j iU  w pobliżu

granicy jugosłowiańskiej. Kompania 
iandarm erii musiała wycofać się po 
5-godzlnnej ciężkiej walce z powstań 
cami w pobliżu Didinotichou nad gra 
nicą turecką.

W centralnej Grecji powstańcy ze 
szli do dolin i dokonali kilku śmia 
łych wypadów. Oddział powstańców

zaatakow ał posterunek żandarm erii w 
Kalabrytas i zajął wioskę wraz z oko­
licznymi wzgórzami. W północnej Ma 
ccdonli 200 powstańców zaatakowało 
budynek żandarm erii. Inny atak miał 
miejsce w odległości 40 mli od Salo­
nik.

R ocznica konstytucji
w  Z S R R

MOSKWA (PAP). Ludność Moskwv 
ibchodziła uroczyście święto 10-lecia 
konstytucji radzieckiej. W klubach 
fabrycznych domach i pałacach kul 
tury odbyły się zebrania i uroczysle 
‘akademie.

Teatry moskiewskie w dniu konsty­

tucji wysławiły 26 sztuk dram atur­
gów radzieckich Rozgłośnia moskiew­
ska nadała koncerl ze stolic pięciu re­
publik radzieckich. K ino'ealry stolicy 
wyświetlały film ) referacie Stalina •  
projekcie konstytucji radzieckiej.

(
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Warztawa, 1 grudnia.

Klęska podżegaczy 
m ojenniich

O  ARDZO p o d M u p it^ g  objawem 
w tpdłprar) inl^hjinareduwej Jesl 

ostatnie osiągnięcie ONZ w tprav ie 
rozbrojenia.

Porozumienie to  Je*i ł jm  em nlrjsxr, 
te  po długich t e  prawda debatach, 
wielkie mocarstwa uzgodnił; a we po­
glądy na to zagadnienie, eo pozwala 
•am  a optymizmem patrzeć w prajr- 
aałoM,

Projekt przewiduje „konieczność ry- 
iłiłej, powszechnej regulacji 1 redukcji 
zbrojeń*. W sprawie energii atomo­
wej w alną Jest poprawka amerykań­
ska, przewidująca, le  produkcja ener-. 
gM atomowej będzie dozwolona tylko 
dla celów pokojowych.

Wiadomość ta została przyjęta W na 
mym kraju a dużym zadowoleniem. 
Jest to Jeszcze Jeden krok naprzód na 
drodze do wyeliminowania wojen. Smu 
kio morf ly< dzisiaj „panom ander- 
som* I wszystkim tym, którzy pozo- 
***Jąe w szeregach NSZ-owsko-faszy- 
stowsklch liczyli na rychłą wojnę mię­
dzy mocarstwami. Koło hl torii toczy 
tóg ntenhłagan?e naprzód. NI’ ma miej 

Polsce ludowej na wielkich ka'

Koniec gadaniny o bombie atomowej
Ameryka zrzeka się przyirilejóir 
na rzecz kontroli międzynarodowej
Energia atomowa tylko 
dla celów pokojowych

się przypuszczalnie w Moskwie, Lon- 
pMallsłów i obszarników, nie ma miej j dynie lub Nowym Jorku, 
aea na wyzysk człowieka pracy, nie ! 
ma miejsca na podżegaczy w ojen-1

ByeK Ambasador turecki

N . JORK (PA P). — Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
w komisji kontroli badań energii atomowej O N Z  Baruch prze* 
dłożył nastppującą propozycję:

W prowadzić ścisły i powszechny *ystem kontroli międzyna­
rodowej nad energii atom ow y System międzynarodowej kontro­

li ma być ujęty w konwencję, do 
której wszyscy członkowie O N Z  
majg prawo przystąpić na rów­
nych prawach i ponosząc jedna­
kowe obowiązki.

Konwencja przewidywałaby powo­
łanie do życia instytucji międzynaro­
dowej, na której spoczywać będzi* o- 
fcowiązdk apołnionia wszystkich funk­
cji związanych a wykonywaniem kon­
wencji. W szczególności instytucja ta 
ma być odpowiedzialna za rozpow­
szechnienie wśród wszystkich naro­
dów naukowych informacji w dziedzi­
nie energii atomowej i jej wykorzy­
stania dla celów pokojowych oraz za 
niedopuszczenie do zużytkowania ener j 
gil atomowej dla celów destrukcyj­
nych."

Sprawa Niemiec
wchodzi pod obrady

Wielkiej Czwórki
LONDYN (PAP).

•praiw ąjgramiicznych rozpoczął* w po
nśedziiałek 9 bm. wstępna rozmowy w 
sprawie traktatu pokojowego ■ Niem­
cami, Rozmowy merytoryczne odbędą

N a|gorsra polityka przybył do Moskwy
N 4 r MiŁ‘dZCz a ET łtełu ‘ MOSKWA (PAP). Do Moskwy przy­ulicznego Zgromadzenia General- '

■ega ONZ dyrektor UNRRA La by* *mbasador nadzwyczajny Republi-
Guanfla wygłosił gwałtowne prze­
mówienie przeciwko „dyplomacji do­
larowej" Stanów Zjednoczonych. La 
Guardla stwierdził szczerze i otwarcie, 
łe  Stany Zjednoczone mają zamiar u- 
dzie'lć pomocy tylko tym krajom, któ­
rych polityka podoba się amerykań­
skim mężom stanu. Nazwał on łego ro­
dzaju politykę „najgorszą ■ możli­
wych*.

W dalszym ringu przemówienia U  
Guardla zażądał zapewnienia, że „na­
rody polski, jugosłowiański, czeski i 
albański traktowane będą zgodnie z 
zasadami humanitarnymi". Szezegól- 
■le wymowne było powołanie się na 
senatora Conn ally' ego, który podczas 
debaty w sprawie Hiszpanii oświad­
czył, te  USA ■le może doprowadzić 
<*• klęski głodowej w tym krajał O- 
beenls zad Stany Zjednoczona nie 
wtobagają dę przed widm 
włeła krajach Karopy.

Obawiamy dą. to 
mówienie La GnardH ałe wpłynie Ba 
reakcyjnych polityków I poiłłykterów 
amerykańskich, zmierza Jarych kon­
sekwentnie do swoich Imperialistycz­
nych celów.

ki Tureckiej w ZSRR Faiik Zihni 
Akdur. Na dworcu powitał go wice­
dyrektor protokółu dyplomatycznego 
Koszetkow oraz cztomkowie ambasady 
tureckiej.

A m eryka
nie da pożyczki
Niemcom

NOWT JORK (SAP). George Allen, 
dyrektor „Reconstruction Finance Cor­
poration*1 oświadczył, te  St. Zjedno­
czone nie mają absolutnie zamiaru po­
wtórzenia błędów, popełnionych po 
poprzedniej wojnie.

Alan zaprzeczył le łp w y z z d i ,  J r  
kaszy At Sjednocaene aeteły amnżar «- 
iż d U  pedyazhł Meazesoa, w eete w  
rochomienl* przaanycłz ażssnJedkiego. 
Co zai się tyczy surowców, to będą o- 
ne dostarczane jedynie dla przemysłu 
pracującego na eksport.

Instytucjo to miałaby prawe raka
m m  produkcji, posiadania I używa­
nia brom atomowej wszystkim pań­
stwom, która prsystąpiły do konw en­
cji oraz ich obywatelom Podlegać jej 
będą wszystkie istniejące składy b ro ­
ni atomowej.

Pogwałcenie konwencji będsże m e ­
na sa przestępstwo międzynarodowe, 
a  konwencje ustali postanowienia kar 
ne sa pogwałcenia konwencji.

Konwencja aaa obejmować cało­
kształt planu kontroli międzynarodo­
wej nad energią atomową i aaa sa 
wierać także program działania w *• 
kiresle przejściowym.

NOWY JORK (PAP). Na posiedze­
niu podkomisji ONZ. podczas dyskusji 
nad sprawą ograniczenia zbrojeń Mo- 
łotow oświadczył, że ONZ powinna u- 
chwalić wyraźną rezolucją, sabrania- 
Jącą używania energii atomowej dla 
celów wojennych. Jeżeli rezolucja ta­
ka zostanie uchwalona, wówczas wszy­
stkie wysiłki uczonych będą zwróco­
ne w kierunku wyzyskania tej energii 
dla dobra ludzkości.

Mototow oraz przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych, Connally i W 
Brytanii Shawcro.w, wyrazili zgodę na 
to, łe Rada Bezpieczeństwa powinna

aatejscw ranpterayć 
sprawozdanie komisji dla spraw earn- 
pi atomowej.

Podkomisja sebwaliła rssełasją w 
następującym bramiooiai 

„Geueralns Zgrumadaenie azaajs aa 
konieczne dla ogulnrgo sgreuiesenU 
zbrojeń szybkie a tworzeni* między­
narodowej kontroli sad energią ato­
mową I innymi ważniejszymi wyna­
lazkami technicznymi — w celu sa- 
pewalenla, te będą one użyte Jedynie 
dla celów pokojowych".

Bevin depeszuje:
„Osiągnęliśmy
porozumienie"

PARYŻ (PAP). Bevin przesłał do 
Foreign Office telegram stwierdza­
jący, te w Nowytu Jorku osiągnię­
to porozumienie w sprawie wszyst­
kich traktatów pokojowych z b 
sateiMamt Niemiec, pomijając kil­
ka nieznacznych punktów.

Czołgi perskie
n a  terytorium  A zerbejdżanu

LONDYN. Agencją, - Reutera 
■dkxnosi * Teheranu, ta  premier 
azerbejdż&ński Ptshevarl *tw er 
da ł przex raid-o Ut,bryzkie, iż 
w okolicy Tazaken arm ia irań­
ska przystąpiła do ellnego a ta  
ku, wprowadzając do akcji 
czołgi. A tak został odparty z 
ciężkim. »tra4am- dla obu stron.

Prem ier Pishevari wezwał 
wszystkich obywateli Iranu mi­
łujących wolność, aby irdzie'ili 
pomocy walczącemu Azeibej 
cżanowi.

TEHERAN (SAP). Rzecznik armii 
parslkiej zaprzecza wiadomości, jakoby

Niemcom nieźle się powodzi
Konieczna jest dłuższa okupacja

Komisja Swiał. Federacji Z w. Za w 
kłóra zwiedziła Niemcy stwierdziła 
że proces dena/yfikacji iN miec „nie 
jest przeprowadzany z energią i deler 
minacją, której wymaga żywolne zna 
czenie tej sprawy".

Komisja nie skonstatowała niedo 
fywiania w żadnej ze slref. Sytuacja 
żywnościowa narodu niemieckiego 
klóry sprowadził straszną katastrofę 
wojenną na cały świat, nie jest gorsza 
od sytuacji ofiar agresji niemieckiej 
w państwach kontynentu europejskie-
go“-

Komisja stwierdziła, że Niemcy nie 
są gorzej ubrani, niż ludność jakiego 
kol wiek innego państwa europejskie­
go. Spotyka się np. dużo więcej obu­
wia na podeszwie skórzanej w Niemi 
czech, niż we Francji, gdzie przeważa 
obuwie na podeszwach drewnianych.

Komisja jest zdania, że okupacja 
Niemiec powinna trwać dopóty, dopó

Sprzedaż remanentu 
poniem ieckiego

W magazynach SPB przy ul. Bema 
70 i Piierackiego 7 można nabyć sprzęt 
warsztatowy i materiały z remanentu
pamemieckiego jak obrabiarki, kotły 
sprzęt elektrotechniczny, belki żgla 
zme i t  p.

k! pokojowy charakter gospodarki nie 
tnieckiej, nowe wychowanie narodu 
niemieckiego i przekształcenie nie­
mieckich instytucji politycznych i spo­
łecznych nie dadzą całkowitej gwa­
rancji, że Niemcy n-gdy więcej nie bę­
dą mogły zagrażać swym sąsiadom.

Przemysłowcy nie chci) rokować 
ze strajkującymi górnikami

Organizacje robotnicze 
żądają interwencji rządu

granica Azerbejdżanu została przekro­
czona przaa centralna wojska rządową 
i ta  rozpoczęły się tam walki. Jednać 
jeden s oficerów irańskiego sztabo ge­
neralnego ujawnił, że Teheran został 
opróżniony z wojsk, które przygoto­
wują się do inwazji na Aierbejdłate

De’egaci Indii
odlecieli z Londynu

LONDYN. (PAP). Premier brytyjski 
Klemens Attlee odbył w piątek wi#» 
czorem konferencję z przedstawioiełto 
n»i indyjskimi, znajdującymi się »  
Londynie. Konferencja odbył* się w 
rezydencji premiera na Downing Street 
i trwała godzinę.

W sobotę, Pandit Nehru i przywód­
ca sikhów Singh udają się samolotem 
do Delhi, na otwarcie indyjskiego Zgro 
madzenia Konstytucyjnego.

aztym kongresie. Murray oskarża tru­
sty przemysłowe, te  przy pomocy ró­
żnego rodzaju manewrów prowokują 
strajki, a odpowiedzialność za braki, 
które z tego powodu musi znosić prze­
ciętny obywatel, zwalają na robotni-

P A R Y Ż  (PA P). —  Sytuacja strajkowa w  St. Zjednoczonych ków. Jesi to polityk* umyślnego pod- 
zaostrzyła się. Przemysłowcy oświadczają, że do czasu uprawo- burzanie obyważeM przeciw organiza­

cjom robotniczym.
CO ZROBI RZĄDf 

WASZYNGTON (SAP). Pro*. Tnatnau 
dyskutował s członkami rządu sprawę 
kryzysu węglowego. Senator Capchart 
podał do wiadomości, że rząd odrzucił 
propozycję Lewisa w sprawi* roko­
wań •  zakończenie strajk a górników.

N. JORK (SAP). Cała prasa kapita- 
Hażyczna atakuj* Lowisa, wszywając 
go wrogiem Stenów Zjednoczonych 
A. P. Nr. 1. Ataki prasy majdają od­
dźwięk wśród lwdnoścś, mgrofemoj ate 
tką temperaturą w domach podecas o* 
becnej zimy I jaraliżowasiiem pro­
dukcji

Spółdzielczość
warszawska
na Daninę Narodowa

Dala 4 gradate oh. eh. Ksiscpa,
Grabowski, Skurskl I Stankiewicz 
złożyli w imieniu wszystkich sze­
ściu warszawskich spółdzielni dziel 
ulcowyeli oraz w Imieniu zrzesze­
nia tych spółdzielni: „Federacji
Spółdzielni Warszawskich" — do 
rąk tow. wiceprezydenta Szwalbe- 
go sumę zł. 4 miliony, jako przed­
płatę na Daninę Narodową.

Tow. wiceprezydent Szwalbe po­
dziękował delegacji, wyrażając spe 
cj-lne zadowolenie, że Spółdziel­
czość stołeczna, pomimo zadanyrh 
jej ran, zawsze kroczy na czele 
przy wypełnianiu obowiązków oby 
wateiskich.

mocnienia wyroku sądu, nie będą. przesięwzięte żadne kroki 
w celu likwidacji konfliktu. W  kołach robotniczych wzrasta nie­
zadowolenie z powodu wrogiego stosunku wobec związku. Gór­
nicy gotowi s? walczyć aż do osiągnięcia celu.

Przewodniczący amerykańskiej 
federacji pracy Green zwrócił się 
do rządu z wnioskiem o zwoła­
nie konferencji przedstawicie­
li górników i właścicieli kopalń.

WASZYNGTON (SAP). Łwiąm*. gór­
ników  atońyt aęmteoją mi wyroku, akw- 
aająoago za Mdkoowańmte lądo.

Philip Murray, prsowudnlosący kow- 
greou orgsniraejl przemysłowych (CIO) 
oświadczył, że przyłączy się do walki 
przeciw wyrokowi sądu.
ZWIĄZEK GÓRNIKÓW ZAPŁACIŁ 

GRZYWNĘ
WASZYNGTON (SAP). Zw, górni­

ków i J. Lewis złożyli papiery warto­
ściowe na sumę 3.010 000 pokrywające 
grzywnę, na którą zostali skazani. 
Kwota powyższa zostanie zwrócona o 
ile apelacja ich zostanie uwzględniona. 

ZŁOWROGIE ZAPOWIEDZI 
N. JORK (PAP). Senator republi­

kański oświadczył, że obecny kongres

Dr Huxley
dyrektorem UNESCO

PARYŻ (PAP). Uczony brytyjski, dr. 
Julian Huxley, został wybrany dyr«“ 
ktorem generalnym UNESCO. Dr Hu­
xley pełnił dotychczas obowiązki se­
kretarza generalnego UNESCO.

Spisek
w Czechosf wacjl

PRAGA (PAP). CuechootowaeUe te— 
gany brapżąeueńełww wykryły w Sto* 
waajl Maroko roagażęatoną orę ani se­
sję awłypańnhrową. h f j s r ś ś c ta i  toj 
organteeeji byR a d sa k so h  atowoekie) 
paińR lU Mkwżyr a i j , ktńray wzaa i  
M teaysni H haste oooteM urewtowu- 
■L Orgrateeejń ahwywywate koteaU

Czego żądają Niemcy
cd w ładz angielskich

BERLIN PA P). Tzw. Ra­
da Doradcza niemiecka w brvtyi 
skiej strefie okupacyinej wysu­
nęła wobec władz brytyjskich 
następujące zadania:

1) Zredukowanie eksportu 
wpgla, by stworzyć baze do po­
nownego uruchomienia przemy­
słu,

2) zaprzestania demontażu i 
zajnykania fabryk niemieckich,

3) poprawa sytuacji żywnoś­
ciowej droea importu tłuszczów,

4) zwolnienie niemieckich jeń 
ców wojennych.

5) kredyty zagraniczne na o- 
żywienie życia gospodarczego,

Propozycja USA podstawą
obrad w sprawie Hiszpanii ren . Franco

N O W Y  JO R K  (PAP). Wobec znacz­
nej ilości wniosków f poprawek do 
retoiucji w sprawie hiszpańskiej, uz­
godniono. że podstawą dyskusji pod 
komitetu będzie projekt USA, który 
daje możliwości wprowadzenia doń 
poprawek w duchu propozycji Polski 
i innych krajów.

Wot.ec tego, że większość człon­
ków podkomitetu wyraziła ‘życzenie 
prowadzenia obrad w oparciu o tekst 
projektu USA, delegat Polski wyraził 
na to zgodę zastrzegając tobie prawo 
wprowadzenia, w podkomitecie do tek 
stu USA wszelkich poprawek w duchu 
żądań Polski.

„Wszyscy z tadzamy się * tym — 
•świadczył delegat Polski, że trzeba 
rozpocząć jakąś pozytywną akcję prze 
towko Franco, różnimy się jednak po­
glądami na f-rmę wystąpienia. Jedną 
■ najważniejszych rzeczy jcot uzyska­

nie jednomyślności w akcji i w tym 
też duchu występować będzie w pod­
komitecie Polska".

Podczas ^dyskusji nad projektem 
USA Polska wprowadziła poprawkę do 
jego pierwszej części. Poprawka ta za 
wiera wnioski podkomitetu hiszp&ń 
skiego Rady Bezpieczeństwa, przyjęte 
przez Radę Bezpieczeństwu Jednogło­
śnie, a oświadczające, że stwierdzono 
iż „reżim Franco jest z pochodzenia 
natury struktury i czynów reżimem fa 
M ysłow skim , te  rożisn Franco młztoslł 
znacznej pomocy „o*ł“ w czasie woj­
ny, te Franco jcot winny wspólni* z 
Hitlerem i Mussolinim zbrodni spisku 
przeciwko pokojowi".

Po przyjęcie tej części projektu re­
zolucji podkomitet przejdzie do jego 
części. dotyczącej akcji przeciw 
Fraacto

6) dostarczenie opału.
Co dotyczy pierwszego punk­

tu, to w kołach nierrueckich o-
świadczono, że władze brytyj- ...............................
skie obiecały dokładne iego roz*j wspólnego frontu przeciw 
ważenie. dawNtwu antymbotniczcmu

Ambasador amerykański w Warsza- 
wife, B!i66-LaJie, oświadczył dziennika­
rzom amerykańskim przed owym wy

wprowadzi zasadnicze zmiany w po li- | ,;azdem do Polski, że polskie Minister, 
tyce robotniczej. Zmiany te będą mia- j 
ły na celu ograniczenie specjalnych | 
przywileu z których korzystają obe­
cnie związki zawodowe. |

WSPÓLNY FRONT ROBOTNIKÓW 
WASZYNGTON (SAP). Przewodni­

czący CIO (Związek Organizacji Prze- 
mysłowyrh) Murray wystał zaprosze­
nia na konferencję do AFL (Amery­
kańska Federacja Pracy) I do kolejo­
wych związków zawodowych. Przed­
miotem konferencji ma być zajęcie

uslawo- 
przy-

Tam gdzie Niemcy produkowali gazy 
powstaje wielka fabryka chemiczna

Na mtejoou wtielJdejJo kombinatu,
wybudowanego przez Niemców w la­
tach 1940 — 1944 dla produkcji ga­
lów bojowych, powataja największa 
w Polsco fabryka ohemłczma „Rokita"

Fabryka położona jest w odległo­
ści jednego kilometra od Odry, w Dol­
nym Brzegu (ok. 30 lun od Wrocła­
wia).

Fabryka za czasów niemieckich po­
siadała na i wdększą instalację do wy­
robu chloru, którego wyprodukowała 
w ciągu marca 
Obecni* w plaziię jrat budowa chlo- 
rowtni o produkcji 1 000 ton miesięcz­
nie. Również i chlorowodór będzie 
produkowany na miejscu.

Niemcy zatrudniali tu w czasie woj­
ny ok. 15 000 „niewolników" ze wszywt 
kich krajów Europy, skoszarowanych

w barakach, stanowiących filię obozu 
koncentracyjnego w Gross Rosen.

Ilość zatrudnionych pracowników 
.Rokity" w roku 1947 powiinma prze­
kroczyć 1.000 osób, za to rok 1948 bę­
dzie szczytowym rokiem odbudowy 
fabryka i załoga będzi* musiiała być 
wiełokrotaie powiększona.

Dla terminowej odbudowy fabryki 
! konieczna jest współpraca z różnymi 
| władzami w sprawie jak najszybszej

. 0 4 4    4  , ; odbudowy dwóch mostów na Odrzo 1
jej dopływie, osiedla przemysłowego, 
budowy linii wysokiego napięcia >bd.

Produkcja ,,Rokity" oprze sśę na ta ­
kich surowcach, jak: chlor, etylen, ben 
zen, naftalen i in. węglowodory aroma­
tyczne i zaopatrywać będzie różne ga­
łęzie przemysłu w półprodukty orga­
niczne o wartości rocznej 40 mil®, zło­
tych przedwojennych. Półprodukty te 
posłużą do wyrobu perlouji, barwników 
i mas plastycznych.Napad na dyplomatę 

w N. Jorku
NOWY JORK (SAP). Waraolzuk

wydziału turystyki w czechosłowackim 
konsulacie generalnym. Farmie, został 
napadnięty przez bandytów w czasie 
powrotu s wiayty a przyjaciół i od­
niósł szereg ran Na widok nadbiega­
jących a ponocą przechodniów, ban­
dy*

Ambasador amerykański

zaprasza dziennikarzyUSA
na wybory do Polski

stwo Spraw Zagranicznych chce, aby 
prasa amerykańska otrzymała jaik naj­
więcej wiadomości z Polski na temat 
wyborów. Ministerstwo gotowe jest do 
wszelkich ułatwień dla dziennikarzy 
amerykańskich. Urzędnicy Departa­
mentu Stanu zachęcają prasę amery­
kańską do jak najrozleglejszej obsłu­
gi wyborów w Polsce.

Ambasador Lane podkreśli! w roz­
mówi e z d®ieroikarz.aara amerykań­
skimi, że Poloka dopuszcza zagrarieto- 
ne dzienniki i nie cenzuruje ich

Belgowie
szukają śladów
zagtn onycti r o M ó w

Oneedaj bawili w Lublinie 
przedstawiciele beltriislciei Misi! 
Wojskowej. Celem wizvty Bel­
gów było ustalenie obecności o- 
bywateli belgijskich, holender­
skich i luksemburskich na tere­
nie województwa o r z  stwietdze- 
nie liczby zaginionych obywateli 
tych państw w obozie koncentra­
cyjnym na Majdanku.

Koncerty zagraniczne
Grzegorza Fitelberga

W ciągu swego obecnego tournee za 
granicą, Grzegorz Fitelberg dyrygował 
w Kopenhadze koncertem muzyki poi 
skiej, który był nadawany przez ra ­
dio duńskie, trzema koncertami w 
Sztokholmie oraz koncertem w Oslo 
W ramach uroczystości „Miesiąca 
UNESCO" w Paryżu, w ćtaiu 5 gnid
nia odbył się wieczór muzyki polskiej 
pod batutą znakomitego dyrygenta.

Na styczeń i luty 1947 r., Fitelberg 
otrzymał zaproszenie dyrygowania or­
kiestrą Stołecznej Opery w Hadze (16 
koncertów). W marcu przewidziane są 
koncerty pod dyrekcją Fitelberga w 
Kopenhadze i Florencji.

Grzegorz Fitelberg powróci do k ra­
ju w kwietniu ł weźmie udział w ob­
chodzie 10-tecia zgonu Karola Szy­
manowskiego, dyrygując koncertem
poświęconym (ego twórczości

Towarzysze z M. 0. wzywają
do prenumeraty „Robotnika

Teren zdafe egzamin
Poruszona przez tow. Cieślaka spra­

wa prenumeraty „Robotnika'* odbiła 
się w terenie głośnym echem, a nawet 
przybrała formę konkretnej akcji.

Do redakcji naszej wpłynęła nastę­
pująca rezolucja członków PPS, fuck 
cjomartuszy Milicji Obywatelskiej: 

,.Funkcjonariu*it Milicji Obywatel­
skiej zorganizowani w Kolach PPS. 
wzvwajq wszystkich milicjantów-pepe-

Pomóż najbiedniejszym dzieciom
złóż ofiarę iu dniu
zbiórki na R T P D

- 8 . 1 2 .  I B  W

sowców oraz wszystkich członków Pol 
sklej Partii S’ocjalistycznej do natych­
miastowego zaprenumerowania „Robot- 
nikau, centralnego organu PPSi*.

Rezolucja ta świadczy nie tylko a 
zrozumieniu słuszności rzuconego ape­
lu, lec* również i o szybkiej decyzji 
naszych towarzyszy a M. O.

Poruszenie sprawy prenumeraty „R* 
fcotziika" i szybkie przystąpienie tera­
mi do realizacji tej myśli, ma dl* o*, 
jeszem jedno ważne inacztn te

W pracy organizacyjnej człodkowte 
nie ceekają biernie na dyspozycja i 
decyzjo władz partyjnych, lecz sannś 
orzejawiają inicjatywę i wprowadzają 
;ą w czyn. Świadczy to o żywym u  
interesowaniu sśę naszych towarzyscy 
sprawami organizacyjnymi 1 o hfc



Sir. 3
Taw. S tan isław  Sztwałha stwłarcłMłł s

Partie robotnicze Stają do wyścigu p ra n y
nad ulepszeniem i utrwaleniem

polskiego p ań s tw a  ludowego
Przedstawiciel Socjalisty  

cenej Agencji Prasowej swrt5- 
cil sig do przewodniczącego 
Rady Nacselnej PPS, tow. 
Stanisława Szwalbego, u pro­
śbą o udzielenie wyjaśnień,

ważnym zadaniem władz paftyj- łwiadczetihi o konfecznoJd
nych, było przeprowadzenie w 
czynie i praktyce zasady, że róż­
nice w poglądach, mieszczące się

 ______ ogólnie w ramach ideologii,  , „„ ______  ,
odnośnie ostatniej sesji Ra- socjalistycznej, s* możliwe i do- ski, jako partie „samodzielne 
dy Naczelnej Polskiej Partii puszczalne. ale nie wolno na tle j niezależne i równorzędne" dó

współpracy PPS i PPR na dłuż­
szy okres czasu i na tym polega 
jego znaczenie. PPS i PPR zo­
bowiązały sie wobec całej Pol-

Socjalistycznej.
— TAKIE SA OGÓLNE 

REFLEKSIE TOWARZYSZA

tych różnic łamać dyscypliny par 
tyjnej i organizacyjnej Partii. 

Sprawa ma charakter bar-
NA | dzo zasadniczy. Tak słusznie tow

TEMAT OSTATNIET SESJI RA 
DY NACZELLNET PPS?

—- Obrady stały niewątpliwie 
na jeszcze wyższym poziomie, 
niż poprzednie Sesie Rady Na­
czelnej. Uderzało większe zbli­
żenie poglądów, bardziej reali­
styczne podejście do sytuacji. 
Chcp też podkreślić wysoki po­
ziom referatów, wygłoszonych z 
ramienia CKW-PPS. Po ukaza­
niu sip wszystkich referatów w

stałej współpracy nad odbudo­
wą Polski demokratycznej, je­
dyna rywalizacja, która może 
mieć miejsce pomipdzy tymi par-

Reczak, sekretarz CKW-PPS w , tiami, to rywalizacja rozmiaru
pracy na rzecz utrwalenia ulep­
szania polskiego państwa ludo­
wego oraz osiągnięcia należyte-

Co
Żebraliśmy alf w okresie rozpoczę-

swoim referacie podkreślił, Par­
tia musi kierować się swoją ja­
sną linią polityczną, ale musi 
także opierać się o swoją dyscy­
plinę wewnętrzną i wytyczoną li­
nię postępowania. Najsłuszniej­
sza ideologia zawiśnie w powie­
trzu, jeżeli nie stworzymy apara­
tu, który by przeprowadzał tę 
ideologię w praktyce. Zdaje mi 

. , się, że niebezpieczeństwo choro-
druku, niewątpliwie szeroki ze- by rozluźnienia więzów partyj- 
spół aktywistów partyjnych uzy- nych, niebezpieczeństwo grożące 
ska poważny materiał do swej przekształceniem PPS w jakieś
pracy w terenie. I pospolite ruszenie — mamy p o - |cia kamt>anli wyborerej. Dlatego uvt
t , - ^c- l A£ r , Za ®°b»- Zamykając całą kwestię1 łam' łe Ańi powinniśmy zajmoweć
n ^ T ATOU s r i F ^ A n v  !tZWń sPrawy St‘ Skowrońskiego' '
r n i K i E i  T D i m ^ m  ? Part“ - wyraźnie stwierdziłem,CZELNEJ Z  PU N K H J WI* zc konsekwencją wvriAomVf'#

W ZM OCNIENIA1 pna wtadK  p.m-,ne w
t . . .  .. | ku do bardzo ograniczonej ilości'

Na poprzednie] sesji Rady towarzyszy — są dowodem za- 
Nączelne],_ zajmowano się mię- równo rozumu politycznego 
dzy mnymi faktami jaskrawego Partii, jak i ludzkiego ustosun- 
naruszenia dyscypliny partyinej, kowania się do możliwych w ży- 

i cz. .w władz Par- ciu partyjnym niewłaściwości, 
h i .  W  okresie między sesjami j _  |AKI |EST POGLĄD TO­

WARZYSZA PRZEW ODNI­
CZĄCEGO NA ROLE UKŁA­
DU, ZAWARTEGO Z PPR W  
STABILIZACTI STOSUNKÓW 
POLITYCZNYQd W  KRAfU?

— Układ PPS z PPR był nie­
zbędnym czynnikiem stabiiizacj

PPS roztacza opieką 
nad młodzieżą socjalistyczną

Organiser ja Miodzie*; TU* ma w  historii rucha •urjsłlsiycsD-ga, 
awiąsMMifo ■ PPS, bogatą I świetną tradycją. W adroJannej Polsce OM TUM 
raa jcaaeae potwlerdslła, ż* miodnie* aorganliowana w jej aseregaeh atag 

twarda aa grancie program* PPS I r id o k n t a lt  sedokamentowata 
wierna** <Ba Partii.

haeroke sakrajoa* akcją edebyw aria « a  MaeMw PPS młodego 
lw ia  I wychowaniem ga w ducha jej saaad programowych, Organizacja 
Młodzi ety TUB wnosi swój realny wkład w dzieło bodowy silnej Parta.

Rada Nacsrina wtdM w lej działalności OM TUR akpewaienie pray  
aalotri Partii prsea stale zasilanie Jej szeregów uświadomionymi Ideowa hm 
drami mlodyeb socjalistów.

Współpraca niezależnej OM TUR a Innymi organizacjami młodstedy 
jeal podstawowym elementem bodowy szerokiego frontu młodriety demo­
kratycznej.

Rada Naczelna stwierdza, lt  PPS zawsze popierać będzie stano w teko  
OM TUR wobec problemu skonsolidowania organizacji młodzieżowych aa 
gruncie jednolitego frontu młodego proletariate I oojoaza młodzieży etiop­
skiej a robotniczą.

Uważając OM TUR. podobnie jak organizacją młodzieży akademickiej 
ZNMS, aa przedłużenie PPS na odcinka młodzieżowym, Rada Naesełnn 

I poleca władsom partyjnym na wazysthlrb szczeblach organizacyjnych oto. 
ALEKSANDER ROWIŃSKI I obn *7«»» <"*»nlzae]l specjalną opieką 1 udzielanie lm wneettlej po­

mocy W zakresie materialnym.

go uksjrtkłtowanii całold żyd*
politycinęgo w Polsce. Im więk­
szy będzie wysiłek ze strony Pe- 
pesowców w pracach w tym kie­
runku — tym większe odbicie 
będą miały specjalne cechy cha­
rakterystyczne. jakie PPS wno­
si do polskiego życia państwo­
wego.

A więc do pracy! — kończy 
tow. Prezydent Szwalbe.;

Rozmowę przeprowadził

Polscebyłoby w
gdjjby Mikołajczyk doszedł do władzy

Fragmenty z przemówienia 
tow. Józefa Cyrankiewicza

Uwaga 
członkowi* 
i sympatycy
P P S

W  niedzielę, dnia 8 grudnia,

stosunków politycznych w kra­
ju. Tak samo, jak współprac* 
PPS — PPR jest, była i będzie

się przede wszystkim tym, co m a bez­
pośredni związek z kam panią wy­
b o rc ą .

Nam odział w  w yborach, nasz *-
dział -w Bloku 4-eh, n a s i jednolity 
front nie był w żadnym stopniu zale­
żny od takiego, czy innego paktu  s 
Polską Partią  Robotniczą. Sprawy te 
były bowiem w ielokrotnie przesądzo­
ne w uchwałach Rad Naczelnych, po­
cząwszy od 4 listopada ub. r. — były 
i aą kanonem naszej linii politycznej, 
w każdym razie były 1 są koncepcją, 
która jest ponad taką, czy inną tem­
peraturą bieżących stosunków poli­
tycznych.

*
P artia  nasza ani przez chwilę nie 

on i on ił* linii swego m arszu, który jest 
równoczeSnie marszem 
polskiej drodze.

PSI ani od początku tą drogą nt« 
szło, ani potem — po utworzeniu R*ą-

o  godz. 20-ei przewodniczący Ra j niezbędnym czynnikiem stabili- j j  L ^ t f z t o
dy Naczelnej PPS, wiceprezydent zaoji nowego układu całości źy- pwuak|wmdn strąconego rama i *«.-
tow. Szwalbe Stanisław, wygłosi1 cia politycznego i  gospodarcze- eom yeh ok azji,
przez radio n* fali ogólnopol- j go w odrodzonym państwie poi- j To nie jezi przypadek, ale Jem w
aktei przemówienie do członków !«kim. tym smętna logika chłopsko - kuła-
PPS. — Układ daje wyraz prze- < okiego spóźniania tlą. Dawni piaato-

I T  myśl potrze*h szerokich mas

Czuwamy nad przebudowa I rozbudowa
życia politycznego i gospodarczego

Rezolucja uchwalona t S T S t ”
przez Radę Naczelną PPS

Rada Naczelna PPS na ostatniej i pracujący polski do dalszej wy- c2eśnie zwycięstwem odrodzonej 
sesji, odbytej w dniu 4.XII r. b. j tężonej pracy organizacyjnej i o - , , _
powzięła następującą rezolucję sobistej’ wydajności każdego na 1 . **ada Naczelna wzywa wszyst- 
polityczny: j swym posterunku, daje jednoczę członków Partii, wszystkich

Rada Naczelna po wysłucha- , śnie wyraz swej pewności, ze pod sV®PatVKÓw  ̂ Partii i wreszcie 
niu referatów politycznych i spra kierownictwem Rządu z przed- wszystkich świadomych historii 
wozdawczych przedstawicieli | stawicielem PPS na czele, przy wa*k o niepodległość i socjalizm 
CKW oraz przedstawicieli Partii wspólnym wysiłku całej demo- do masowego udziału w akcji 
w Rządzie przyjmuje do wiado- kracji polskiej, w oparciu o rze- Przedwyborczej i powszechnego 
mości i zatwierdza przedłożone' teinie i dogłębnie reaTzowany s ‘os°warua na listę bloku Stron- 
jej sprawozdanie. I pakt jedności działania PI S i | nictw Demokratycznych, a tym

Rada Naczelna zatwierdza za- PPR, najbliższa kampania wy-1 samVm n» kandydatów PPS do
. ___ i przyszłego Sejmu.warty w dniu 28.XI b. r. pakt je­

dności działania PPS i PPR.
Rada Naczelna stwierdza, że 

pakt powyższy, uwzględniając:
a) właściwy kierunek linii poli­

tycznej partii w dziedzinie po 
lityki zagranicznej, wewnętrz 
nej i gospodarczej;

b) właściwe drogi kierunkowe 
rządów ludowych w państwie 
polskim w najbliższym okre­
sie historycznym;

c) równorzędność w sprawowa- 
waniu rządów i pe'ną organi­
zacyjną niezależność PPS,

przyczynić się powinien do stabi­
lizacji stosunków politycznych i 
gospodarczych w Polsce, na za­
sadach, odpowiadających potrze­
bom najszerszych mas narodu 
polskiego. Tym samym zwiększy 
się wkład naszego kraju w cało-, 
kształt wysiłków demokrpc.i ku 
powszechnemu pokojowi i dal­
szej demokratyzacji świata.

Rada Naczelna świadoma tru­
dności, z jakimi boryka się jesz­
cze Państwo polskie i każdy z 
jego pracujących obywateli — 
wzywa wszystkich ciłonków or- 
gan;zacji partyjnych do dals ego 
wysiłku osobistego i zbi rowego 
nad rozbudową i przebudową go 
spodarstwa narodowego, w myśl 
potrzeb najszerszych mas.

Tylko taki wysiłek umożliwi

Protest francuski
przeciw fetowaniu Niemców

w Londynie
LONDYN (PAP). A m basador fram- 

cusiki w W  Brytanii, Massigli, zgio- 
eiil się do brytyjskiego M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych, aby wypowie-

A nglia
zaciska pasa

LONDYN (PAP). Brytyj'ski m inister 
aprowizacji Strachey, wystąpił z o- 
strzeżeniem, że być może racja  chleba 
i tłuszczu w W. Brytanii będą m usia­
ły ulec redukcji, zaznaczając, że za­
targi pracy w Ameryce przyczyniły się 
do zaham owania przypływu żywności 
do W. Brytanii. Strachey oświadczył, 
że W  Brytania posiada w chwili o- 
becnej niew 'rle ponad połowę łycti 
zapasów pszenicy, które posiadała w 
roku ubiegłym o  tej sam ej porze.

(łzieć się w sprawie oficjalnego przy­
jęcia wydanego przez rząd brytyjski, 
dla dr. Sc h u ma eh era . Francuskie ko­
ła oficjalne w Londynie wyjaśniły, ie  
protect amfc. M assigli dotyczył oficjal­
nego przyjęcia, wydanego przez rząd 
brytyjski na cześć Schumaohera, nie 
zai  samego faktu jego wizyty, która 
nastąpiła na zaproszeni* brytyjskiej 
Partia Pracy.

PARYŻ (PA P). Niektóre czynniki
brytyjskie, zaniepokojone rozgłosem, 
jailti wywołała w izyta Sohumachera, 

s ta ra ją  się obecnie osłabić niekorzystne 
wrażenie, spowodowane zbyt gościn­
nym przyjęciem przywódcy soojaJ-de­
mokratów niemieckich Koła Partii 
Pracy da ją  do zrozumienia, że polity­
ka brytyjska wobec Niemiec nie ule­
gnie zmianie.

wcy w  z. 1*18 rai* byli idolnl na ezas 
zrozumieć, że trzeba iść s  Daszyńskim 
w Rządzie Ludowym i w  konsekwen­
cji tego przyłączyli się potem do pra­
wicy. Podczas całego ubiegłego 20-le- 
cia ni* adążyli też zrozumieć tempa 
walk i przem ian społecznych I nie po­
szli na całego s Polską Partią Socjali­
styczną, poza krótkim  okresom conitro- 
1 ewych flirtów.

Nie poszli w szczególności w r. 1987, 
w roku strajków  chłopskich I dziś 
szukają nas, szukają PPS, wyciągają 
rozpaczliwie rękę do tej PPS, którą 
zostawili sam ej sobie w r. 1937. I za- 
p om imają i nie chcą zrozumieć, że nas 

po tej t. iw . na tam tym  miejscu już dawno ni* ma, 
ta  my od tam tych lat odeszliśmy szznat 
drogi i  szm at historii, — i t  w tym sza­
fie byt* wojną, że był H itler I były ta 
wszystkie doświadczenia 1 przeobraża­
nia, które sprawiły międzynarodową 
rozprawę z faszyzmem i perzemiamy, 
jakie dokonały się w szczególności w 
Europia środkowej.

Ni* rozumieją, ż* sojusz z PPS, na­
wet tą 1^1937 roku, jeszcze dzl< jest 
dts takich jplaałowoórw— czymś rewo­
lucyjnym i czasem, może jeazeza dziś, 
jest słesn koniecznym. Ale my, aoejali 
ści, jesteśmy dzisiaj akurat * S lat wal 
ki I doświadczeń 1 wynikających z 
tych doświadczeń wniosków dale] niż 
w r. 1937.

I być może, ie  za ła t kilka peese- 
lowcy tęsknić będą do okazji, jaką im 
dawał rok 1945 i 1946. I żądać będą 
od czasu, aby się zatrzym ał i aby się 
cofną? do mom entu, który oni — jak 
zawsze — zdołali rozeznać dopiero po 
niewozasie.

I  znowu będzie za późno, tak jak 
kilka już razy było za późno w pol­
skiej historii.

Oczywiście i my nie mogliśmy cze­
kać. Owszem, nawoływaliśmy, aby zdą 
żyli. Tak rozumieliśmy Blok 6-ciu. Te­
go się nie wstydzimy. Ale, gdy zoba­
czyliśmy, że Mikołajczyk po staremu, 
szkołą W itasa ogląda się, co na to  po­
wie prawica — gdy oglądał się, co na 
to powie kler i W atykan, co powie re­
akcja międzynarodowa, co na to po­
wie najgłupszy i najprym ityw niejszy 
polski mieszczuch — w tym momencie 
oczywiście przestaliśm y czekać, prze­
staliśmy nawoływać.

I Idziemy tak, jak powiedzieliśmy 
z góry, jaik mówiliśmy stale, że pój­
dziemy w Bloku 4-ch. Znajdujemy się 
tak, jaik dotychczas, bez reszty, w kon­
cepcji polskiej drogi, w koncepcji de­
m okracji ludowej".

Amerykanie zabraniają strajku
włoskim robotnikom

RZYM (PAP). Amerykańskie władze 
wojskowe w Livorno zażądały od za­
trudnionych przez nich Włochów pod

— i   , , ,  . - pisania zobowiązania do nie brania
istotną poprawę bytu OgOlOWl lU I udziału W strajkach skierowanych 
dzi praCY w Polsce: j przeciwko władzom St, Zjedmoczo

Rada Naczelna wzywafoc lud ' nyefc.

Przedstawiciele W łoskiej Konfedera 
cji Pracy złożyli na ręce przewodni­
czącego komisji alianckiej protest 
przeciw-ko zarządzeniom władz sojusz­
niczych sprzecznych z obowiązujący 
mi w* W łoueob prawumA

Jest bardzo ważnym zadaniem dla 
Partii, aby wszyscy je j członkowie, a- 
żeby przede wszystkim cpła klasa ro­
botnicza um iała patrzyć dziś na PSL 
tak samo, jak patrzył na  W itosa Da­
szyński w r. 19X8, -gdy ten wymykał 
mu się z Rządu Lubelskiego do ende­
ków i jak  um iała patrzeć klasa robo­
tnicza w r. 1923 1 w r. 1926. Przecież 
było wówczas jasnym, że ten Chieno- 
Piast, gdyby po roku 1926 rządził na­
dal, musiałby się przeobrazić na tle u- 
kładu sił pomiędzy chłopstwem, miesz 
czaństwem i burżuazją w faszystowską 
dyktaturę endeków. Tak jak też ja ­
snym jest, że dzisiejszy Mikołajczyk, 
gdyby doszedł do władzy, nie długo 
byłby wcieleniem dem okracji, tak jak 
on ją pojm uje, tylko stałby się narzę­
dziom reakcji w kraju  i reakcji za 
granicznej, w porównaniu z którym 
grecki prem ier byłby uosobieniem li- 

j be rai izm u, hum anizm u i postępu".

*
Na rządy Chieno - P iasta w r. 1923 

patrzyła klasa robotnicza jako na prze 
żywaną konkretną rzeczywistość. Wi­
tos jaiko prem ier powiedział wówczas: 
„Będzie gorzej!" I było gorzej: robo­
tnicy strajkow ali, walczyli. Sytuacja 
był* jasna: sprzyjał* właściwej ocenie 
raaczywielości chociaż ale była prty-

jain* — niestety — dla walki * wi*- 
dią.

Wolimy sytuację dzisiejszą. Najbliż­
sze wybory nie będą przypominały 
wyborów, tych z r. 1919, które rozpo­
częły okres, zakończony wrześniem 
1939 r.

Chodzi nam  teraz o to, aby świado­
mość mas wybiegła na juką taką od­
ległość naprzód przed ewentualne sy­
tuacje. Należy sobie wyobrazić teore­
tycznie, taką sytuację:

— CO BYŁOBY I  POLSKĄ.
GDYBY MKOLAJCZYK DOSZEDŁ 
DO WŁADZYf

— CO BYŁOBY Z POLSKĄ
DROGĄ DO SOCJALIZMU?

— CO BYŁOBY Z NASZYM
STOSUNKIEM DO ZWIĄZKU RA 
DZIECKIEGO?

— CO BYŁOBY W ZWIĄZKU 
Z TYM Z NASZYMI GRANICAMI 
ZACHODNIMI?

— CO BYŁOBY W ZWIĄZKU 
Z TYM Z NASZĄ NIEPODLEGŁO 
SCIĄ?

— CO BYŁOBY Z NASZĄ SY­
TUACJĄ GOSPODARCZĄ?

— CO BYŁOBY Z NASZYM
PLANEM TRZYLETNIM?

— CO BYŁOBY ZE SPOKOJEM 
WEWNĘTRZNYM W KRAJU?

— CO BYŁOBY, GDYBY MIKO 
ŁAJCZYK DOSZEDŁ DO WŁA­
DZY?

Na rozwiązanie tego zadania, po pro 
stu matematycznego, nie trzeba dużej 
fantazji. W ystarczy trochę logiki i 
trochę pamięci.

Pamięć I logika muszą zastąpić Ist­
niejącą czasem na peryferiach solidar 
ność malkontentów wszelkich klas 
społecznych. Malkontrnctwo to 1 ha­
sło: „Malkontenci wszystkich etanów 
łączcie *ię“i — oto klimat, który osi 
Iowa! wykorzystać p. Mikołajczyk.

Tak wygląda p. Mikołajczyk w u- 
w atanej przez siebie za słuszną—dro­
dze do władzy.

Należy sobie także wyobrazić, jak­
by to było z Mikołajczykiem u wła­
dzy. Po 24 godzinach malkonlenctwo 
obraca się autom atycznie przeciwka 
niemu. Z takich rozwiązań rodziły się 
potem marsze czarnych koszul i bru 
natnych koszul. W tedy dopełniał się 
logiczny obraz do końca — już bez 
Bruenningów.

Z obrazu tego wynika, że w Pol­
sce w dzisiejszych w arunkach może 
być albo dyktatura resztek obszarnl- 
ctwa i kapitalizm u, w sparta na szero­
kiej dość bazie sfaszyzowanego mie 
szczaństwa, zdziczałej części inicjaty­
wy pryw atnej i na tej części społe­
czeństwa, którego shisteryzowana w 
dodatku świadomość nie nadąża jesz­
cze za zachodzącymi przemianami.

A więc dyktatura neo-sanacji i neo- 
^>zonu i neo-faszyzmu, próbująca dziś 
dojść do władzy, pod hasłem walki o 
integralną dem okrację i swobody po­
lityczne — dyktatura opierająca się 
w Polsce na wszystkim tym, co prze­
chodzi aż nadto uzasadniony historyc* 
mie i trochę spóźniony proces gnicia — 
dyktatura, k tóra musiałaby trzymać 
się w ten sposób, jak się trzyma w 
Grecji króla, dyktatura w interesie

międzynarodowej, naJMrten4y««nle)*f*f 
reakcja * więc przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, oo w Polsce, niezależ­
ni* od swej wstecznej treści socjalnej, 
nabiera także postne ku naf min * igo 
Maleństwa.

A u lem , albo taka dykta tara, rih* 
ona* typ demokracji Indowej, apart*] 
ul* tylko na koncepcji moebaaicaaaj 
wtęluuośei społeczeństwa, ale prsed* 
wszystkim na koncepcji koalicji |  
współpr-ey rewolucyjnych i postępo­
wych grup społecznych I Ich partK*.

*
A to  zadanie dokładnego p n e n i l h  

zowani* wszelkich możliwości musi 
być przez całą naszą Partię rozwiąza­
ne tak, jak rozwiązało ja  kierownic­
two naszej Partii, które starało alf 
przy tym usunąć w umowie z PPR 
wszystko to, oo przyczyniło tlę do wy­
rastania na peryferiach naszego raohe 
grzyba malkoatenctwa.

Wybory 1 postaw* naszej PartH, aa- 
równa w ohrasle przedwyborczym, jak 
i po wyborach bądzia pod tym w ągV  
deen egzaminom. Mieszczą Mą w tyna 
także wzzyaćki* zagadnienia jednolite­
go frontu, zarówno na tl* doświadcaoA 
historycznych nich u robotniczego, JaR 
i aa tle kozikrrtnyeh, naszych siZttab 
nych aagadniażL

To nie jest żadna pemgtttyaan* prm 
u d a , ta jeal preria prawda, ha saga- 
dnienia jednolitego frontu w Paloca 
leży a podstaw aagadnżetde niepodle­
głości Polski. DbHtego toż podeho<U*- 
my do lego zegadndemi* tak powahai* 
Zostaliśmy zrozumiani.

X
Zdajemy sobie sprawę, że były pe­

wne czynniki na prawicy, czy w PSL, 
które chciały rozumieć inaczej pracę 
naszej Partii. Ostrzegaliśmy ich przez 
cały czas, że się pomylą. Oczywiści* 
tera* wiedzą, że się gruntownie po­
mylili. I mylić się będą zawsze, ite 
razy zapominać będą o tym, że Partia  
nasza jest socjalistyczną i że jednoll- 
tofrontowość nie jeet u nas koniunkta 
rą, tylko koncepcją, jasno określonym 
obrazem świata.

Jeżeli ośrodki takie * prawicy, czy z 
podziemia usiłowały wić sobie gdzieś 
gniazdko na peryferiach naszej Partll
— tak, jaik to zresztą usiłują robić we 
wszystkich ośrodkach polskiego tycia,
— to oczywiście robiliśmy i zrobimy 
wszystko, ażeby te ośrodki zlikwido­
wać. Przyjdzie to nam tym łatwiej, ż* 
odebraliśmy tym ośrodkom w każdym 
razie bazę masową, która potencjalni* 
mogła być dla nich dostępna przy bra­
ku zaufania mas do kierownictwa 
Partii. Obecnie mamy odpowiednią 
atmosfer)?, w której odcięte będą od 
naszej Partii te wszystkie elementy, 
które na rzekomej różnicy między 
„dołami", a „górą" tokowały swoja 
fałszywe nadzieje.

Odpowiednia selekcja członków 
Partii nastąpi tu w pewnym stopniu 
automatycznie, a tam, gdzie będzie po 
trzeba, na drodze naszych posunięć 
organizacyjnych.

X
Do P artii naszej nie mają także do­

stępu ślady „scheidemanizmu" — kon­
cepcja słabości, koncepcja oddawani* 
władzy pod pozorem integralnej de­
mokracji. Resztki „scheidemanizmu* 
zostały u nas rozbite intensywną p ra­
cą wychowawczą.

Fundusz Wyborczy PPS
Pełnomocnik Dzielnicy Bielany,, tow, i Budzyńskiego i Pękalskiego z Grófeą 

Fr. Pol wkłada na Fundusz Wyborczy j oraz Tykwińskiego Czesława z  War- 
PPS 200 zł i wzywa do wpłacenia I 6'za.wy.
tow tow.: Mijakowekiego M ieczysła­
wa, E jslera Mieczysława, Bieleckiego 
Rocha, Suszyńskiego Leona, Boską 
Miłosławę, Kerueira W acława, Górec­
kiego Juliana, Grosa Karola. Jak u ­
bowskiego Jamusza, Popowską Apolo­
nię, K raka Eustachego,

*
Tow. Oźdżyńskd Stefan składa sta 

Fundusz Wyborczy 1.000 zł i wzywa 
de złożeni* aa ten  sam cal toiw. tow.i

Tow. Weyman Karol składa na Fun­
dusz Wyborczy 1 000 zł i wzywa Ar 
w płaty tow. tow.: W oźnicką A1m'% 
Stańczyka Józefa

*
Tow. W ołodarski Julian składa aa  

Fundusz Wyborczy 500 zł „i sym patyk 
PPS Filemonowicz K a rd  oa ten 
cel sk łada 200 zł



Za wiele instytucji decyduje Symbol odradzającej sie stolicy

Otwieramy dyskusje 
na temat odbudowy Warszawy

Na temat odbudowy 'Warszawy 
wiele ju ż  napisano i wiele powie­
dziano. Mimo to temat ten jest cią­
gle aktualny i nie prędko zniknie ze 
szpalt. P rzyczyny są proste: bez
przykladność zniszczeń, które okre­
ślają skalą zadania i ograniczone 
możliwości odbudowującego sią pań­
stwa.

Zbliżam y sią do końca drugiego 
roku  prac w  te j dziedzinie, który  
to okres pozwala na wyciągniecie 
doświadczeń z przeszłości. Stoim y  
przed rozpocząciem realizacji 3-let- 
niego planu odbudowy gospodarczej 
kraju obejmującego również sprawy 
odbudowy stolicy.

Te momenty skłon iły  nas do prze­
dyskutowania na lamach „Robotni­
ka wszelkich spraw, które z zagad­
nieniem W arszawy mają związek. 
B yć może taka wymiana poglądów, 
przyczyni sią do wyjaśnienia szere­
gu „słabych“ punktów  i w  rezulta­
cie przyczyni sią do ich usuniącia.

Na wstąpię zwróciliśmy sią z pro­
śbą o wywiad do Generalnego Se­
kretarza Naczelnej R ady Odbudowy 
W arszaw y inż. Jerzego Grabowskie­
go. Udzielone nam odpowiedzi dzie­
lim y na dwie części z których pierw­
szą zamieszczamy poniżej.

Pytanie: Jakie przyczyny sprawiają, 
źe „klimat" wokół spraw odbudowy 
Warszawy nie zawsze sprzyja pracy w 
tej dziedzinie?

Odpowiedź: Przede wszystkim skala 
dzieła z jednej strony, a szczupłość 
środków — z drugiej. Przy tym środ­
kam i tymi nie są tylko pieniądze, ale 
m ateriały budowlane, transport, nowo 
czesne narzędzia pracy i człowiek. W 
każdej z tych dziedzin luki są olbrzy­
mie. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że w program ie trzyletnim  z prze 
widywanego funduszu na budownic­
two mieszkaniowe (około; 9 m iliar­
dów zł.) przy obecnych cenach rynko­
wych moglibyśmy wybudować około 
3 milionów metrów sześciennych no­
wych domów. Jest to akura t tyle, ile 
W arszawa niespalona budowała w o- 
statnich latach przed wojną w ciągu 
jednego roku.

Druga, moim osobistym zdaniem, 
przyczyna — to nie całkowite jeszcze 
ujęcie tego olbrzymiego zagadnienia 
w sikali państwowej w odpowiednie ra 
m y jednolitej dyspozycji i kontroli, 
wyposażonej w niezawodnie działają­
cą egzekutywę. Zachodzi wyraźna ko­
nieczność ujęcia cugli odbudowy W ar 
szawy przez jedną instytucję, która by 
m iała w tej sprawie głos napraw dę 
decydujący. A nie jest to spraw a łatwa 
dzisiaj, gdy Cały szereg urzędów i in-

I styiuc ji zasm akowało w decydowaniu o 
odbudowie stolicy samodzielnie. Samo­
dzielność ta w yraża się bądź w decy­
zjach, zapadających bez generalnego 
uzgodnienia, bądź nawet w ,.party ­
zantce" budow lanej na  wielką często 
skalę.

1 Trzecia przyczyna, to  fakt, że za­
gadnienie odbudowy W arszawy jest 
dziełem napraw dę skomplikowanym, 

’ trudnym  i jak już mówiłem — olbrzy­
mim. W styczniu r. 1945-go W arsza­
wa lewobrzeżna była kupką gruzów, 
bez jednego całego m ieszkania, bez 
wody, światła, kanalizacji, gazu, tele­
fonów, tram w ajów , a można powie­
dzieć, z pew ną przesadą, że nawet bez 
ulic. Dziś lepiej czy gorzej mieszka w 
Warszawkę lewobrzeżnej około 300.000 
stałych mieszkańców, mieści się w niej 

: większość m inisterstw , urzędów i in­
stytucji obsługujących 24-milionowe 
państwo, ba, naw et cała masa przed- 

; stawicięlstw państw  obcych.

j W chaosie powojennym, wobec ska- 
. li zniszczenia nie m ającej precedensu 
w dziejach świata, przy początkowym 
braku norm  prawnych, a co w ażniej­
sze — egzekutywy dla norm  już ist­
niejących, pierwszy okres odbudowy 
W arszawy musiał się z konieczności 
toczyć przypadkowo, rozryw ając każ­
dy najlogiczniej zdawałoby się ułożo­
ny plan i program. Ludność po tu ­
łaczce popowstaniowej chciała natych 
miasit mieszkać, kupcy — natychm iast 
handlować, urzędy — natychm iast u - 
rzędować. Czy można się dziwić, że 
w tych w arunkach obserwowało się 
tysiące „niedozwolonych chwytów", 
bezpraw ia i samowoli?

Przyczyna czw arta, to zbyt doktry­
nalne ujęcie sprawy odbudowy, jeżeli 
chodzi o realizację, o samo wykonaw­
stwo.

Monopolizm wykonawczy, jeśli nie 
jest wyposażony w Wysokiej klasy a- 
parat organizacyjny, jeśli nie posiada 
za sobą bezcennego bagażu doświad­
czenia, odpowiednich kadr ludzkich i 
bardzo precyzyjnej kontroli powoduje 
zwykle skutek odwrrotny, niż ten, któ­
rego oczekiwano: za drogie pieniądze 
daje tow ar tandetny, dostarcza go nie 
w terminie, zatraca w swej pracy po­
czucie odpowiedzialności powoduje 
nastrój bezkarności.

W szystkie te ujem ne cechy mono- 
polizmu wykonawczego obserwowaliś­
my w  pierwszym okresie odbudowy 
W arszawy. Jeśli chodzi o  nam acalne 
krótkofalow e przyczyny, które w pły­
nęły na niewłaściwy „klimat", to  nie­
wątpliwie zbyt doktrynalnie pojęty 
monopolizm wykonawczy odegrał tu 
rolę dom inującą.

A propos „klim atu" — jedna uwaga. 
Otóż odnoszę wrażenie, że poza w a­
runkam i wymienionymi wyżej, które 
narw ałbym  obiektywnymi, istnieje ca­
ły szereg subiektywnych aspektów te­
go „klim atu". Są to pretensje często 
napraw dę bardzo krzywdzonych miesz 
kańców stolicy, są to często słuszne 
zresztą żale na tem at braku rozporzą­
dzeń wykonawczych, bądź nierzetelne­
go wykonywania tych rozporządzeń, 
jest to akoja dyw ersyjna b. właścicieli 
umiastowionych obecnie gruntów, lub 
ludzi, którzy chcieliby obecnie miesz­
kać w W arszawie w w arunkach przed­
wojennych. Jest to  wreszcie przedwo­
jenna w olno-kapitalistyczna m ental­
ność ludzi, którzy mimo kataklizm u 
wojennego i zmian, które zaszły w Pol 
see Odrodzonej, nie liczą się z nową 
rzeczywistością i z tym, że obecnie 
nie reprezentują naw et 50 proc. swych 
możliwości płatniczych sprzed wojny.

Pytanie: Czy propaganda zagadnień 
odbudowy stolicy spełniła swe zadanie 
i jakie dała toyniki?

Odpowiedź: Stosunek społeczeństwa 
polskiego do zagadnienia odbudowy

W arszawy podzieliłbym na dwa okre­
sy. Okres pierwszy nazwałbym okre­

sem emocjonalnym. B. O. S. m iał być 
w pojęciu przeciętnego petenta cudo­
twórcą, który jak  ja jk o  z chusteczki, 
czy królika z cylindra wyciąga z zana 
drza d la każdego urzędu piękny 
gmach, dla każdego mieszkańca skrom 
ne, ale schludne dwupokojowe miesz­
kanko z wszystkimi wygodami, a dla 
wszystkich — z niczego urucham ia 
tram w aje, autobusy, zapala latarnie 
uliczne, urucham ia w mig wodociągi. 
Przy tego rodzajy podejściu niemal 
każdy zjaw iał się do B. O. S. jak  do 
dobrego, kochanego taty, który może 
dla innych nie, ale dla mnie nie od­
mówi niczego i spełni każdą zachcian­
kę. Tymczasem B. O. S., gdyby nawet 
chciał — nie mógł. Nadzieja zimie 
niała się w zawód i wściekłość potę­
gowaną niew ątpliw ie faktam i decyzji 
często zbyit doktrynerskich, bądź 
chwiejnych i w ielokrotnie zmienia­
nych. Ale czy mogło być inaczej, gdy 
zagadnienie pędziło żywiołowo po wie 
lu torach z których dwa najw ażniej­
sze, jakże często m usiały ze sobą ko­
lidować. Jednym z tych torów  była 
odbudowa miasta od zaraz, na wczo­
raj, drugim — to myśl o W arszawie 
ju tra.

Obecnie, zdaniem moim, okres emo­
cjonalny się kończy. Zaczyna się o- 
kres racjonalny, planowy. Obserwuje 
się to począwszy od najwyższych in ­
stancji państwowych (plan trzyletni), 
kończąc na najszerszej opinii (zwłasz­
cza pozawarszawsikiej), w yrażonej w 
uchwałach wielkich grup społecznych, 
jak  samorządowcy, wojsko i t, p., k tó­
re opodatkowały się na rzecz odbudo­
wy stolicy na stałe, a nie dorywczo.

Państw o zdobywa się na olbrzymi 
przy swdich obecnych możliwościach 
i potrzebach całego kraju , wysiłek rzu 
cenią około 16 m iliardów złotych na 
odbudowę stolicy, w ciągu trzech n a j­
bliższych lał. Społeczeństwo m obilizu­
je  się na tym odciniku w sposób coraz 
bardziej spontaniczny i powszechny.
I jakkolw iek największe naw et osiąg­
nięcia. S. F. O. S. nie mogą ryw alizo­
wać z wkładem państw a, niem niej ów 
moment mobilizacji — stworzenie od­
powiedniego klim atu w całej Polsce 
dla odbudowy W arszawy, posiada zna 
czenie napraw dę ogromne.

Jest to  chyba duży sukces. Czy 
propagandy, czy po prostu zdrowego 
instynktu społecznego — jest to uda­
niem moim mniej ważne. Chodzi O 
fakt. Faktem  jest także to, że w chwili 
obecnej dzięki akcji Naczelnej Rady 
Odbudowy m. st. W arszawy już nie­
mal cała Polska pokryta jest siecią 
komitetów (około 3.000 komitetów już 

[czynnych), że zagadnienie odbudowy 
stolicy staje się coraz bardziej popu­
larne i stwarza jedną z szerokich ogól 
nonarodowych- platform , na której 
spotkają się wszyscy rzetelni Polacy. 
Jeśli wyniki mierzyć pieniądzem, to 
po pTosłu trzeliaby przejść do cyfr. 
Dziś Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy ma na swym koncie ok. 145 
milionów złotych. Jeśli dodać do tego 
cały szereg akcji, toczących się od­

dzielnie, bądź w ścisłym porozumieniu ! 
z N.R.O.W., bądź — co gorzej — bez 
należytego uzgodnienia (sprawy te zo­
staną niedługo uregulowane), oraz 
wziąć pod uwagę fakt, źe pieniądze 
w-pływają stale i dość obficie — moż- j 
na bez obawy popełnienia większej 
omyłki określić ostateczny wpływ z j 
akcji tegorocznej N.R.O.W. na ćwierć 
m iliarda złotych.. Dałoby to około 10 
zł. na każdego mieszkańca Polski. 
Stąd wniosek, źe akcję już można u - 
znać za powszechną. I to jest moim 
zdaniem je j największy sukces, bo 
WTÓży powodzenie na przyszłość.

Wywiad przeprowadził

E. I. STRZELECKI.
(Dokończenie nastąpi)
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Związki artystyczne
tu ram ach ruchu zatuodotuego

Przed w ojną związki zawodowe Ar­
tystyczne, choć były dość liczne i ro ­
zwijały się względnie pomyślnie 
(zwłaszcza do niem ałych wpływów i 
znaczenia doszedł Związek Artystów 
Scen Polskich), skupiały jednaik prze­
ważnie szarą brać danego zawodu a r­
tystycznego. Luminarze unikali zwią­
zków, radząc sobie niezgorzej na w ła­
sną rękę, bądź też należeli do nich ra ­
czej formalnie, w norm alnym  życiu 
związkowym biorąc udział dość ni­
kły.

Dawni prowodyrzy np. Młodej Pol­
ski w zakresie literatury  do Związku 
Zawodowego Literatów  ostentacyjnie 
nie należeli, pozostawiając ten wątpli­
wy w ich mniem aniu zaszczyt mniej 
znanym i popularnym  od siebie kole­
gom. Indywidualizm i artystokratyzm  
duchowy epoki sym bolizmu obawiał 
się zetknięcia z szarą bracią literacką [ 
i je j sprawam i; problem atyka życia 
zawodowego i „interesów" stanu li­
terackiego zbyt prozaicznie brzm iała 
w uszach ,nadludzi" tej epoki, by po­
czuwali się do jakiejkolw iek solidar­
ności z młodszymi i m niej znanymi 
kolegami po piórze. Sama myśl że re­
zultaty tego współdziałania mogłyby 
być korzystne dla wszystkich, zaró ­
wno w sensie m aterialnym , jak  i du­
chowym — była Im zupełnie obca Ję ­
drnym  z ostatnich „nieprzebłaganych" 
Mohikanów krańcowego indyw iduali­
zmu i przeciwników życia związko­
wego byli Miriaitn (Zenon Przesmycki), 
który zginął w czasie Pow stania i któ 
rem u przez dziwną złośliwość losu o- 
bok najbliższej rodziny jedynie przed­
stawiciele Związku Literatów tow a­
rzyszyli w ostatniej drodze poszuki­
wania dla niego spokojnej mogiły.

Zmiany pow ojenne
W chwili obecnej zmieniły się sto­

sunki.
Po obaleniu faszyzmu, na gruzach i 

zgliszczach stratow anej Europy wszyst

Morcinek w zp a  do powrotu
Przybyły przed miesiącem do kra 

ju znany pisarz śląski Gustaw Mor-| 
cinek napisał po powrocie do Oj­
czyzny list otwarty do Polaków na 
emigracji, w którym iii. in. czyta-' 
my:

„Zastałem Polskę zniszczoną, za­
stałem ludzi pozornie tych samych,| 
a jednak jak bardzo innych! I dla-, 
tego nie ma już we mnie niepokoju,! 
nie ma żalu, nie ma żadnego uczu- j 
cia o ujemnej wartości, a jest i 
wciąż podziw i duma, że jestem 
Polakiem. Ogarnia mnie bowiem 
coraz większy podziw, gdy zaczy­
nam rozglądać się po Polsce, gdy ( 
spostrzegam ten ogromny, twórczy; 
wysiłek każdego uczciwego Polaka, j 
zmierzający z zaciekłym uporem i 
do rzetelnego odbudowania tego

wszystkiego, co zriiszczyła wojna".;
„...Gdy opuszczałem obczyznę, po 

zostawiłem tam jeszcze tak wielu' 
rodaków gnuśniejących w bezczyn- \ 
ności, skazanych na łaskawy chleb 
różnych instytucji dobroczynnych, J  
ulegających powolnemu rozkładowi 
moralnemu i fizycznemu, wyczeku­
jących chyba cudu jakiegoś, czy 
zgoła jakiegoś drugiego Mojżesza, 
mającego ich powieść do legendar­
nej Ziemi Obiecanej. Przecież ta 
Ziemia Obiecana — to Polska.

Każdy uczciwy , Polak za granicą 
powinien wrócić i musi wrócić, je­
żeli nie chce, by ścigała go pogar­
da jego brata vr  Polsce, urabiają­
cego sobie ramiona po łokcie dla 
dobra Polski dzisiejszej i Polski ju­
trzejszej.

kie niem al nadzieje na możność odbu­
dowy i rozwoju sił produkcyjnych wy 
niszczonych państw  i narodów spo­
częły na związkach pracy. Po pr ty— 
musowym bezwładzie i rozbiciu ruchu 
zawodowego w czasie okupacji hitle­
rowskiej, która przecież ogarnęła ca­
łą Europę obecnie we wszystkich wy­
zwolonych spod morderczej okupacji 
krajach ujaw nia się olbrzymi rozrost 
ruchu zawodowego, kłóry ogarnął 
wszystkie gałęzie pracy. Zarówno fi­
zyczna, jaik i umysłowa praca (choć 
ten podział jest nader względny i nie­
ścisły) w związkach zawodowych wy­
równywa swe szeregi i przygotowuje 
się do objęcia dziedzictwa po dogory­
wającym już systemie gospodarki ka­
pitalistycznej. Stoimy w przededniu 
uspołecznienia gospodarki, która o- 
becnie w naszym kraju  obejm uje ga­
łęzie przem ysłu ciężkiego i kluczo­
wego. Podobne zmiany za c h z łtą  lub 
zajść będą m usiały na Zachodzie.

Tylko zorganizowany ruch zawodo­
wy, tylko świadomy swoich zadań 
społecznych robotnik i pracow nik u- 
mysłowy może podołać tem u olbrzy­
miemu zadaniu stw orzenia nowej go­
spodarki, wyzwolonej z pęt wyzysku 
i przeciw staw iającej zasadę planow o­
ści chaosowi i ślepej gonitwie systemu 
k api i a! istycznego.

Rola
związków arnjsiticznych

W tej olbrzymiej piram idzie uspo­
łecznionej i uspołeczniającej pracy nie 
może zabraknąć i związków arty sty ­
cznych.

W  naszych czasach nie potrzeba 
wszak chyba dowodzić, że działalność 
artystyczna jest również pracą i że 
jakieś wyodrębnienie sztuki z łańcu­
cha celowej i planowej działalności 
ludzkiej może się odbić tylko ujemnie 
np sam ej sztuce.

Artysta jest przede wszystkim odle­
wnikiem nowych form życiowych i 
to jest jego naczelnym zadaniem  a r ­
tystycznym. Sztuka nie jest ozdobą, 
lecz zasadą kierowniczą, dom inantą 
życia, in tu icją najbardziej celowej o r­
ganizacji pracy, dającą się w pełni za­
stosować dopiero w nieogarnionym ca­
łokształcie wysiłku człowieka, prze­
tw arzającego rzeczywistość dla swoich 
celów nie we śnie i w m arzeniu, jak 
to się dotąd zdawało modernistom, 
lecz w konkretnym  1 praktycznym  n a ­
pięciu woli.

Związki artystyczne wprawdzie w 
zestawieniu z olbrzymimi liczebnie 
związkami zawodowymi pracowników 
fizycznych, a nawet niektórych um y­
słowych (nauczycielstwa) są tak nieli­
czne, że ich ro la w całości dążeń ru ­
chu zawodowego, pozornie sądząc, wy 
daw ałaby się nader skrom na i nikła. 
Czy wobec tego należałoby dążyć do 
tego zazębienia o ruch zawodowy o- 
gólny? Niewątpliwie tak. Korzyści te­
go zazębienia są obopólne. D la a rty ­
stów łączność z ruchem  zawodowym

w skazuje im realne potrzeby życia 
zbiorowego i ram y jego możliwości 
realizacyjnych. Sądzę jednak, że i ruch 
zawodowy na kontakcie ze sztuką mo­
że odnieść niem ałe korzyści. Sztuka 
nie jest bynajm niej, jak  to się dotąd 
większości snobów artystycznych zda­
je, próżniaczym wyczekiwaniem na da 
row ane nastroje, którym by proza ży­
cia podcinała rachityczne nogi. Kon­
takt z życiem, z pracą codzienną umy­
słu i rąk, nie tylko nie poniża arty­
sty, lecz jest konieczny i najw łaściw ­
szy.

Artysta jest powołany do podniesie­
nia wszystkich zawodów do godności 
sztuki i dlafego może nie powinien 
tworzyć właściwie żadnego zawodu 
specjalnego, lecz orać ziemię, słać 
przy maszynie, być wynalazcą, uczo­
nym, odkryw cą nowych wartości we 
wszystkich dziedzinach życia.

Droga do wyjścia z tradycyjnej izo­
lacji została już znaleziona. W szystkie 
związki artystyczne wytworzyły nad­
rzędną wspólną organizację (Komisję 
Porozumiewawczą Związków Artysty­
cznych), reprezentującą dążenia i in ­
teresy wszystkich pracowników sztuki. 
O rganizacja la weszła w skład Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych na 
równych praw ach ze wszystkimi inny­
mi związkami zrzeszonej i uspołecz­
nionej pracy.

Po dokonaniu jednak tego wielkie­
go kroku organizacy,;...-go, który zwią­
zki artyslyczne wplótł w koło obro­
towe ruchu zawodowego świata pracy, 
związki artystyczne muszą przepraco­
wać świadomość swoich członków na 
tyle, by w ram ach ogólnego ruchu za­
wodowego znaleźli oni w łasną drogę 
do obcych iim na ogól dotąd form po­
wiązania. Po przejściu dopiero tego e- 
tapu drogi związki artystyczne będą 
mogły w ogólnym ruchu zawodowym 
odegrać tę czynną i odpowiedzialną 
rolę, k tóra powinna stać sdę ich am ­
bicją.

Jan Ncpomncen Miller.
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Lisiy z. ł o d z i

Gdy K opciuszek b ęd z ie  królewno,
Urodziłem się w Łodzi. Tutaj po­

bierałem nauki osobliwej mądrości. 
Gdy musiałem pieszo iść do szko- ' 
ly (a mieszkałem na odległym j 
przedmieściu), to wiedziałem, że j 
trwa uporczywy strajk tramwaja- [ 
rzy. Gdy sąsiadka za ścianą kurczo- ! 
wo zaciskała pięści, a chłopcy na po 
dwórzu mówili przyciszonymi gło- , 
sami, to rozumiałem, że fa b ryk i! 
stoją i robotnicy głodują. Tak ży- * 
cie tworzyło swój najmądrzejszy 
elementarz.

Potem wojna, konspiracja. Szcze­
gólnie zamknął się krąg moich wól i 
nych przeżyć. Gdy przed wywózką 
do Guzen poddano mnie kąpieli, po 
znałem łaźnię, do której chodziłem, 
będąc chłopcem. Z dziwnym uczu­
ciem dotknąłem klatki, na której 
trwały niewidzialne ślady mojej 
chłopięcej ręki.

Dlatego zrosłem się z Łodzią. Ko 
cham ją tą miłością, jaką darzy się 
kobietę, nie dlatego, że piękna, ale 

dlatego, że się wspólnie iciele prze­
cierpiało. Przywiązałem się do sza­

rego robotniczego miasta i boli 
mnie, gdy przybysze wypominają 
często łódzką brzydotę. No tak, 
Łódź już przed wojną miała sławe­
tną opinię Kopciuszka. Miasto w 
porównaniu z piękną stolicą, czy 
zabytkowym Krakowem, czy schlu­
dnym Poznaniem — było ś jest po 
prostu szpetne.

Ale jak w pięknej bajce Kopciu­
szek zamienia się w królewnę, tak 
samo w wizjach naszych urbani­
stów, poetów i malarzy Łódź prze­
radza się w miasto pięknej przysz­
łości, miasto ładne i rozległe, po 
prostu wycięte z marzenia.

Czy Kopciuszek będzie królewną 
i kiedy? Odpowiedź na to daje Biu­
ro Planowania Zarządu Miejskiego 
m. Łodzi, na którego czele stoją 
trzej architekci urbaniści: inż. Ja­
worski, inż. Kahl i inż. Wysznacki. 
Zajrzyjmy tu na chwilę i przy­
patrzmy się wizji przyszłej Łodzi, 
roztoczonej przez opracowywane 
plany. Wizja oczywiście nie jest ła­
twa do zrealizowania, Łódź przy­

szłości nie stanie szybko. Proces 
przeradzania się Łodzi w nowe pię­
kne miasto m.a trwać lat 30. Ale 
kto zna dzisiejszą Łódź, jej urba­
nistyczną absurdalność, ten zrozu­
mie, że to nie jest tak łatwo wszy­
stkie wady naraz usunąć, a braki 
powetować.

Plan nowej Łodzi musi uwzględ­
nić zmiany strukturalne, polityczne 
i inne zaszłe w Polsce. Miasto zmie 
niło swoją funkcję. Z siedliska czy­
sto przemysłowego stało się cen­
trum kulturalnym, siedzibą insty- 
tucyj o zasięgu ogólnokrajowym 
oraz ważnym węzłem komunikacyj- 

I nym. Ostatnia sprawa nabiera 
jszczególnej wagi, jeśli uwzględni­
my, że na skutek zmiany granic 
Łódź znalazła się w środku Polski. 
Miasto okazało się nagle położone 
na wielkich szlakach komunikacyj­
nych. Tędy przebiegają trzy naj­
większe kierunki kolejowe: 1) War­
szawa — Łódź — Poznań — Ber­
lin, 2) Warszawa — Łódź — Kato­
wice — Wiedeń, 3) Warszawa — 
Łódź — 1if rocław — Praga czeska.

Oczywiście, w tym celu trzeba 
skasować Koluszki, to utrapienie 
wszystkich przyjeżdżających do Ło­
dzi. Wielkie nowoczesne dworce łą­

czyć będą kierunki kolejowe w ob­
rębie samej Łodzi. Dworzec Łódź 
Fabryczna byłby skasowany. Nato­
miast nowoczesny dworzec stanął­
by gdzieś przy skrzyżowaniu ulicy 
Brzezińskiej i Franciszkańskiej, ma 
jąc charakter centralnego dworca. 
Tranzyt towarowy puszczony bę­
dzie przez Olechów i Chojny. Mia­
sto otrzyma jeszcze jedno lotnisko, 
na Brusie. I może trzecie w samym  
centrum miasta. Do Łodzi dopro­
wadzona będzie woda (nareszcie!). 

\100-kilometrowy kanał Warta—Pili­
ca uczyni z Łodzi „wewnętrzny 
port". Elektryczność przyjdzie linią 

• wysokiego napięcia ze Śląska. Jed­
ynym słowem, vjielkie plany, wielki 
rozmach, który Łodzi da wszystkie 
atrybuty nowoczesnego miasta — 
długodystansowe linie kolejowe, łą­
czące z najbliższymi stolicami Za­
chodu, nowoczesne dworce, aż trzy 
lotniska, kanał wodny i energia e- 
lektryczna.

Co do racjonalnego planowania 
samego miasta, jako skupiska paru 
setek tysięcy ludzi, to trzeba parnię 
toć, że obecny teren Łodzi wzrósł 
czterokrotnie w stosunku do roku 
19lf5. Łódź zlała się ze swymi pod- 

I miejskimi miejscowościami, rozro- ,

sła się i rozrzuciła we wszystkich , 
kierunkach. By ten spontaniczny i 
rozwój ująć w pewien racjonalizm, 
w pewien celowy, pożyteczny, a za-j 
razem piękny plan, postanowiono I 
rozbić przyszłą Łódź na dzielnice. 
Te zaś powstaną pod kątem widzę-' 
nia użyteczności, gromadzenia okre , 
ślonych zawodów i służenia okre­
ślonym celom.

A więc dzielnica północna przy-\ 
bierze charakter mieszkaniowy dla] 
robotników. Będą tu i warsztaty 
pracy, a obok tego kina, parki, tea­
try, ogr ti i jordanowskie dla dzie-1 
ci, słowem wszystko, czego m t  ze- 
buje robotnik, by wytchnąć po 
pracy, by znaleźć rozrywkę.

Centrum miasta, położone w zie- j 
leni parków i trawników, będzie, 
posiadało specjalny charakter. Znaj 
dzie się tu część reprezentacyjna,! 
gmachy i instytucje rządowe, dziel-j 
nica przemysłowo - mieszkaniowa 
oraz ośrodki wyższych uczelni, a 
mianowicie nauk humanistycznych,i 
•prawniczych i przyrodniczych oraz 
drugi ośrodek — nauk technicz­
nych.

W dzielnicy trzeciej (co do ko- \ 
lejności) skupiony zostanie w ielki, 
przemysł. Staną tu fabryki, do któ-1

ryćh doprowadzone zostaną odno­
gi wielkiego kanału Warta — Pili­
ca. To ma szczególnie doniosłe zna­
czenie. Ścieki z fabryk upływać bę 
dą do kanału, co oczyści teren mia 
sta z nieczystości. We wsi Chocia- 
nowicie pod Rudą Pabianicką (przed 
mieście Łodzi) stworzone będzie 
sztuczne jezioro, które miłośnikom 
wodnego sportu dostarczy wiele 
przyjemności.

Cała Łódź będzie otoczona pier­
ścieniem lasów. Świerkowe płuca 
fabrycznego miasta wchłoną dym  I 
sadzę, a wydzielać będą z siebie 
powiewy balsamicznego powietrza.

Czy nie za pięknie? — porcie 
czytelnik ze szczyptą niedowierza­
nia. Ano twórcy planu zapewniają, 
że wizja jest zupełnie realna i mo­
żliwa do urzeczywistnienia. Tylko, 
że to za lat 30. Po tym czasie Łódź 
nabierze estetycznego wyglądu, zni­
kną kocie łby, szpetota różnorakich 
budynków, ciasnota ulic. Miasto po­
kryje się szmaragdem zieleni, ro»- 
świeci się światłem.,^rozkwieci, o- 
grodami i rozstrzeli się pięknymi 
ulicami. Jednym słowem, Kopciu­
szek miast polskich zamieni się w 
królewnę.

Grzegorz Timofle]e%$ j
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Walka z drożyzna i spekulacja
przy pomocy spółdzielczości

Narz kamy wszyscy na drożyznę i towarowy, nic potrzebują one z sobą
walczyć o klientów i dyklują im ceny 

PALĄCA POTRZEBA
W tych w arunkach rozbudowa sieci 

sklepów spóldzieczych, nie tyko spo-

nn orgie spekulacyjne kupców i po­
średników. Istotnie, ikupcy, w ykorzy­
stując b rak  niektórych towarów, ka­
żą sobie piacić słone ceny. Zreszlą 
nie tylko za towary, których braku-
je.' Często spekulują także tow aram i;' a,e * branżowych, zarówno
których jest pod dostatkiem. Wiemy i na wsi> iak  w miastach, jest palącą 
wszyscy, że za zapałki, sól, wódkę, j  P ^rzebą  chwili. Im więcej tych skle- 
papierosy, a więc za artykuły mono- powstanie, tym mniej masy pra-
polowe, które są dostarczane przez j  f uJĄce będą przepłacać za żywność 
państwo odpowiednio do potrzeb ryn- j * tow ary przemysłowe, 
ku, płaci się w sklepach pryw atnych! AIe n ‘e wystarczy mówić tylko o 
drożej, niż w sklepach spółdziel-: *3™ zagadnieniu. Tr„eba czynu. Ja- 
czych. Również po wyższych cen ach , i  K*ego? Rozbudowy spółdzielczości, 
niż w spółdzielniach, sprzedają skle-j AkcJa ta nie zależy tylko od „Spo- 
p y . pryw atne m ateriały włókiennicze * poszczególnych spółdzielni,
i inne artykuły przemysłowe, choć je ; decydujący głos w rozwoju spół- 
otrzym ują od Państwowej C en tra li1 dziełczości i ich przedsiębiorstw  mają 
Handlowej na takich sam ych w a ru n -; masT pracujące. Gdyby wszyscy pra- 
kach, jak  sklepy spółdzielcze od „Spo Cowndcy umysłowi i fizyczni w Polsce 
łem". v | zapisali się do spółdzielni, lub w o-

A więc nie tylko brak  tow arów ,' środkach, gdzie ich nie ma, stworzyli 
a le i chęć nadm iernego zysku pośred-j ruch spółdzielczy tak by spo-
ników pryw atnych jest źródłem spe- < tężniał, że miałby decydujący głos na 
kulacji i drożyzny. Tam, gdrie s ie ć ■ rynku i mógłby utrzym ać ceny, od- 
sklepów spółdzielczych jest liczna i ; pow iadające naszym w arunkom  go-
gdzie mogą one obsłużyć duże z a s tę -1 sPodarczym. Nie byłby to odrazu raj ________ r
py konsum entów, zjaw isko spekula- j  g°s'PtK!arczy, bo nie stać nas po zni- ja tk i spółdzielcze, 
c ji i drożyzny nie występuje w tak szczeniach wojennych na norm alne Rozbudowa tych nowych placówek 
©s*rej formie. Liczni, rozsiane sklepy i warunki przedwojenne, ale na pewno ’ spółdzielczych uw arunkow ana jest nie 
spółdzielcze narzucają sklepom p ry - ! spekulacja tow afam i nie święciłaby j tylko od pieniędzy. Przede wszystkim

sklepy, budynki na magazyny, środki 
transportow e dla przewozu towarów 
do przedsiębiorstw  spółdzielczych. La 
twiej byłoby o kredyt na urządzenie 
sklepów spółdzielczych i zakup tow a­
rów.

1 SPÓŁDZIELNIA 
NA 1000 MIESZKAŃCÓW

Fachowi działacze spółdzielczy u- 
stalili, że dla pełnego panow ania spół 
dziełczości pad rynkiem potrzeba, by 
jeden sklep spółdzielczy kolonialno- 
spożywczy wypadł na 1.000 m ieszkań­
ców, zarówno na wsi, jak  i w mie­
ście. Również co najmniej! jeden sklep 
z m anufakturą i jeden sklep księgar- 
sko-papierniczy powinien istnieć w 
każdym mieście, w większych jeden 
sklep na każde 10.000 mieszkańców 
miast.a W każdej gminie powi­
nien znajdow ać się magazyn rolniczy, 
sklep żelazny i skład opału. Dla zao­
patrzenia społeczeństwo w dobre i 
*;edrogie pieczywo, Wędliny i mięso, 
w każdej gminie i w każdym mieście 
powinny istnieć spółdzielcze p iekar­
nie i masarnie, a w m iastach ponadto

nie rynku handlowego. W tedy i po ­
średnicy pryw atni nagną się do po­
trzeb mas i nauczą sią życzliwego sto­
sunku do klienta.

W  walce ze spekulacją I drożyzną 
masy pracujące powinny przede wszy 
stkim liczyć na siebie. Mając do wy­
grania taki instrum ent handlowy, jak 
spółdzielczość, muszą go w całej peł­
ni wykorzystać. Tylko wtedy opanuje 
się rynek, gdy się spekulantów  ude­
rzy po kieszeni.

Z Edynburga na Śląsk
przeniesie się wydział lekarski

Instytut Specjalizacji i Qoksztatca- 
nia Lekarzy czyni ostatnie przygoto­
wania do ulokowania na Śląsku W y­
działu Lekarskiego z Edynburga w 
Szkocji. W ydział ten utrzymywany był 
przez am erykańską fundację im. Pade­
rewskiego.

W najbliższych dniach przewidziany 
jest przyjazd przedstawicieli fundacji 
oraz przedstawicieli Wydziału Lekar­
skiego z Edynburga, celem rozpoczę­
cia prac wstępnych, związanych z prze 
niesieniem W ydziału Lekarskiego na

Śląsk. Sprawą tą interesuje się również 
Ministerstwo Zdrowia.

Instytut im Paderewskiego z Edyn­
burga umieszczony zoslanie w Byto­
miu i w pobliskiej Rokitnicy.

Duży transport 
p a c z e k  am eryk;  ń sk ich

Duński statek „Jutlandia", który 
dn 29 listopada zawinął do portu w 
Gdyni, przywiózł z Nowego Jorku 
47.151 worów z paczkam i , (około 
188.604 paczek am erykańskich).

Komisje M ieszkaniowe muszą

bronić interesów świata pracy
Konferencja przewodniczących 
Komisy] Mieszkaniowych

takich orgii jak obecnie.
Z tak  potężną spółdzielczością wię-

w atnym swoje ceny i zm uszają je  do 
godziwego zarobku, takiego, jakim  
kontentują się spółdzielnie.

ZMNIEJSZYĆ ZYSKI KUPCÓW!
A przecież spółdzielnie nie pracują 

deficytowo, m uszą zarobić na koszta 
handlowe, pensje pracow ników  i inne 
w ydatki. Zresztą wygospodarowane 
nadwyżki zw racają pod koniec roku 
swoim członkom. Nie pokrzywdzi się 
więc kupców i pośredników  pryw at­
nych, gdj ich się zmusi do sprzeda­
wani® po takich cenach, jak w skle- W Urzędzie Pocztowym W arszawa I 
pach spółdzielczych. Na pewno zaro- czyli na t. zw. Poczcie Głównej szumi,

trzeba napływu nowych członków do 
spółdzielni. Miliony robotników, chło-

cej liczyłoby się państwo, sam orządy, | pów i pracowników umysłowych mu 
przemysły kluczowe i wszystkie wa- szą stanąć ławą za spółdzielczością, 
żkie czynniki w naszym życiu go- aby umożliwić Isklepom i innym przed 
spodarczym. Znalazłyby się lokale na I siębiorstwom spółdzielczym opanow a-

W piątek, 6 grudnia rb. w sali ko­
lumnowej Prezydium Rady Ministrów 
w W arszawie rozpoczęły się obrady 
dwudniowej konferencji przewodniczą­
cych i zastępców miejscowych Nadzwy 
czajnych K omisji Mieszkaniowych.

Obrady zagaił prezes Nadzw. Komi­
sji Mieszk. przy Prezesie Rady Mini­
strów, tow. poseł Kaziim. Rusinek. W 
Prezydium zasiedli członkowie NKM— 
wiceprczs tow. pos Doliński, tow. pos. 
Ćwik, tow. pos. Cieślik, dyrektor biu­

ra wykonawcz. NKM, tow. mgr. •Kło­
potowski, prok. W róbel oraz dyrektor 
Biura Prawnego NKM, tow. dr. Gross.

Tow. Rusinek, dziękując w zagaje­
niu przewodniczącym miejscowych 
NKM i ich zastępcom za dotychczaso 
wą, pracę, stwierdził,' że zagadnienie 
mieszkaniowe było i długo jeszcze bę­
dzie jednym z .trudnych problemów w 
Polsce.

O m awiając działalność miejscowych 
NKM, przypom niał tow. Rusinek, że nie

Poczta Główna przy pracy
bią na życie dostatecznie i inne wy 
datki. Nie będą tylko w szybkim tem ­
pie robić m ajątków  kosztem kupu ją­
cych.

Jak  do tego doprowadzić? Wspo-

jak w ulu. W ejściem od ul. Nwogrodz 
kiej płyną wciąż nowi interesanci. Każ 
dy chce coś załatwić, nadać pieniądze, 
paczki, reklam ować zaginioną przesył­
kę, kupić potrzebne znaczki na list.

m nieliśm y już wyżej, że tam , gdziej Przed okienkam i mimo tempa, jakie 
sieć sklepów spółdzielczych jest duża rozw ijają urzędnicy, ogonek czekają- 
i gdy są one dostatecznie zaopatrzo- Cyck jesl straszliwie długi. Przy nada­
ne w artykuły  i tow ary pożądane w aniu przekazów pieniężnych krajo- 
przez społeczeństwo, sklepy pryw atne Wyck sznur czekających zawinął się 
szybko przystosow ują się do cen w naw et Urzędnicz!ka Wy pelnia bowiem 
sklepach spółdzielczych. Pasek i spe- przokaz ;nleresan,owi> dla ktń jest 
kulacja pękają i sprzedaż odbywa Się ^  czarną m agią., Qbok sieJzą przy

'6n.a? g° d.ziwych- . . .  . j  ̂stole „mniej zawalone" pracą cztery
les e y ma o mamy ta* ic osro miiło wyglądające, ondulowane panien- 

kow, w których sieć sklepów spół-; 
dzielczych jest dostateczna. W han ­
dlu detalicznym górują sklepy pry­
watne i one decydują o rynku i ce­
nach. A ponieważ nie ma nadmiaru 
towarów w Polsce, co powoduje głód

Nowy w iaduk t 
węzła warszawskiego
Na skrzyżowaniu liudd kolejowych 

W arszawa —  Gołąbki z łącznicą Go­
łąbki — Włochy, D yrekcja Odbudowy 
W arszawskiego W ęzła Kolejowego 
przystąpi kr do odbudowy zburzonego 
przez Niemców wiaduktu żelbetowego 
przy czym prowadzenie robót zleciła 
SPB.

Dawny w iadukt przechodził nad 
dwoma torami, obecny zaprojektow a­
no dla trzech torów. Oddanie w iadu­
ktu do użytku przewiduje się na wio­
snę 1947 roku. Odegra on dużą rolę w 
usprawnieniu ruchu kolejowego węzła 
warszawskiego.

Ciężkie warunki lokalowe  
utrudniają ekspedycję przesyłek

Kontroler pocztowy tow. Jerzy Golub 
rozpoczął pracę na poczcie w 1905 r„ 
zapisując się jednocześnie do PPS

Aktualne zagadnienia
d o b y  o b e c n e j

C yk l o d c z y tó w  w  Z U S -ie
Odczyt d -ra  Greniewskiego pt. ,,Co 

to jest Narodowy Plan Gospodarczy"— 
został ju t  wygłoszony.

W dniu 7 grudnia rb. odbędzie sią 
wykład d -ra  Kowalewskiego na temat 
„Unarodowienie przem ysłu".

W stęp wolny.

ki i uśm iechają się przez okno do prze 
chodniów.

Na ulicy przed drzwiami urzędu — 
stoją furgony pocztowe, rozwożące 
paczki. Sześć potężnych wozów, które 
z b raku  aut w ynajm uje się na dzień 
roboczy. Przeciętnie 200 paczek wcho­
dzi na jeden wóz. Z podziemi Urzędu, 
gdzie mieści się dział oddaw czo-pacz- 
kowy, wynoszą je poczciarze na ple­
cach w workach. W orki są kanciaste, 
ciężkie. Drelichowy służbowy m undur 
już po dwóch tygodniach zaczyna prze 
świecać. Po kilku takich przechądz- 

I kach z głębi „katakum b" do furgonów,
I koszule można wykręcać. Kiedyś na 
! dawnej Poczcie worki wyciągały win­
dy, kiedyś były podobner trwalsze mun

, dury-
Paczki i ... szczury

W mrocznych, słabo wentylowanych 
i oświetlonych piwnicach gnieździ się 
dział oddawczo-paczkowy Pod ścia- 

j nami aż pod sufit w potężnych zwa- 
: łach piętrzą się paczki. Dostarcza je 

tu W arszawa II, pełniąca rolę olbrzy­
miej rozdzielni pocztowej dla całej 
Polski Centralnej. Plagą tych podzie- 

i mi jest wielka ilość tłustych, bezczel­
nych szczurów.

W przedziale, odgrodzonym siatką, 
drucianą, widzimy paczki zagraniczne. 
Nigdy ich tyle nie przychodziło do W ar 
szawy i nigdy tyle z nimi nie było kło­
potu. Wiele w czasie podróży pogu­
biło adresy, wiele osób. dla których są j 
przeznaczone, nie sposób odnaleśfc

matu stemplującego), gdy z 400 Iisfo- 
noszów dawnej W arszawy I pozosta­
ło 200 — sprawność, która tu istnieje, 
jest napraw dę osiągnięciem wielkim.

(Rs).
instytucje — poprzez zatarasow ane 
przejścia, skacze urzędnik-akrobata.

Segregowanie materiału
Rano przed ósmą, gdy Urząd dla in­

teresantów jest jeszcze zamknięty, pra 
cują już listonosze i personel segregu­
jący wszystko, co w ciągu dnia ma o- 
trzymać W arszawa. W tym straszli­
wym młynie pracy, który tu powstaje, 
nie ma mowy o chwili odpoczynku. 
Na wszystkich stołach, podłogach, we 
wszystkich salach, pfzejŚćiaćh i kory­
tarzach odbywa się segregacja poczty, 
którą dostarcza W arszawa It. Szara: 
arm ia 200 dzielnych listonoszy otrzy­
muje fu swój przydział.

Gdybyśmy chcieli odgadnąć o czyni 
ludzie myślą, pisząc listy, to trzeba by 
powiedzieć, że najm niej myślą o tym 
aby list zaszedł tam, gdzie pragną 
I dlatego, jakże wspaniałymi okazami 
może się poszczycić dział niedoręczal- 
nych przesyłek. Zapomina się więc 
nie tylko o  podaw aniu takich „dro­
bnych" zbytecznych detali, jak  nazwa 
ulicy, num er, mieszkanie, ale nie po­
daje się nawet miejscowości. Często 
trafia  się ulica, k tóra  nie figuruje w 
żadnym spisie ulic, dom, po którym  
nie zostało śladu.

Maia czeka n ap różno ...
Nieznany nam  bliżej Mundek, za­

kochany w płom iennej Mai uważa, że 
każdy powinien wiedzieć o jego wiel­
kiej miłości i nalepia tylko znaczek. 
Niestety — list, pełen gorących słów,

Co zrobić z tymi paczkam i? O ile spoczywa w śród setek innych, niedo-

\ \  Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych, W arszawa, ul. Czerniakowska 
231, staraniem Rady Zakładowej, zor­
ganizowany został cykl wykładów pt- 
„Aktualne zagadnienia doby obecnej".

W ram ach cyklu wygłoszą odczyty: 
poseł Sokorski — „Zadania i cele Zwią 
zków Zawodowych", dr. Greniewski — 
„Co to jest Narodowy Plan Gospodar- 
czy“ . prof. dr. Secomski — „Ubezpie­
czenia Społeczne w Narqdowym Planie 
Gospodarczym", prof, dr Szubert - -  
„Polityka społeczna doby obecnej", dr. 
Kowalewski „Unarodowienie prze­
mysłu" posęł Nowicki — „Zagadnie­
nie mieszkaniowe", dr. Hochfeld —■

Lekarze dentyści, u w aga!
Resort Zdrowia i Opieki Społecznej 

zawiadamia, że następny wykład dla 
lekarzy-dentystów  — w ram ach K ur­
su szkoleniow o-instrukcyjnego — od-

„W ojna, pokój i co dalej", mec. Ma- będzie się w sobotę, 7 bm., o godz. 
mrot — „Reforma rolna, jej znuczenie , 15— 18 (Ortodontia — N arbutta 33 — 
i skutki". [Akademia Stomatol.) i w niedzielę,

W ykłady odbywać się będą w sobo- 8 b. m., o godz. 10— 15 (chirurgia ja ­
ty o godz. 13 m. 30 — w odstępach my ustnej, dentyslyka zachowawcza — 
dwutygodniowych. I Resort Zdrowia — Bagatela 10).

i

Listonosze Stanisław Ciesielski I Ze­
non Muehowskl udają się na miasto

woln-o pozbawiać mieszkań pracują­
cych w żadnym wypadku. Do mie­
szkań takich można jedynie dokw ate- 
rowywać. Osiągnięcia NKM są bezspor­
nie duże, zwłaszcza w Krakowie i Lo­
dzi, na dobrej drodze znajduje się spr* 
wa na Górnym Śląsku. Nie można tali 
że pominąć Wybrzeża, gdzie trzeba 
jednak ostrzej dobrać się do spekulan­
tów.

W zakończeniu swojego przemówie­
nia tow. Rusinek zwrócił uw-agę na ko 
nieczność poważniejszego respektowa­
nia ducha dekretu, tj. obrony intere­
sów świata pracy. Smutne jest, że naj­
więcej odwołań od decyzji miejsco­
wych NKM pochodziło od świata p ra­
cy.

Następnie tow. łtusłne* podkreślił, 
że w działaniach Komisji nie uwzglę­
dnia się poza momentami prawnymi 
żadnych innych momentów. Obojętne 
jest dla NKM, czy ktoś należy do 
partii opozycyjnej, czy prorządowej, 
czy jest bezpartyjny. Praw o jesf dfa 
wszystkich i będzie z całą konsekwen­
cją przestrzegane.

Z powodu nagrom adzenia się w miej 
scowych NKM i NKM przy Prezesie 
Rady Ministrów kilku tysięcy zaległych 
spraw, NKM zmuszona jest na okres 
kilku tygodni wstrzymać przyjm owa­
nie nowych zgłoszeń, celem uporządko 
wania i zakwalifikowania nagrom a­
dzonych.

Z kolei tow. dyrektor Kłoptowski, 
omówił działalność miejscowych Nad­
zwyczajnych Komisji Mieszkaniowych, 
zwracając uwagę, że decyzje miejsco­
wych NKM nie mogą podlegać zawie­
szaniu, ani zmianie przez żadne inne 
władze, ani wojewódzkie, ani samo­
rządowe.  ’ . . , v ,  *

Radca praw ny tow. dr. Gross, omó­
wił- kom petencje miejscowych NKM, 
podając jednocześnie do wiadomości, 
że opracowywana obecnie nowela do 
dekretu rozszerzy kompetencje miej­
scowych NKM.

Prok. T. W róbel zreferował kwestię 
uzgodnienia działalności miejscowych 
NKM z działalnością innych władz mie 
szkaniowych oraz całokształt techniki 
pracy NKM.

Po referacie prok. W róbla rozpoczę­
ła się kilkugodzinna dyskusja, w któ­
rej zabierali głos przewodniczący 
miejscowych NKM.
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bowiem paczki krajowe niedoręczalne, 
licytuje się po ustawowo określonym 
czasie, to do zagranicznych nie ma 
szczegółowych przepisów. Formaliści 
chcą je odesłać nadawcom z powrotem, 
inni zalecają podział na miejscu, tym 
bardziej, że szczególnie USA nie chce 
przyjmować tego rodzaju zwrotów. 
Spór się toczy.

Nadaje się paczki wyżej, na parte­
rze, gdzie doręcza się jednocześnie 
przesyłki wartościowe, listy wartoś­
ciowe, poste-restante i wszelką kores­
pondencję ze skrytek.

Ruch jest tu zawsze olbrzymi. Tłok, 
szczególnie w godzinach przedpołu­
dniowych — niesamowity. Szum roz­
mów — od którego nie sposób się od­
grodzić — rozprasza uwagę pracu ją­
cych. Do. skrytek, aby wypełnić je na­
desłaną korespondencją, po którą co 
chwilę zgłaszają się gońcy, urzędy i

ręczalnych. Dlatego inna stęskniona 
Hela, nie wyjdzie na dworzec, gdy 
przyjedzie Tadek, bo zaaferowany 
młodzieniec zapomniał, że co druga 
piękna kobieta nosi to imię i trzeba 
koniecznie podać miasto, ulicę i co 
najm niej num er domu.

W iele z tych listów możnahy 
zwrócić nadawcom, czekającym na 
odpowiedź, ale na żadnym z nich nie 
ma adresu zwrotnego.

Po trzech miesiącach otwiera się je 
komisyjnie. Czasem w środku jest 
zwrotny adres, ale i to jest rzadko­
ścią.

I dlatego w tych strasznych w arun­
kach lokalowych, gdzie nadlo co trze 
ci list jest niedokładnie adresowany 
gdy znaczek raz jest w prawym, d ru ­
gi raz w lewym rogu lub na odwro­
cie (powinien być zawsze w prawym 
gó .nym ' ze względu na pracę auto-

W  przeciągu ostatnich 100 lat, tj. 
od czasu, gdy szachy zaczęły obej­
mować coraz szersze masy, gdy za­
interesow anie nimi zwiększało się sta­
le, a popularność rosła — Polska sta­
ła się kolebką wielu, na światową 
skalę zakrojonych, talentów szacho- 

. wych.  Nazwiska Zuckertorta, Wina- 
f wera, Janowskiego, Rubinsteina, Tar- 
> ! takow era, Salwego, Popiela i innych 

j  (w yryte zostały w historii szachów na 
v i 1 wieki. Obok w spaniałych m istrzow ­

skich partii, szeregu świetnych zwy­
cięstw w turniejach i meczach — nie 
było praw ie debiutu, czy końcówki, 
do których nasi mistrzowie nie do­
rzuciliby jakiegoś ulepszenia, cennej 
inowacjś teoretycznej. Całe pokolenia 
szachistów uczyły się na ich partiach, 
korzystając z ich zdobyczy, a siła, 
powaga i sława naszych m istrzów na 
arenie m iędzynarodow ej była tak 
wielka, że Zuckertorta i Rubinsteina, 
a poniekąd i Janowskiego uważano w 
swoim czasie za najpoważniejszych 
pretendentów  do tytułu m istrza św ia­
ta.

Ale to już czasy „historyczne". Z 
młodej gteneracji czołowych mistrzów 
świata polskiego pochodzenia są in. 
inn. Rzeszewski i Fine (2 pierwsze 
szachownice USA, „kandydaci" na 
m istrza świata!), oraz b. Czechosło- 
wak Flohr. Nasza reprezentacja n a ­
rodowa, walcząc na olim piadach świa 
towych, zdobyła w 1930 r. m istrzo­
stwo świata, dw ukrotnie zajęła II 
miejsce, dw ukrotnie III, raz III — IV 
ex aequo, a raz tylko i to było jej 
największym niepowodzeniem — zmu 
szona była zadowolić się III — V 
miejscem dzielony.a, wystąpiwszy w 
osłabionym sk ładzie!

Legitymując się takimi sukcesami 
szachiści polscy mieli i m ają słuszne 
pra-vo do n-ależytego zrozumienia i 
popracia przez m iarodajne czynniki 
Niestety i przed wojną dalecy byli­
śmy od właściwego pojm iwania na­
szego znaczenia i roli, a obecna sy­
tuacja gospodarcza zniszczonego kra 
ju  i zwykłe powojenne trudności spra

w iają, że o zrealizowanie na szerszą 
skalę zakrojonych zamierzeń naszych 
toczyć si,, musi tw arda i nieustępliwa 
walka.

W okresie wzmożonej repatriacji 
trzeba również jak  najspieszniej po­
myśleć o sprowadzeniu z zagranicy 
naszych mistrzów, których wybuch 
wojny zastał na obczyźnie, na olim ­
piadzie w Buenos-Aires w 39 r. Na­
sze odbudow ujące się szachy poniosły 
olbrzymie straty , potrzebują ludzi i 
nie możemy pozwolić, aby najlepsi 
polscy m istrzowie tułali się na emi­
gracji, reprezentując obce barwy.

Kłopoty Krakowa
Donoszą nam z Krakowa, Iż tam 

tejsze Zjednoczenie Przemysłu Skó­
rzanego, któremu >Krakowski Klub 
Szachistów ustąpił w swoim czasie 
część swego lokalu, wzamian za obict 
nlcę popierania finansowego rozwoju 
życia szachowego w Krakowie — nie 
tylko nie myśli wywiązać się ze swej 
obietnicy, ale obecnie... usiłuje wy­
eksmitować gościnnego gospodarza, 
choć ma do dyspozycji na biura zu­
pełnie dostateczny lokal, tylko o je- 
d-o piętro dżej.

Zaznaczamy, że Krakowski Kluh 
Szachistów stanowi obecnie jedcu z 
najpoważniejszych ośrodków żyda  
szachowego w Polsce i przeprowadził 
już kilka poważnych spotkań zagra­
nicznych, do których bądź co bądź 
potrzebny jest lokal reprezentacyjny, 
z odpowiednio dużą salą gry.

1 Pozwalamy sobie mieć nadzieję, że 
Centralny Zarząd Przemyślu Skórza­
nego powstrzyma zapędy swego Zjed­
noczenia w kierunku zrujnowania 
placówki kulturalnej, która tak ży­
czliwie się do niego ustosunkowała 
i przyłączamy się do licznych głosów  
prasy, domagających się, aby rozmai­
te urzędy przestały wreszcie zabierać 
lose!?, przez innych wyremontowane, 
a zaczęły remontować je na własny 
rachunek.

Ciel awi nas również mocno stano­
wisko Ministerstwa Kultury i Sztuki 
w tej sprawie.



Sir. O

0**) Nie po raz pierwszy na Kon­
gresie Techników Polskich, w przemó­
wieniu prezesa C. U. P. tow. Bobrow­
skiego — przewinęło się określenie— 
natłok słusznych celów. Ale bodaj, 
czy nie na łym właśnie kongresie isto­
tna, myśl w nim zawarła znalazła naj­
doskonalsze odbicie.

Każdy z delegatów — inżynier, czy 
też technik reprezentował jakąś gaięź 
naszej produkcji, każdy słusznie — ze 
swojego stanowiska — uważał, iż in­
westycje w tej właśnie dziedzinie są 
ważne, najważniejsze. 1 każdy miał ra­
cję. Naszym celem na długiej lali jest 
zainwestowanie, rozwinięcie do granic 
możliwości wszelkiego przemysłu, 
wszelkiej choćby drobnej wytwórczo­
ści, jeśli jest ona potrzebna i może 
być w ogólnej aparaturze gospodar­
czej państwa — przydatna. Są one 
wszystkie słuszne i celowe — ale jest 
tch wiele, jest ich tak wielki natłok, 
łe  przy ograniczonych możliwościach 
finansowych i materiałowych pań­
stwa — trzeba ograniczać ich zakres, 
trzeba spośród słusznych wybttrać 
najsłuszniejsze, spośród celowych 
najbardziej celowe — trzeba słowem 
zająć się hierarchizacją potrzeb. t

Odbudowa Instytutu Radowego
postępuje w szybkim tempie

Prace przy odbudowie Instytutu Ra- podstępowi pracowników, którzy u-
flow eg o w 'WaTtiawl. posuwają się 
naprzód. Wykańcza «ią obecnie remont 
wnętrza i w szybkim tempie odbudo­
wuje aię czwarte piętro. Zakończenia 
robót naieiy oczekiwać u  kilka mie­
sięcy. Część parterowa zostanie za pa­
rę tygodni całkowicie odnowiona i po­
mieści kiiniikę radową i roentgennlo­
giczną. W chwili obecnej Instytut po­
siada 6 '•Rentgenowskich aparatów  te­
rapeutycznych i 2 do diagnostyki. 
Przewiduje się otrzymanie trzech dal-

kryll ten cenny pierwiastek, podsta­
wiając na jego miejsce imitację. Jed­
nakie części zapasu radu nie udało się 
przed Niemcami ocalić i obecnie czyni 
się starania o odzyskanie go z powro­
tem.

Warszawski Instytut Radowy po u-
końozeniu odbudowy będzie mógł po­
mieścić 180 chorych. Dyrektor Insty­
tutu prof. dr. Łukaszczyk projektuje 
również utworzenie Laboratorium Eks 
perymentainego, mającego pomieścić

szych aparatów. Większa część inwen- 1 pracownię fizyczną i biologiczną, ' co 
tarza pochodzi z darów UNRRA. jjednaik uzaleźnionetjest od uzyskania 

Zapas radu, jakim dysponuje Insty- niezbędnych kredytów, 
tut, ocalaj w czasie okupacji dzięki ■

Rozbudowano Radiostacja poznańska 
w służbie Ziem Odzyskanych

W  połowie grudnia b. r. roz­
pocznie służbę rozbudowana ra­
diostacja Poznańska. Moc jej w 
antenie podniesiona zostanie z 
0,4 K W  »o 6 KW .

Rozbudowę oparto na najnow 
szych wzorach amerykańskich. 
Bedzie to pierwsza w Polsce ra- 

Każdy student prawa U. W., który diostacja nowego O S Z C Z ę d n o Ś c io - 
stadiował ekonomię pod kierownic- weffo typu Zespół skompliko- 
twem prof. K ostaniec kie go — pamięta
jego ulubiony przykład, mający na 
celu objaśnienie pojęcia hierarchii po­
trzeb. Jak układał swe potrzeby Ro­
binson Cruzoe, jak dzielił ziarno przez 
siebie posiadane? Najp'zod sam się 
pożywił, następnie odłożył zapas pod 
zasiew, nakarmił kozę, a wreszcie ulu­
bioną papugę.

W  hierarchii potrzeb państwowo- 
spotecznych i gospodarczych występu­
je również problem żywienia—rozumia­
nego jako symbol— organizmu nadrzęd 
nego, jakim jest państwo i społeczeń­
stwo, istnieje sprawa ,jiew u“—w do­
słownym i symbolicznym znaczeniu, i 
żywienia kozy — jest nawet luksuso­
wa „papuga1'. Oczyiuiście gradacja i 
ludzkich, i państwowych, i społecz­
nych potrzeb jest dużo, dużo więk­
sza. A le skrót myślowy, przedstawiony 
w przykładzie Robinsona Cruzoe — 
doskonale obrazuje, jak do zagadnie­
nia potrzeb podchodzić należy.

Na Kongresie Techników, trzeba by­
łe zagadnienie hierarchicznego zaspo­
kojenia potrzeb postawić—l wyjaśnić. 
MogU te zrobić tylko d , którzy pa­
trzą na naszą gospodarkę — nie ze 
swojej ograniczonej placówki, w pers­
pektywicznym skrócie — lecz od gó­
ry, obejmująo wzrokiem cały hory­
zont. Cl, którzy wskutek tego widzą 
wyrośnie ce jest najważniejsze dla 
istnienia l rozwoju państwa, a co tyl­
ko  — ważne, mogą ustalić kolejność 
prac nad odbudową naszego kraju, z 
punktu widzenia ich bezpośredniej, 
czy te ł długofalowej celowości. Oni 
te ł właśnie w osobach prezesa C.U.P., 
ministra skarbu i ministra przemysłu 
— problem ten postawili. Rozwinię­
cie, i głębsze uzasadnienie planu na­
leżało już do komisji.

ZBOŻE DLA BYDŁA 
W szyscy niew ątpliw ie pam ięta­

m y ,jak  to  przed w ojną było rze­
czą powszechną niszczenie „nad­
m iaru "  żywności, w celu u trzym a­
n ia  odpowiedniej ceny n a  rynkach 
św iatow ych. Powszechnie znane są 
fak ty  z  kaw ą brazylijską, k tó rą  pa 
liło  się w  lokom otywach 1 rybam i, 
k tó re  w  S t. Zjednoczonych A. P. 
w rzucało się po zbyt obfitym  poło­
wie z pow rotem  do m orza.

S y tuac ja obecnie przy  nagm innie 
panującym  głodzie — w niczym się 
nie zm ieniła. USA, jeden z nielicz­
nych k ra jów  na świecie, k tó ry  re ­
je s tru je  u  siebie nadw yżki żywno­
ściowe — nadw yżek tych n ie  tylko 
nie chce powiększać — na przykład 
przez zarządzenia, dotyczące roz­
szerzenia powierzchni upraw nej 
przeciw nie — rów nolegle do hum a­
n ita rn y ch  sloganów  — nadw yżki te 
likw iduje.

D la przykładu w ystarczy tu  przy 
toczyć następu jące liczby: w roku 
X839 w  USA spasiono bydłem  — 
4,5 mil. ton pszenicy, w  1943 — 
18,1 ton, w 1944—45 — 13 mil. ton.

wanych urządzeń wykonany zo­
stał w Zakładach Technicznych 
Okręgowej Dyrekcji P. R. w Po­
znaniu, własnymi siłami polskich 
techników i inżynierów oraz z 
krajowych surowców.

Rozbudowa radiostacji Poznań 
skiej jest tym ważniejszym osią­

gnięciem, iż w pierwszym rzpdzie 
pracować bedzie ona w służbie 
Ziem Zachodnich.

•  * • f t  Iśmierci„Dolina 
pod Bydgoszczą

Komisja Badań Zbrodtni N V  
mieckich stwierdziła, że w od­
ległości około półtora kilome­
tra od m asieczka Fordon pod 
Bydgoszczą znajdują się groby 
pomordowanych przez h tJerów 
ców. Wspólny grób 5000 ofiar 
znajduje się  w  kotlinie, otoczo" 
nej wzgórzami.

Do „doliny śmierci" przyw o­
żono Polaków na, straceń e. Ja­
ko jelJen z pierwszych był tran­
sport 20 uczn ów gimnazjum nizować w ielką im prezę bokserską 
bydgoskich. Oprawcy zabijali o puchar m iast bałtyckich. Byłby 
dzieci łopatami, żałując dla nich to tu rn ie j m iast G dańska, Lenin- 
kul. Zgładzono tam równ-eż 51 £rad u - Sztokholm u 1 K openhagi

W
Projekt sensacyjnej imprezy 

pięściarskiej na Wybrzeżu
Z bardzo ciekawą Inicjatyw ą wy­

stąp ił „Dziennik B ałtycki" w Gdy­
ni. M ianowicie z Inicjatyw y tego 
pism a O kręgowy Związek Bokser­
ski na W ybrzeżu m a zam iar zorga-

nauczycieli z Bydgoszczy.
i

rozegrany  zostałby system em  dru- 
. , _ , .  , iżynowym  w czasie od 6 do 12 lu-

M enscowa ludność zeznaje, tego.
że największe egzekucje odbyły 
się między wrześniem a  20 listo 
pada 1939 r.

Ekshumacja zwłok przewi- 
dhiana- jest na wiosnę przyszłe­
go roku.

P ro jek t powyższy znalazł popaw 
cie w PUWF-le 1 MSZ. Obecnie o r ­
ganizatorzy podjęli s ta ra n ia  o n a ­
w iązanie bezpośrednich kontak tów  
z zainteresow anym i m iastam i. Gdy 
by im preza powyższa doszła do sku 
tku, cieszyłaby się niew ątpliw ie ol­
brzym im  zainteresow aniem  1 s ta ­
nowiłaby duży krok  w kierunku n a  
w iązania k on tak tu  sportow ego Pol­
ski z zagran icą. (Ltn.)«

Wspomnienie o bohaterskich partyzantach 
poległych na Zaolzia w 1940 r.

Niedziela bez Imprez 
Polonia gra w Radomiu

Najbliższa niedzieli*, w Warszawie 
będzie drviem odpoczynku <Ma miłośni­
ków aportu. Zapowiedziane międzyo- 
kręgowe spotkanie bokserskie Pomo­
rze — Warszawa zostało przez Po­
morski Związek Bokserski odwołane,

W ychodzący w  Cieszynie Zacho- 1 SA oraz sfo ra  psów. W w alce zgl- * jedynie drugie spotkanie Wybrzeże 
dnim  „Głos Ludu" przynosi w  osta -jn ę li w tedy: K lem ent S tarzyk  i B u-!— Warszawa dojdzie do skutku—jak 
tn im  num erze artyku ł, poświęcony jok  J a n  z U stronia, B adura z Dar- było projektowane — w Radonru 
pam ięci bohatersk ie j g rupki party- kow ą oraz Polok, Silź 1 Pytel z N y d ! Amatorzy boksu zatem, jeśli zechcą 
zantów  polskich, którzy, w ystępu-jku. [będą mogli przejechać się do Rado
jąc  pod nazw ą „C zantoria", ulegli 
w 1940 r. w  bohatersk ie j walce, 
przew ażającej sile w toga.

W likw idacji nielicznej, bo k ilka­
naście osób liczącej, grupki w  Gór­
nej Lesznej (Zaolzie) b ra ły  udział 
żandarm eria, oddziały SS, w ojska

Bunkier, gdzie stoczono bohater- ! mia i tam oglądać ciekawe zawody, w

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony n* wykonanie ścianek działowych w Sali Automatów, na 
I piętrze w budynku Urzędu Telekomunikacyjnego Warszawa, ulica Nowo­
grodzka 45.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 16 grudnia 1948 r., o godz. 10-ej 
w Dyrekcji Okręgu P. i T. w Warszawie, przy ul. Sw. Barbary 2.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wy­
danych przez Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych ko­
pertach, opatrzonych napisem „Oferta na wykonanie ścianek działowych 
w Sali Automatów na I piętrze w budynku Urzędu Telekomunikacyjnego, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 45", do skrzynki ofertowej w miejscu ul. Sw. 
Barbary 2, I piętro.

Bliższe informacje oraz śleipe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji 
Okręgu P. i T. w Warszawie, Oddział Budowlany, III piętro, pokój Nr. 19, 
od godz. 9-ej do 13-ej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu oferenta bez wzglę­
du na cenę oraz prawo uznania, te  przetarg nie dał wyniku. 1988

ską w alkę, zam ieniony został przez i J * T ą ud" al V  J  A
okoliczną ludność polską n a  sym- i r2J  WybrzJ ** - T  ą ChY‘
boliczną mogiłę, na k tó re j posta-i M ą  w pć tów kw j. 
wiono prosty, d rew niany krzyż. W stolicy odibędą się w niedzielę o

godz H-ej finały „Pierwszego kroku

Artykuły kolonialna - spożywcze 
—= s ł o d y c z e  ~

KŁOS i BUŁACINSKI
15,9 AI  ̂ Jerozolimskie 125 (przy ul. Towarowej)

= 25  daw nief p i.  Ż e lazn e / Bramtg 222

BUCHALTER przyjmie dodatkową 
p r a c ę

Z A W I A D O M I E N I E
Państw ow a Centrala H andlow a, O ddział 
W ojewódzki w  W arszaw ie, Hotel Bristol, 

pokój Nr 205
zawiadamia kupców detfdistów * branży żelaznej, z terenu m. st. War­
szawy, że w okresie przedświątecznym otrzymuje pewną ilość emalii, 
ocynku I wiader w celach miejskiej akcji Interwencyjnej.

Zainteresowani kupcy proszeni są o zgłoszenie się dnia 10 grudnia rb.
« goda. 15.30 pod wyżej podanym adresem, na tebranle Informacyjne.

1943

Państwowa Centrala Handlowa
O ddział W ojewódzki w Warszawie

Hurtownia Nr. 1 ul. Złota 7/9
Srptrzcdaje apasoty fotograficzne po cenach, jak niżej:

Prowadzenie rachunkowości, sklepów, warsztatów 1 t. p. 
Łaskawe sgloacenla: Biuro Ogłosseń PAP, Pftrackiego U , dla 3. P.

Ogłoszenie
Miejskie Zakłady Komunikacyjne poszukują kierowców na wozy ko­

munikacyjne w m. at. Warszawie. Reflekiancl z podaniami ł życiorysami 
powinni zię zgłaszać do Działu Personalnego, Młynarska 2. 1990

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 
ROZWIJA SIĘ

T radycyjnym i cen tra lam i polskie 
go przem ysłu włókienniczego były 
przed w ojną: Łódź w raz z okrę­
giem  (Tom aszów Maz., Pabianice, 
Zgierz, Zduńska W ola), B iałystok 
1 Bielsk. Obecnie Łódź w raca szyb- 
kof do daw nej świetności, Bielsk 
produkuje tow ary  o podobnie wy­
sokiej jakości, ja k  niegdyś, tylko 
Białystok, nieom al w 100 proc. zni­
szczony przez Niemców, nie może 
się jeszcze odrodzić.

Tę s tra tę  — niew ątpliw ie boles­
ną  — z dużą nadw yżką pokryw a 
te re n  Ziem Odzyskanych, gdzie 
przed w ojną jeszcze kw itł przem ysł 
teksty lny .

Przem ysł baw ełniany w  tym  o- 
k ręg u  dysponuje 59 przedsiębior­
stw am i, za trudn iającym i 18.000 p ra  
cowników. P rodukcja tych zak ła­
dów w  lipcu rb. wynosiła 4.190.000 
m. w stosunku do 2.211.000 ze sty ­
cznia rb. Podobnie rośnie i prod’ik- 
c ja  wełny, k tó ra  od 31.000 m. ze 
stycznia rb. w zrosła do 135.000 m. 
w  lipcu. W tym  sam ym  m niej wię­
cej stosunku rośnie produkcja włó­
kien  sztucznych przy czym produk­
c ja  jedw abiu osiągnęła w lipcu rb. 
w ydajność m iesięczną — 33.000 kg.

Typ Praotiflc* obiekt Amxtigmat 1:2,9 (Ł 35.000.—
n *  m Teasor-Zeisa 1:2,8 n 45.000.—
e* tt n Bietar-Zeia* 1:2,8 tt 65.000.—
n Kino-Exact* „ Te»sar-Zei«s 1:2,85 . tt 105.000.—
ta ' m m  m Bietar-ZeU* 1:2 n 120.000.—

1989

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Pocat i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg

nieograniczony na roboty grawerskie.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na 

kopercie „Oferta na roboty grawerskie" naieiy składać do dnia 10 grud­
nia rb. godz. 10 włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale Go­
spodarczym Dyrekcji, ul. Św. Barbary 2, Ill-e piętro, pokój Nr. 21 w go­
dzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości, 
wyboru oferenta bez względu na cenę oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 1987

Przetarg nieograniczony
4

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę 800 poduszek okrągłych do datowników.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na 
kopercie „Oferta na dostawę poduszek do datowników" naieiy składać do 
dnia 12 grudnia rb. godz. 10 włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz wzory poduszek oglądać można w Oddziale 
Gospodarczym Dyrekcji, ul. Sw. Barbary 2, III piętro, pokój nr. 21 w go­
dzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości 
poduszek, wyboru oferenta bez względu na cenę oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

1985

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę materiałów piśmiennych.
Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze Dy­

rekcja w Warszawie przy ul. Siarynkiewicza Nr.’5 — Dział Zaopatrywa­
nia — I piętro, pokój Nr. 26, w godz. od 9—12.

Oferty naieiy składać w tymże pokoju tło godz. 10-e] dnia 16.XII.1948 r.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia •  gods. 11-gJ. 1988

POLECA:

Wielki wybór! 1
P I Ó R  W I E C Z N Y C H  

KOM PLETÓW  NA BIURKA  

ALBUM ÓW  D O  FOTOGRAFII 

I N O T E S Ó W

B ! U R Q Z B Y T “n
Marszałkowska 112 (obok Kina »SłyIowy«)

j
ZEGARMISTRZE! ____
I B  F - m a  A . D u r s k i

M a r s z a ł k o w s k a  108 (róg C hm ielnej)  
poleca uiszelkłe przybory zegarmistrzowskie oraz podręcznik

Naprawa Zegarka Naręcznego

Poszukujemy piwowarów
majstrów do fabryk drożdżj piekarskich, 
majstrów do fabryk octu spirytusowego
(system Schiitzenbach’a 1 Frings'a), do fabryk artykułów kawo­
wych, artykułów mydlarskich i kosmetycznych, przelworów owo­
cowych i warzywnych, cukierników, czekoladkarzy, biszkopciarzy 

oraz inżynierów 1 technologów z wyżej^ wymienionych branż prze­
mysłowych.

Zgłoszenia z życiorysem  i odpisam i iwiadeefw kierować 
„ S p o ł e m "  W ydział Produkcji, Dyrekcja, Łódź, 
ul. W schodnia 39, tel. 119-28. ie92

bodtseretósgo" w sali BOS-a pray
Gómnośląeikiiaj 45.

Miiłośhócy piłki nożzwj n 
nie «ez.ami moigą pofatygować aa 
bok ko OMTUR Okęcie, gdzim o fadOL 
13-ej odibędą się ootatni* w tym sezo­
nie zawody między OMTUR Okęca* a 
Spairtą. Mecz ten zostania poprzedzo­
ny zawodami drugich drużyn.

M istrz Poilski Polonia udaje  słą w 
niedzielę do Radomia, gdzie rozegra 
mecz tow arzyski z „Radotniakiem".

Ltn.

Hokeiści pojadą
na trening
d o  C z e c h o s ło w a c ji

Baw iący w  Pradze w sprawacH 
sportow ych delegat WKS Legia, 
m jr. Czarnik po powrocie do W ar­
szawy zakom unikow ał, 11 udało slą 
uzyskać zaproszenie dla większej 
grupy hokeistów  polskich na dwu­
tygodniowy tren ing  n a  sztucznym  
torze w Budziejowicach. W zeszłym 
roku  hokeiści czescy sam i w ystąpili 
z ta k ą  propozycją, a obecnie posta­
nowili Ją zrealizować. Ze strony  
polskich hokeistów  wiadom ość •  
.możliwościach tren ingu  n a  sz tuc*  
mym lodowisku pod okiem  dosko­
nałego tre n e ra  czeskiego aoetal* 
p rzy ję ta  i  n iek łam aną radością. 
Ten, co p raw da, k ró tk i tren in g  m o­
że jednakow oż dostarczyć naszym  
hokeistom  wielu cennych w iadom o­
ści 1 praktycznego wyszkolenia.

■ ( L k ) .

Koszykarze Warty
w dotzref form ie

Pierwsze spotkanie w piłce k o­
szykowej w tegorocznym sezonie
zimowym m iędzy poznańską „W ar­
tą "  a  zespołem poznańskiego HOP 
zakończyło się wysokim, lecz w  pel
ni zasłużonym  zwycięstwem  druży­
ny „W arty" w  stosunku  80:26 
(40:11).

J a k  n a  początek sezonu zlmowe- 
! go drużyna „W arty" znajdu je się 
[już w  dobrej form ie. „W arta"
I przed w yjazdem  do W ęgier (25 g ru ­
dnia rb .) rozegra jeszcze szereg 
spotkań tow arzyskich, między in­
nymi z m istrzem  Polski KKS —

! Poznań.

Stani s ław CZAYKA
M arszałkow ska 100.

p o le c a :  artykuły podróżnicze ora*  
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UPOMINKI
GWIAZDKOWE

SREBRA, 
PLATERY
Kupno -  S p rzed aż

„G R A V E T "
W a rs z a w a ,  M a rs z a łk o w s k a  84

o c Ł a s z E i m  d r o b n e

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza w drodze prze­

targu wykonać 5  kompletnych urządzeń do nawilżania mieszanek tytonio­
wych, składających się z:

a) koAiory do roapulchniania surowca parą niis.kiego ciśnienia,
b) zespołu 3 transporterów d o ‘rozdzielania liści, rozpulchnionych po­

przednio, ( '
c) z bębna do pełnego nawilżania i mieszania liści.
Firmy reflektujące na wykonanie powyższych urządzeń, zechcą się 

zgłosić po dane ofertowe do Biura Technicznego Dyrekcji P M. T. w War­
szawie, u l ’ Nowy Świat 4, w godzinach urzędowych

Nadmienia się, że wzorcowe urządzenie znajduje się w Wytwórni P.M T. 
w Łodzi, ul. Kopernśka 62, gdzie można je oglądać.

Otwarcie ofert nastąpi dni® 20. XII. 1946 r ,  o godz. 9-ej w Biurze Tech- 
użeznyr- Ti rrakcji P. M. T. 1886

A Ii YTMO 51KTII, m aszynę do liczen ia, p i.
sania , w ieczne pióra, zakupim y. Jan Ja . 
w orski, W .w a, C hm ielna 28. 1411

UNIEW AŻNIAM  skradzioną leg itym acją  
członkow ską P P S  Nr. 1I1U0, w ystaw ion ą  
na im ię inż. Józefa  Saw ick iego . 1904
■ ■i mim - ■ —    ■   —

FARBY w sze lk ieg o  rodzaju bez w zględ u  
na opakow anie (tow ar p ow in ien  byo w 
proszku lub w grudk ach ), s ta le  kupuje. 
P row in cja  m oże oferow ać pocztą, p r z e sy .  
łając p r ó b k ę /  odp ow iadam y n atych m iast. 
W ię k sze .ilo śc i transportujem y sam i. W y­
tw órn ia  C hem iczna „A m m on” , W arszaw a, 
J erozo lim sk ie  41.

W IĘŹNIO W IE E b en see  M authausen K o. 
zim ierz K onstan ty  LJurała, ur. 23 1.1908
w  W arszaw ie, w ięzień  Ebensee.M aut.hau. 
sen Nr. 105103 W spółtow arzysze proszeni 
są gorąco o skom un ikow anie  s ię  z żoną. 
Surałow a H alina, N ow ogrodzka 18a m . 21.

1917

FLAG sześcio  m orgow y (3 ornego, łąki. 
parow y zadrzew ione) w  K azim ierzu nad  
W isłą , p iękn ie położony, w sw oim  czasie  
przeznaczony pod budow ę sanatorium . 
T anio  sprzedam , w iadom ość C hrzanow ski 
W arszaw a, K .K .O ., Z łota 1. 194$

f



Sir. 7

(ttPABTIł
Kolejerze Błonia i Szymanowa

wierni sztandarom PPS
W dniu 4 bm. na terenie stacji brali glos tow. Cynka Janina i tow. 

Błonie odbyło się zebranie organi- Witkowski. Po krótkiej, ożywionej 
zacyjne Komitetu Stacyjnego PPS dyskusji, oraz udzieleniu przez .pre- 
^  ! legentów odpowiedzi na zapytania,

i przybyli przedstawi- nastąpiła rejestrac/a nowych człon-
ciele Komitetu Warszawa Zachód- ków, do której obecni na sali ko-
. ?  ,®soJJTac*' tow- tow. B. Ja- lejarze przystąpili gromadnie,

etrzębski, H. Giger, Cynka Janina,;
A. Witkowski i J. Gero. Skład Komitetu nowoutworzonej

Zebranie zagaił tow. Kober Sta- Dzielnicy Przedstawia się następu- 
nlsław, przewodniczący Koła ZZK ląco: Przewodniczący — tow. St.
Błonie, który oddał przewodnictwo K^Jewski, wiceprzewodniczący — 
staremu zasłużonemu w pracy or- tow' Br' Nowakowski, sekretarz — 
ganizacyjnej 1 w konspiracji tow t0W- w ł- Witkowski, skarbnik — 
Jastrzębskiemu, sekretariat objął tow' F' 2urek* cz,onkowle tow- tow- 
tow. Giger. Referat polityczny wy- Perzyński Józef, Kober Stanisław, 
głotó tow. J. Gero, następnie » -  —  "~~Miklna Stanisław. Nowe Koło liczy 

165 członków.
Również nowa Dzielnica PIPS po­

wstała przed kilku dniami w Szy­
manowie, gdzie tow. tow. Jastrzęb­
ski i Giger zorganizowali pod na­
szymi sztandarami tamtejszych ko­
lejarzy. Skład Komitetu przedsta- 

— . j  . wia się następująco: przewodniczą­
c a  tx>w tcdziane na 4 b . m . w  cy— tow. St. Strelau, sekretarz —

jg m ach u  B G K  —  A J. S ik o rs k ie -  tow. Gz. Wiśniewski, skarbnik  
KO zebranie organizacyjne S to le -  tow. p. Skorupińskl

8 b.m.—Stołeczna 
Rada Kobiet PPS

Przemówienia stron w procesie NSZ

Prokurator żąda kary śmierci
d la  ośmiu oskarżonych

Wceariuj n* toczącej eto przed Sądom 
Wojskowym w Warszawa# roapca/wse
pmaeców przywódcom NSZ zebrał |4o* 
cwkarźycieł publicjutiy.

Frokuraitor sZ-wiendzd, że NSZ p n -  
gtrLue pow strzym ał koło hietona, u  
pohnąć kraij w odmęt nędzy, z a w ia ­
nia i  nieuctwa. Kosztem robotnika, 
chłopa i żntelagemta pracującego, p ra­
gną oskartem  wraa za awoją organi­
zacją stworzyć Polską, opartą na prze­
mocy i wyzysku. Oskarżeni ni* mogą

Szczęgólnto omnr%> pwpiaaujs oskarży 
d e l Miodońskiego, zawodowego ofice­
ra , komendanta daW-SląskiOKu akr# 
gu NSZ. Nawvt os Ziemiach Odzyska­
nych, gdzża wamtn przede wszystkim 
panować spokój i praca — prowadzo 
ma byłe sbrodnioza robota Jem to 
jeden t  najjaskraw szych przykładów 
zdrady interesów Polski.

Oskarżyciel publiczny zażądał kasy 
fannerd dla Pobochy. Abakanowicza. ■ kiego 17 lat. a |u l  od

wiadać tylko aa pnynaJeteoeć de teij- 
oc) orgameacyl. Adw Naeduelekj ape­
lował do wąpansatoanyślnoSci sądu dla 
oskarżonych

W obeooaa Kocema praeoae-wdaia na­
stępni* adw Wayuaowska.

Adw. Bnejat, bronią* osk. Wolłna- 
m  —  adaujlaota kuuwudy głównej 
NSZ. podkreśla, la  młodzieniec ten 

chwili wybuchu wojny miał wszyaZ

Goernego. Wolfram*. Swtezcxa. Koce-
pogodzić się z tym, że wyeliminowano [ ma, Miodońskiego l Łosowskiego, ka- 
u nas przywilej, te  wszyscy są równi ry  dożywotniego więzienia dla Salskie

czihei Ratay K o b  e t P P S , z o s 'a lo  
przełożone na dzień 8 b. m 
godz. 10.

W  skład Rady wejdzie 50 de­
legatek, reprezentujących posz­
czególne dzielnice i większe ko­
ła partyjne. Powołana zostanie 
również 11-osobowa egzekuty­
wa Rady.

Aktywność naszych towarzyszy 
kolejarzy, którzy prowadzą ożywio­
ną pracę na polu organizacji poli­
tycznej i społecznej, troszcząc się 
nie tylko o zwiększenie naszych sze

wobec prawe, te  dem okracje ludowa 
zapewnia wwzysitkim obyws/telooi rów ­
ny s ta rt życiowy.

TCHÓRZE Z  NSZ
Zawodowg eftoerowto przedwojenni, 

ppłk lotnictwa Abakanowicz i m jr Mi® 
doński oraz k h  towarzysze z ławy o-
skarżomych, oficerowie rezerwy, nie 
zgłoeiy się do szeregów W ojska Pol- 
fiktofto, gdy toczyła się w alka o niepo­
dległość Narodu Polskiego t  gdy trze­
ba było pomścić miliony pomordowa­
nych. O-kariomych nie mogiło być w 
tej walce, ponieważ opanowani byli 
myślą wprowadzenia 
faszyzmu w Polsce.

go, Słowika, Mięso i Broniewskiej. 
PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW 

Jako  pierwszy z obrońców pazerna 
wiał w obronie Pobochy adw. Niedziel­
ski, k tóry  udowadniał.

okupa­
cji tkwił w walce a Niemcanu W ro­
ku 1942 uważał om, że AK jest za m a­
ło aktywną dla niego organizacją i 
wstępuj* do NSZ Obrońca podkreśla, 
że po wyzwodenoiu pozostał w NSZ jak 
by siłą rozpędu i, że trudno mu było 
zorientować się, po czyjej stronie jest 

PoHooha słuszność i .prawda Ale szybko otrzą-
nto może odpowiadać »  podżegani. ^  *  ‘ »  F ? ?  1945
, i ___. _  *  * ch*uł wwreHciej dzieł^ailmoAcś konspira-do morderstw, ponwweż rozkazy wy- ^  ^  ^  ^

tacza fakil, i  Wolfram w tym okresie 
przyjął posadę w „Społem*', wciął się 
do studiów i ożenił się.

Obrońca podkreśla dalej, że W olf­
ram był adiutantem , a więc oficerem 
roznoszącym jedyna# rozkazy, a nie 
wydającym je. W akcse oskarżenia 
znajduje się zarzut, że Wolłnam nie

daw ał tylko Bogucki Zdaniem adw. 
Niedzielskiego nie można również za­
rzucić Pobocshowi uprawiania działal­
ności faeeystowBkueij, a faszyzmem bo­
wiem zdaniem obrońcy łączą się ści­
śle pojęcia dyktatury, wojny za bo r- 

| czci i dzikiej, zoologicznej nieuawi- 
i  ugruntowania śoi 1 dążenie do mordowania ludzi im- 

j nej rasy. Tych cech zaś adw. Niedziel-
1 • _I  t - l .. . t „i_ m JwmJnln.oe,rś

Abakanowicza, Żwterdzś, że ten oto byS 
szarą counenoją NSZ, a tylko Cl I . d u ą  
poiuewsZ organizacji ten pomatUmy 
był emerytowany pułkownik prxwdw® 
jenny. W dalszym uuuiu uGrońoa t »ss> 
dno, że Abafeamownca wsLąpś do NSZ 
tylko dzięki przypadkową gdyż kuo- 
takty z członkami lej orgamzaoji 
uprzedziły kontakty a AK. Abakano­
wicz — wg obrony — nrm o s U i w ę r  
weeku. brał żywy udzaeł w wełna S 
Niemcami

Jeśli chodzi o  osk. LosowaUego. m= 
brońcaym poddaje w wątpliwość j® 
go udział w OP.

W dniu dzisiejszym w dalszym cśą- 
gu orzemawśać będą obrońcy: adze 
Domińskł bronić będzie osk. Sak 
sk&ego, adw. Sowtłski — S ław ka, ssket 
Maślanko — Miodońskiego.

(TEftTOYJ
TEATB PO LSK I (K a ra n a  1 ):

regów , lecz róyynież o  podn iesien ie  bjawów naszego życia, s ta ł się na oie-

Toeząc w?;Lkę a dem okracją na ty- ' eki nie dopatru je  się w działalności 
ładh bija.cych Niemców armii poleldch. i ideologii Pcbochy, który — według 
okazywali pomoc hitleryzmowi. N SZ; przekonania obrońcy — winien odpo- 
sttał się jednym s  najgroźniejszych o-

łch poziomu i o poprawę bytu, mo­
że służyć za przykład wszystkim 
naszym ośrodkom partyjnym.

Z powidłu Sierpc
Ożywiona praca w terenie

Jednym  ■ lepiej aorgenuowatiych , et we s  podstawowynd Łagadutoniami 
terenów PPS  jest powiać Sienpc. Ak- J związanymi t  głosowaniem do Sejmu.

gruÓjHa w gjc^glniecja werbunkowa rozwinęła się tu po 
myślnse. W ciągu ub miesiąca zorga- 
uizowano szereg nowych Kół p arty j­
nych, x których aajlicsn iejnesn  jest 
Koło Kolejarzy, Ucząoe już w pierw ­
szym dniu założenia 130 członków. 
Energiami* prowadzone są  prace 
prsndwyborcne. Neei towarzysze aor- 
genśzowall już szereg winców aa któ- 
t f t k  eeeee i s

W dniu 1 gruoma w szczeluie za 
pełnionej sali Kin* „Jutrzenka" odby­
ło się wialń* zebrasue członków z refe- 
raitem politycznym tow. Gerke Rober­
ta, eekretarza pownaitowego. Po wy- 
ozarpuj ącym omówiieniiu przez prele

le narodu wrzodem, który musi b y ć , 
bezwzględnie usunięty.

Następnie prokurator podkreślił j 
tahórzostwo oskarżanych, z których ta  
den nie trwał odwagi przyznać się do 
wyznawanej przez siebie ideologii.1 
Jadvnej wśród n ic h  kobiecie. Broniew J 
skiej tde brakło męstwa, by po- ; 
wiedzieć: . całym  sercem jestem X
NSZ"-em“ Dalszy oląg swego przemó- j 

i wienia poświęcił oskarżvoi«l publicz­
ny charakterystyce działalności po­
szczególnych oskarżonych.

PEN SJA  ZA MORDERSTWA 
Pobooha był po komendanci* Bo­

guckim najw ażniejszą oeobą w NSZ. 
Przekazując rozkazy „generała" ban-

genta sytuacji politycznej kraju, xe- dom leśnym, był podżegaczem do 
brani uchwalili rezolucję w której wy- zbrodni, dń mordowanie pracowników 
rażają  oałkowita u słanie  d e  włada UB i MO, dmiałaczy dsm okratycsnych

Powiatowy i • mwrśtkiol 
si« Waiesswiais Waisa* ssklsiu
ki 9*0 PPS * aadsy

> u i  •  M M o w n u o i  mm m i o r i  w w tu n  i  o tv r tm
Keasiteć PPS sw raes się 

łe b  Koaslt*4św 1 Kół a a  t«r*.
K aw tto tu  W ojsw óds 

loasytam is dsayełi o pole. 
* trc h  w  wole* % okupantem  PP8.ow ców .

T erm in są tosseń  do  d n ia  1 styczni* 1947

ODPRAWA INSTlłUKTOBOW
I  SEKBETAKZY STOŁ. KOM. P P S  
D nie 7 g rudn i*  rb . (sobo ta), o *odz. 

w lokalu  Stołecznego K om itetu  
p rzy  ul. M okotow skiej 24 — IV p.. 

odbędzie się  odpraw * In s tru k to ró w  1 Se 
k re ta rz y  technicznych D zielnic PPS.

Obecność obowiązkowa.
KOŁO SKAItBO WCÓW P P S

OKKUttU WAUSZAW SKIEtiO
D nia  12 bm. o godz. 18 w św ietlicy Ko 

ła  Saarbowców O kręgu W arszav zkiego 
P P S . ul. L indleya 14, odbędzie s.e  uro. 
czysta  akadem ia z okazji 54-ej rocznicy 
powsLania P P S  i rocznicy założenia Kola. 
l ie le ra ly  wygłoszą tow . tow . M ulak, Gło­
wacki i P ie ta irw icz .

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
K om itet D zielnicy śródm ieście zawla. 

dam ia  tych  tow arzyszy, k tó rzy  zalegają 
z opłatą podatku  p arty jnego , jak  rów 
nież w m iędzyczasie zm ienili m iejsce za. 
m ieszkania, aby w term in ie  do  dn ia  31 
g ru d n ia  b r . dopełnili wszelkich formal 
ności w zw iązku z zaprow adzeniem  ści­
s łe j ewidencji.

N adm ieniam y, że po tym  term in ie  w 
stosunku  do opieszałych w yciągnięte be 
d ą  ja k  n a jd a le j idące konsekw encje.

•  t
K om ite t P P S  Dzielnica śródm ieście za. 

rządza odpraw ę tow. tow . przew odniczą 
cych i sek re tarzy  kół dzielnicowych w 
du 7.XII.46 r . o godz. 15.30.

Ze w zględu n* b. ważne sp raw y  sta . 
w iennictw o obowiązkowe.

SZKOLĄ PARTYJN A
S ek re ta ria t D zielnicy śródm ieście za­

w iadam ia że w środę, tj. 11 g ru d n ia  br., 
o  godz. 16.30. w lokalu  D zielnicy, ul. Mo­
kotow ska 51/53, rozpocznie się  4-dniowy 
skrócony ku rs szkoły p a rty jn e j.

W szyscy Tow arzysze, now ow stępujący 
do PPS , zapisani na  D zielnicy śródm ie. 
ście, w inni zgłosić się do S ek re ta ria tu  
D zielnicy -śródm ieście , ul. Mokotowska 
51/53, do dn ia  10 g ru d n ia  rb ., celem 
wciągnięci* na  Ust# uczestników  kursu .

DZIELNICA WOLA
Przypom inam y, ie  re je s trac ja  członków 

D zielnicy trw a  do dni* 16 g rudn ia . Człon 
kowie nie zarejestrow ani nie będą m ogli 
być obecni na  odsłonięciu sz tandaru .

S ek re ta ria t Dzielnicy czynny je e t w 
godz. 3—14 1 16—18, w środy  i  soboty 
ty lk o  do godz. 14.

DZIELNICA CZERNIAKÓW
W  niedzielę dn ia  8 g ru d n ia  rb . o godz 

14-ej na  Dzielnicy odbędzie »ię zebranie 
s  refe ra tem  tow . W altera  Jerzego.

DZIELNICA MOKOTÓW
D nia 8 bm., w niedzielę, o godz. U  ej 

odbędzie się zebranie z refe ra tem  poll, 
tycznym  tow. A. S te rn ik a  p t. „Zagadnie 
ni* p a r ty jn e  związane z akc ją  w yborczą” 

DZIELNICA POW IŚLE
D nia 8 g rudn ia br. o godz. 11 nu Dziel 

nicy „P ow iśle”  ul. T am ka 18. odbędzie 
się w ręczenie sz tan d aru  chorążem u Ki 
P P S  P racow ników  Ubezpieczalni w W ar­
szawie.

RZEM IEŚLNICY PPE.OW CY
W  dniu 9 g ru d n ia  1946 roku, godz. 

18.30 w lokalu Dzielnicy śródm ieście od. 
będzie się zebranie ogólne sam oistnych 
rzem ieślników , członków i sym patyków  
P P 8 . na  k tó rym  zostanie wygłoszony re

pexftyjayefc

J e ł iw w ś tie  podajemy A* wiedasnoM
lś r g e t r c j t  « m o i.U y o k  row n l^ lm k ó w  
na  cslonków  Kida. odbyw a *i« w każdy
w torek  1 p ią tek  w  godzinach m iędzy 16.80
*  17.30 w  D zielnicy śródm ieście, ul. Mo 
kotow ska 51/53.

KOLO P F S  NAUCZYCIELI
W °łew ódzko-M iejska Nauczycie 

li P P S  wzywa w szystkich tow. nauczy, 
cieli z W arszaw y i w ojew ództw a w ar 
szaw skiego o bezwzględne wzięcie udzia­
łu  w „K ongresie  Oświatowym  PPS'* w 
dniu  8, 9 i 10 g rudn ia  1946 r. U rlopy dla 
w szystkich tow. nauczycieli, biorących 
udział w K ongresie — załatw ione. |

P rzyjeżdżający  zasięgają  inform acji na I 
dworcach u  dyżuru jących  Inform atorów  z 
napisem  OM TU R lub zgłaszają się w biu 
rze Z jazdu Al Róż N r 7 — Zarząd Głów" 
ny TUR. Tow arzysze z W arszaw y zgł«l 
szają  się  o godz. 8.30 w sali „R om a" ul 

j N ow ogrodzka 49.
\ KOŁO P P S  ZAKŁADY EM ERYTALNE

W  Państw ow ych Zakładach E m ery ta '.

i  Żydów.
Za ewą dbradwfcaą dxM aiooM  Fob® 
oh* pobierał pofca in ą  w IMS ».
10.000 a! adeełącarśeL 

S u r ą  em inencją N SZ «
prokurator oakarżooatfo Abaitaaawd- 
oxa, fetory wmtojątaotoś newodawetfo
pulkawinifk* lotnictwa i doświadczeni* 
całego żyda oddał na u tług i band leś­
nych xx etodolairówtkii.

Swetry i płaszcze
dla stud en tów

Bratnia Pomoc Uniwersytetu 
Warszawskiego otrzym ała większy 
przydział tranu, swetrów, ubrań 
am erykańskich, płaszczy wojsko­
wych ora* skarpetek.

Ceny wynosząi np. za sw etr — 
20 złotych, Htr tranu  — 50 złotych.

Poszczególne koła naukowe ro»- 
poczęły wydawani* przydziałów 
studentom.

Róż*” , ket

Sobota godz 1180 -  ,A * l» t» h  a f rę
. , r.,__ „  J J .  i im ię (d la *»kół); godz. tt.OO — „Pen®zgłosił się do  wotsika. O brońca zbija ; i0pa-*.

\ t e n  z a rz u t tw ie rd z e n ie m , i i  ro c z n ik  je- j N iedziela god*. 14̂ .80 — .„L ilia  w *“*  
i ■ - u :  i da . godz. 18.00 — „peneiopa
i go (1920) w tym ozasoe rai* byt powo- Te a t r  5IUZYCZNO.OPEROWY (Mac. 
'la n y  pod broń. Adw. Biejait konklu- , g); ło dz. 18.00 „Faust” Oon.
dując, tw ierdzi i i  przestępstw* Wolf- ; n o d ^ ^  (M lrłlaikovrt*
ranna wanny być rou darow ane n* pod- (god2 lg00 .,Subre tk a"  Dev*r» 
stawie ustawy imneotyine). | TEA TR POWSZECHNY (Zam ojskieg#

_ , , - »_»  „ *  J  ; 20); godz. 18.00 ..Szkarłatu*I P rzechodząc dio oskarżonego Swtot- medla Benedetti’ego
cza, adiw. Bieiait zbiia wywody prako- 1 
ratora, jakoby Świeżo* był predysty- 
nowany przez NSZ na stanowisko nfi- 
rjisitra. Oedtarżomy, według obrońcy, to 
żaden polityk, a raczej dość prymi- 

, tywma n a tu ra  Świszcz był podczas o- 
: kiuipocji działaczem społecznym, a pod 
I czas Powstania należy do Korpusu 
j Bezpieczeństwa. Po wyzwoleniu zaś z® 
i staje lekarzem uboćłch i lekarzem raiu 
I fania w swojej gmami*.

Adw. Grabowiska, które broni cek.

PRASKI TEATR REWII (u), ty rm u*.
tow ska 8): o godz. 17 I 19 rewł*
„E sy  flo resy” .

TEATR STUDIU (Karów * 31) •  l e ś ą
18 ,,W  m ałym dom ku” z K. AdwentowL 
czem.

KLUB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A " W 
kaw iarn i „R ed u ta"  (Nowy Świat D i  —> 
„B ez żenady".

T EA TR  LUDOWY (Targów * 73 — rt» 
a  r is  Dworca W ileńskiego): a  goda. IS .tj  
rew ia „ ś lu b y  Cyw ilne” .

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY" (w 
kalu  te a tru  Studio, K arow a 31)

. 12.30 „ P a n  Tom b u du je  dom " 
m erson 'a .

1) goda. 
wg. T h a ,

Zbiorniki benzynowe pod „Z a ch ę tą ”
„Sobiepaństwa” kierownika garai; Min. Kolturj

f n y  budowle garaży
wjreti dla Ml*ll*t«r*tw* Kultury 1 Sztu­
ki, znajdujących d ą  na tyłach gmacha 
JEaohgta” prxy ytooa Matoohrowaklefo 
— Uerowwietwn garaży ba* xaxtoga-
a to  apinM t eg od y  łn ep eh cjl b u d o w la ­
nej, w yb u d o w a ło  w  b eap o śred o ła i *ą-
d  edzt wi* gmachu, dopłe J 00 odre­
montowanego — dwa podziemne zbiór

H enryk  D ąbrow ski
DZIELNICA M INISTERIALNY CH

KÓŁ PPS
W  zw iązku * obradam i R ady Naczelnej 

PPS. odpraw a D rzew odm caąc^h  i « k r ' !  , ^  ^ .
ta rzy  kół zostaje  przełożona z dn ia  4  bm. Pow-BzeobnejSo n a  P ra d z e  d o b ie g a  k o ń

Na ostatnim posiedzeniu Dzielni­
cowej Rady Narodowej — Praga Po­
łudni©, odbytej pod przewodnictwem 
tow. Moskała, omawiano najważniej-

Przebudowa
Teatru Powszechnego

Podjęta przed kilku tygodniami 
przez Dyrekcję M iejskich Teatrów 
Dramatycznych przebudowa Teatru

na dzień 9 bm. na godzinę 16 
O dpraw a odbędzie się w lokalu CKW 

P P S  ul. D aszyńskiego 18.
ca. Została odnowiona całkowicie fa-

1 sada gmachu. Teatr otrzymał dwie ob- 
YVARSZAWSKI k o m i t e t  POWIATOW Y  ̂szerne garderoby dla artystów  na 40

osób i kabiną elektrotechinika. ZostałaP P S
o godz. 10 rano przy  ul 

się odpraw a prze.
D nia 7 bm

śnieżnej 4. odbędzie  __
wodnlczącyah i sek re tarzy  dzielnic i Kói 
P P S  z terenu  pow iatu.

ODPRAW A S E K R E T A R Z Y  POW IATO 
WYCH

W ojewódzki K om itet P P S  W arszaw a 
zawiadamia, że w dn iu  10-go bm o godz 
10 ej w  lokalu p rzy  ul. śn ieżnej 4, od. 
będzie się odpraw a sek re ta rzy  pow iato 
wych P P S  w ojew ództw a w arszaw skiego.

Sekretarze pow iatow i obow iązani są 
przyw ieźć spraw ozdan ia o rgan izacy jne z 
uw zględnieniem  now oprzybyłych człon, 
ków od 1 go listopada rb . do 1-go grud 
n ia  rb.

Obecność obowiązkowa.

ZEBRANIE SEKRETARZY POW IATO. 
WYCH WOJEW ÓDZTW A WARSZAWSK. 

P P S  I  P P R
W  dniu  11-go o godzinie 9 30 w lokalu 

przy ulicy Al. P rzy jació ł 3 lit. A. odbę­
dzie się wspólne zebranie se k re ta rzy  po. 
w iatow ych P P S  i P P R  w ojew ództw a w ar 
szaw skiego.

ZEBRANIE SEKRETARZY OMTUR 
W O J. WARSZAWSKIEGO

W  dn iu  10-go bm. o godz. 10 e j odbę. 
dzie się odpraw a sek) sta rzy  OM TUR 
woj. w arszaw skiego w lokalu p rzy  ul. 
śnieżnej 4.

ZEBRANIE KOM ITETU P P I  
W  MŁAW IE

W  niedziele dn ia  8 bm. o godz. 10-eJ 
rano w lokalu K om itetu  odbędzie się  po 
siedzenie K om ite tu  i A ktyw u P a rtii Re. 
f f r a t  polityczny w ygłosi se k re ta rz  W K. 
P P S  tow . H . D obrowolski,

ZEBRANIE P P S  W  W OŁOMINIE
W  niedzielę dnia 8 bm. o godz. 10.ej 

rano w lokalu P P S  odbędzie się W alne 
Sebranie członków. R eferat polityczny 
wygłosi sek re ta rz  WK. P P S  tow. poseł 
Baranow ski Feliks.

Bazary Praęi i plaga pijaństwa 
w obradach Dzielnic. Rady Nar. Praga

see bolączki lokalne. Na porządku 
obrad znalazła sią m im. sprawa 17 
ośrodka zdrowia na Grochowi© przy 
uL Znaimjenieckiej. Plenum uchwaliło 
zwrócić 6ią do Prezydium Sloł. Rady 
Narodowej o przydzielenie d la  ośrod­
ka lekarzy i pielęgniarek.

Szeroko omawiana była eprawa, sze 
rżącego się w zastraszający sposób, 
pijaństwa. Plenum uchwaliło wystąpić 
do Stoł Rady Narodowej z wnioskiem 
o zorganizowanie specjalnej a k c ji . 
uświadam iającej o szkodliwości alko- j 
holu. 1

Rozważając, skąd znaleźć środki na 
uporządkowanie nawierzchni bazarów 
praskich, tonących w błocie, powzięto 
wmiuceik, aby na wybrukowanie targo­
wisk opodatkować budkarzy i handla­
rzy, mających tu 6we stoiska.

Poruszono także sprawę targu koń 
sfciego przy ul. Grochowskiej 270, któ-

p o  jem o o to i t0 0 0  1
i 5000 L

Sprawa kej samowoli snę ła nś* swój 
•pilog e s  posiedzenia Prezydium Sto­
łecznej Redy Narodowej. Wydalał 
Przemysłowy, aa k tó re g o  polecenie aa 
stosow ano odpowiednia środki bezpie­
czeństwa, z a b ro n ił  używania je d n o c z ę  
śnie dwóch zbiorników, pozwalając ko 
rzysiać tylko z większego i to  w t e r ­
m in ie  nieprzekraczalnym  do 1948 r 

Ponieważ wypadki podobnej sam o­
woli budowania bez zgody Inspekcji 
Budowlanej zdarzają się ostatnio co 
raz częściej, postanowiono

OD CYDA DO XOLX1EKZA POLSKIEGO
Codmiennie do niedzieli 8_go bm. •  r o ­

dzinie 18.00 w ystępuje w sal) W edla 
na  P radze  ul. zam ojskiego 26. znakom ity 
a r ty s ta  W ładysław  Burzyński w wieczo­
rze poezji i m uzyki p t  „Od Cyda d*  
żo łn ierza Polskiego” .

Dla organizacji apołeeaaych.. aakót |  
w ojska zniżka 50 proc za pośrednictw em  
Centralnego Biura Koncertowego, W ar, 
szawa. Zgoda U . m  pietra w goda ( 4  
U  4* 11.

PORANEK HA PCK
W  Bladsi *1# 3 hm w goda. 11 — 14 * 4 .

będzie się w kaw iarn i „Polonia '
a rtystyczny  przy  udział* M arti 'Chmur, 
kow sklej ł W itolda Elektorowie**, Da , 
chód — na Polski Czerwony K rzyś 
m ów ienia na  sto lik i p rzy jm uje  Biuro 
k ręgu W arszaw skiego PCK ul. P iusa  
N r 24-26. pokój N r 4, w godz. 10 —
W niedziel# — kaw iarn ia  „P o lon ie" 
g. 10.30.

s
£

poszerzona szatnia i foyer teatru  oraz 
wybudowa/no oddzielne wejście na bal­
kony z ceohmą kasą, co ułatw i publi­
czności nabywamie biletów i zajmowa­
nie miejsc. Wszystkie te prace zostały 
wykonane przy ofiarnej pomocy tech ry jest wylęgarnią much w locie i ze

sprawy, gdzie omije zię przepisy p ra ­
we budowlanego, kierować do Komi­
sji W atki z Nadużyciami i Szkodo* 
ctwcm Gospodarczym.

Chór PPS
dzieciam powstańców

Członkowie Chóru Reprezentacyjne­
go „Polonia" w W a rsz a w ie  p rzy  
D zie ln icy  Praga - Centralna, składają 
na św ię ta  dla dzieci po powstańcach 
1100 zL

0 liczby, zebrani*, kursy

„MADAME B U TTER FLY "
W  niedziel# dn. 8 bm, nastąp i am lane 

w repertu a rze  sceny Muzyczno-Operowej. 
N a popołudniow ym  przedstaw ieniu, za- 

w sz y s tk ie  m iast „U cznia d iab ła"  B. G. Shaw'*, g ra .
na  będzie opera „M adam e B u tte rfly " . 

TEATB DLA DZIECI I  MŁODZIEŻY
W niedzielę w zespole M iejskich T ea­

trów  D ram atycznych rozpoczyna sw ą 
działalność T e a tr  d la  Dzieci 1 Młodzieży 
dwom a przedstaw ieniam i:

B ajką p t. „Zapraszam y na w eeele", 
p ió ra  Ja m n y  K w iecińskiej, zostanie ot w ar 
ty  te a tr  „ ja s k ó łk a "  (ui. M arszałkow ska 
69) pod dy rekcją  H aliny  S tarsk ie j, k tór*  
jednocześnie reżyseru je  przedstaw ienie.

W  T eatrze  Powszechnym  (ul. Zam oj­
skiego 20) w ystaw iona będzie bajka Aa. 

jd e rsen a  pt. „S łow ik" w adaptacji see. 
nicznej J . Cholew ińskiej, w reżyserii H e. 
leny Buczyńskiej.

T ea tr  „ Ja sk ó łk a "  daje  w niedzielę 5 
bm. dw a przedstaw ien ia ; o godz. 15.eJ 
i 18.ej, a  przedstaw ienie ..Słow ika" w 
T eatrze Powszechnym  wyznaczone 
10 na  godz. 12 w południe.

niczinego personelu Teatrów Miejskich, 
przy ozym szczególnie odznaczyli się: 
ob. Adamski — 70-letad maszynista 
teatralny J ob. RebkAewicz, fetory kie- danowsfei. (Ra) 
rowial pracami.

względu na higienę winien być prze­
niesiony o* peryferie miasta. Na jego 
miejscu ma być założony ogródek jor-

si#  o wynikach pnąc 
ekshumacji poległych.

i e w e n tu a ln e j
(Rx) 1

Ekshumacja spod gruzów  
szpitala Sw. Jana BoZego

W chwili obecnej przeprowadź* się , kresis robót na miejscu dowiadywać 
roboty wydobywania cegły I usuw ania 
gruzu w  części b. sapitai* Sw. Jams 
Bożego na skrzyżowaniu ulic Boni­
fraterskiej j Konwiktorskiej.

Jak  wiadomo w bndynk:.®h sepśteia 
Sw. Jan* mieścił się podczas pow sta­
nia szpital powstańczy. W czasie bom ­
bardow ania szpitala prze* Niemców 
zginęło tu wiele osób z personelu sa ­
nitarnego i rannych. Między innymi
pod gruzami znajdują się doiąd zwło- /skjrz™ ei o raI Polska Orkiestr*
ki lekarza szpitala ś.p. dr. Haliny Jan  1 „  , Cł ■ , , , ,  , , .* J  KOininraJina r« Stanminarftm Wii«JAMrwn
kowskiej, ki o ra  p o z o s ta ła  w g m a c h u

KONCERT LAUREATÓW
W niedzielę, 8 bm., o  godz. 11.30. 

w Państwowym Teatrze Polskim od­
będzie się Koncert „Laureatów" Mię­
dzynarodowego Konkursu Muzyczne­
go w Genewie. Udział biorą: Irena
Lewińska (sopran), W anda W iłkomir-

do osiatniej chwili, ratując rannych 
oraz sióstr szpitalnych Kowalskiej, 
Izdebskiej i innych.

Zainteresowane rodziny mogą w  ®-

Kameralna ze  Stanisławem Wisłockim 
Przy fortepianie Jerzy Lefeld.

Przedsprzedaż biletów w księgarni 
Gebethnera i W olffa — Zgoda 12 — 
w gods. 9—17,

SZEWCY RADŻA
Zarząd Z v .ą..ku  Zawodowego R obotni­

ków i Pracow ników  Przem ysłu  Skórza 
nego — Sekcja Szewców Ręcznych — za­
w iadam ia, iż dnia 8 g ru d n ia  br. o godz. 
10-ej rano. w sali konferencyjnej Rady 
Związków Zawodowych — T argow a 15. 
odbędzie się W alne Zebranie Szewców 
Ręcznych. Na porządku dziennym  oma 
w iana będzie sy tu ac ja  w azewekim p rze . 
m yślę ręcznym.

ODCZYTY DLA PROWADZĄCYCH 
M ELDUNKI

W ydział Ew idedcji Ludności celem za­
poznania prow adzących m eldunki z pracą 
w związku z rozpisaniem  an k ie ty  d la  
w szystkich mieszkańców W arszaw y, or. 
gan izu je  2 odczyty ; dla W arszawy-Za- 
chód (W ola, Czyste, Koło i Ochota) w 
dniu  3 bm. (niedziela), godz 10 w szkole 
pow szechnej przy  ul. Bem a 76.

D la W arszaw y Północ (żo lib o ri, M ary. 
mont, Bielany, K askada) w dn iu  15 bm. 
(niedziela), godz. 10 w szkole powszech­
nej przy ul. Felińskiego 15.

Obecność prow adzących m eldunki lub 
ich zastępców z terenów  w skazanych jest 
obowiązkowa. T erm iny dalszych odczy. 
tów  d la  reszty W arszaw y podane b ed s w 
najbliższym  czasie.

KONSTYTUCJA RADZIECKA
Tow arzystw o P rzy jaźn i Polsko Radziec­

k iej i Zrzeszenia P raw ników  D em okra­
tów  z okazji 10-ej rocznicy uchw alenia 
K o nsty tuc ji ZSRR urządza dziś dn. 7 bm. 
o godz. 19 ej w lokalu T ow arzystw a (Al. 
S ta lina  26) odczyt W ładysław a B ag iń ­
skiego. naczelnika w ydziału praw a pań. 
stw ow ego M inisterstw a Spraw iedliw ości 
p. t . „K o n sty tu c ja  Radziecka jako  K on. 
s ty tu c ja  narodu pracującego” . W stęp wol 
ny.

Zebranie tow arzyskie Tow. P rzy jaźn i 
Polskc tadzleckiej odbędzie się we wto 
rek  10 bm. o godz. 17 w sali św ietlicy 
Zarządu M iejskiego, Al. Jerozolim skie 1/3 
z odczytem  Tom asza Lukasiew icz* pt. 
„10 rocznica K onsty tucji R adzieckiej".

W  części koncertow ej wezmą udział; 
so lis ta  Opery W arszaw skiej Józef K orol- 
kiewi z (b ary ton ), M ałgorzata Lebiediew 
(fort, ian), T acjana M azurkiew icz (con tr 
s ito ).

W stęp  id 10, dla członków T-w a *1 6.

f K IN A ')
„A TLA N TIC” • Ui. Ohimeina 33) .K s , 

m edianci II  se ria  „R om ans P ajaca"
„ P O L O N I A ”  (M a r s z a łk o w s k a  66)1 

„San D em etrio".
„SYRENA”  (P ra g a  ul. Inżynierska 1)8 

„Sam otny żagiel"
„TĘCZA" (Żoliborz, Suzina 4): „G órą  

dziew częta” .
KINO OŚW IATOW E (Żoliborz, pi. I* . 

walidów 10); film  „M eksyk” .
O godz lk seanse w Kinach zarezer­

wowane są dla Związków Zawodowych. 
Na seanse te  passe partoui oraz b ile t#  
bezpłatne nie są mnorowane

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d la  
członków związków zawodowych, o rg an i. 
zacjl m łodzieżowych 1 w ojska do n&by. 
cia w Radzie Związków

r * u s iy s z y m y
L o w  RADIO

N IED ZIELA , t  GRUDNIA
6.57 Sygrnai czasu; 7,05 P oranna audy­

c ja  m ux .; 8,00 Dziennik p o r .; 8.25 Muzy. 
ka  p o r .; 9.00 N abożeństw o i  O liw y; 10.06 
Aud regrion.: 12.05 Poranek  sym foniczny; 
18,30 N ajcudn. aud. przyszłego tygodnia ; 
13,40 A udycja w ojskow a: 14.40 T aatr W y . 
obraźni , .W róblew ski ł D ąbrow sk i"; 15.26 
K oncert Małej O rk iestry  P. R. pod dyr. 
F . R ybickiego; 16.00 A udycja słowno mu* 
zyczna d la  dzieci p t ..Czy piosenka jes t 
p o trzeb n a"; 16.20 M uzyka; 17.00 Podwi«_ 
czorek przy m ik ro fon ie"; 18,20 A udycja 
d!a św ietlic w iejsk ich ; 19.05 ..Uśmiech 1 
p iosenka” ; 20,01 Dziennik wiecz 20.25 
K oncert rozryw kow y wyk. M. Nam ysłów, 
ska  i M. Fogg*. 21.45 ..L alka’4 P ru sa ; 
22.15 K oncert O rk iestry  Tanecznej P. IL 
pod dyr. J . C ajm era; 23 00 O sta tn ie  wiad. 
dzień, rad .; 23.30 M uzyka; 23.55 Stream 
czenie ważn. wiad. d z ień ., Hymn.

C E N Y  O Ci L O S Z E M : PR E N U M E R A T A  M IE SIĘ C Z N A  #6 Zi>

O głoszenia drobne handlow e po IB at. i* wyraz. Poszukiw anie rodzin, pracy 1 zguby po 5 at* 
aa wyraz Reklamowe 1 mm azerokości 1 szpalta 40 zł W tekście redakcyjnym  60 zł. 
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W trosce o bezpieczeństwo i higienę pracy
d z ia ła  s p e c ja ln a  K om isja  M ięd zy m in is te r ia ln a

Transfuzja krwi

Wywiad z wicemin. tow. PragierowąW  M inisterstw ie P racy  i Opieki Spo , 
łecznej odbyło się n iedaw no  p lenarne  
posiedzenie C en tra lnej M iędzym iniste­
ria ln e j Kom isji B ezjreczeńsłw a i H i- —  Ja k  się p rzedstaw iała  sy tu ac ja  w w ielu w ybitnych  fachow ców  z te j dzie 
gieny P racy . Zw róciliśm y się w związ . teJ dziedzin ie  po  zakończen iu  w ojny? j dżiny, k tó rzy  w iedzę sw ą i czas o d - 
ku  z dz ia łalnośc ią  tej Kom isji do  je j j — W  pierw szym  okresie  odbudow y : d a ją  dla podniesien ia  s tan u  bezp ie- 
p rzew odniczącej, tow. w icem in. E uge- zasta liśm y  pod tym  względem  stan  ka czeństw a i h ig ieny p racy . W  p ie rw - 
n ii P rag ierow ej z p ro śb ą  o udzie len ie  . tas tro fa łn y : rozbicie, w w yn iku  w ojny szym  rzędzie w ym ienić t u  należy  se-
pew nych in fo rm acji. I* o k u p acji, w szystk ich  placów ek i in -

-  K om isja M iędzym in iste ria lna  - ! s ty lu c ji ' P ^ w ię c o n y -b  B H P (tym  skró  
In fo rm u je  nas tow. w icem in iste r -  tem  o k r“ lam y o ^ . z a c j ę  Bezp.eczen
jes t to tw ór now y, p rzystosow any do f tw a . * Hl« ,eny P ra c y >' S lra ty  w w y‘  
now ego stanow iska  k lasy  p racu jące j k w al.f.kow anych  p racow nikach  ogrom  
w państw ie  i zakładzie  p racy . D ziała ne ’ ™ “ ™ ł y m stru k cy jn e , b r b l .o te k i -  
na m ocy uchwały K om itetu E k o n te  , zajsz? zwne’ m a « y " y * u rząd zen ia  -  
m icznego Rady M inistrów  z m aja  b. r. Jr  wnKZ-
Dla uw ydatn ien ia  naszej akcji trzeba  |  Jak ie  są zad an ia  K om isji Między 
sdać sobie spraw ę, czym  jes t rac jo n a l m in iste ria ln e j?
na  o rgan izac ja  bezpieczeństw a i h i -  | —  M inisterstw o P ra c y  n ie  szczędzi
gieny p racy  d la każdego p racow nika , w ysiłków , a b y  um ożliw ić jak  n a jszy b -
W ystarczy  w skazać, że wedćug s ta ty ­
styki p rzedw ojennej ginęło rocznie  o - 
koło 1000 p racow ników  w skutek  wy­
padków , a o‘k » 'o  20.000 staw ało  się ka 
lokam i, o fia r  zaś lżej poszkodow anych 
by ło  100.000. P o n ad to  setki wdów i 
tysiące  sierot o raz  o lb rzym ie s tra ty  
m ate ria ln e  d la  g o spodark i narodow ej.

sze w prow adzenie  w życie zasad BHP. 
Dla koo rd y n acji te j akc ji sk u p io n e  
w szystkie zain teresow ane  czynnik i a d ­
m in istracy jn e  i społeczne w jednym  
cen tra ln y m  o środku  o rg an izacy jnym : 
w C en tra lnej K & nisji M iędzym iniste­
rialnej.

K om isja zdo łała  ju ż  dz is ia j skupić

usprawni się dla świata pracy 
komunikacię podmiejską?

P rzypuszczam , że będę w yrazicielem  
łyczeń , tych  dz iesiątków  tysięcy n ie­
szczęśliw ych, k tó rzy  są zm uszeni ko­
rzystać  z kom u n ik ac ji podm ie jsk ie j 
na linii PK P P ruszków  —  W arszaw a 
i proszę o poruszen ie  te j sp raw y na 
tam ach  „R obotn ika".

S tw ierdzam  ,z p rzykrością , że m im o 
w ielu u tysk iw ań  i częstego poruszan ia  
tej spraw y na łan iach  p rasy , kw estia  
u sp raw n ien ia  k om unikac ji podm iej­
sk ie j do tąd  tiie została rozw iązana i 
obecnie uległa dalszem u pogorszeniu.

Z chw ilą w prow adzenia  ogrzew ania 
pociągów  zostały  skasow ane doczepia­
ne do pociągów podm iejsk ich  wagony 
tow arow e, p rzeznaczone d la  pasaże­
rów.

O becny stan  jesl n ie  do zniesienia 
szczególnie ze względu na n adchodzą­
cy okres zim owy. Przypuszczam , że 
pasażerow ie chętn ie  zrezygnują  z o- 
g rzew ania. w zam iaa za m ożliwość do­
stan ia  się do  w nętrza  w agonu, p rzy ­
na jm n ie j tow arow ego Poza tym  n a­
leży jeszcze zw rócić uw agę na zbył 
częste opóźnian ie  się pociągów  p o ra n ­
nych. a szczególnie pociągu odcho­
dzącego z U rsusa o godz. 7 12, który  
dochodzi do W arszaw y Głównej n a j­
częściej 7.50—8.05. (Odległość 9 kim., 
czas 85— 55 m in.). Przyczyną na jczęś­
c ie j jest p rzetrzym yw an ie  pociągu pod 
sygnałem  na odcinku W łochy—W ar­
szaw a. Tym  pociągiem , k tó ry  jest o - 
sta tn im  w godzinach rannych , do jeż­
dża większość ro b o tn 'k ó w , u rzędników  
1 uczniów , k tó rzy  chcą zdążyć do za­
jęć na godz. 8. Ju ż  k ilk ak ro tn ie  b y - j ’ 
łem św iadkiem  zasłabnięcia  pasażerów

w n ieznośnym  tłoku . W ypadk i o b ry ­
w ania  guzików , uszkodzenia g a rd ero ­
by, zdep tanych  butów  (k tórych  nam  
tak  bardzo  h rak u je ), są rzeczą codzien 
ną i n ieu n ikn ioną. T o  w większości 
pow oduje  zło rzeczen ie  pasażerów  i 
k ry tyczne  uwagi pod adresem  czy n n i-

k re ta rza  kom isji prof. in i.  Rzęckiego 
i inż. M azurkiew icza, k tó ry  p rzew i­
dziany  je s t n a  stanow isko  d y rek to ra  
W zorcow ni U rządzeń  O chronnych  (u ru  
chom ien ie  je j  n a s tąp i p raw dopodobn ie  
ju ż  w styczniu  1947 ro k u ). M ając to 
prześw iadczen ie , że u tw orzen ie  ra c jo ­
n a ln e j o rg an izac ji B H P m oże się do­
k onać ty lk o  w na jściśle jszym  k o n tak ­
cie z zatru d n io n y m i pracow nikaoni, do 
w szystk ich  ośrodków  o rgan izacy jnych  
B ezpieczeństw a i H igieny P racy , wcho 
dzą  p rzedstaw icie le  zaw odow ych o r­
gan izac ji p racow niczych.

— Ja k a  jest dz ia łalność  K om isji n a  
poszczególnych te ren ach  pracy?

—  K om isja C en tra ln a  stanow i g łów ­
ny ośrodek  p lan o w an ia  i k o o rdyno­
w ania  akc ji B H P na cały  k ra j. D ziała 
ona w  poszczególnych gałęziach  gos­
p o d ark i poprzez k om isje  b ranżow e, 
istn ie jące  w  przem yśle: hu tn iczym , 
m etalow ym , energetycznym , e lek tro ­
technicznym , p a liw  p łynnych , chem icz 
nym , zbro jen iow ym , drzew nym , w łó­
kienniczym , skó rzanym  i m ateria łów  
budow lanych . Już  dzisia j, pom im o 
licznych b rak ó w  w iele kom isji p racu je  
spraw nie.

— Ja k  w iełki jes t zasięg dz ia łan ia  
tych kom isji?

jących  te  w łaśn ie  w ypadki. A w ięc —  
podniósł się na  kop a ln iach  przecię tny  
wiek załogi, spad ła  liczba w y kw alifi­
kow anych  robo tn ików , w ykw alifiko­
wanego dozoru , u c ie rp ia ł stan  u rzą ­
dzeń teohnicznych.

P rzy  zatru ciach  zaw odow ych, k tó ­
re  w ystępu ją  w szeregu zakładów ; 
trzeba  rów nież u torow ać drogę dla 
bezpieczeństw a p racy  przez u lepszen ia  ; 
w innych  dziedzinach , a  w ięc urządze­
nie zak ładów  p racy  (w enty lacja), o - 
dzież och ro n n a, okresow e b ad an ia  le- ■ 
k arsk ie , odżyw ian ie  o ch ronne  i t. p. |

Jestem  p rzek o n an a  —  ośw iadcza ! 
nam  z zapałem  tow . P rag iero w a  na 
zakończenie — że w ram ach  P lan u  
T rzy le tn iego  uda nam  się pokonać 
w szystkie tru d n o śc i do tychczasow e i 
osiągnąć p e łn ą  rea lizac ję  zasad bez­
p ieczeństw a i h ig ieny p racy .

R.

D okonyw anie zabiegu w salt o p e ra c y jn e j In s ty tu tu  P o b ie ran ia  1 K onserw acji 
K rw i w Łodzi, P o b ra n a  krew  m oże Już w kró tce  u ra to w ać  iy r łe  e śę lk *

chorem u.

Burzyciel Warszawy -  Fischer
w r a z  z e  sw y m i z b ro d n ic z y m i  w sp ó ln ik a m i 

odpowiedzą za popełnione zbrodnie
Cz*erech największych k a r ­

tów stolicy polskiej Warszawy: 
gubernator Fischer, S.ad t hau pi 

—  Służba beujpieczeństwa p racy  o -  J man Leist, Szef Ges'apo Mc-S 
g arn ia  już sw ą op ieką  około  75 p roc. ‘ singer i gen. S cherche'spol-
ogólnej liczby za tru d n io n y ch  w za­
k ładach  podległych M inisterstw u P rze  
m ysłu . P ra c e  w te j  dziedzinią toczą 
się w ie lok ierunkow o. W iele wagi p rzy  
w iązu je  się do sp raw y  szkolenia. W  
k u rsach  o c h arak te rze  ogólnym  i h ran

ków m iaro d ajn y ch  w u sp raw nien iu  ko j ż™ yrn . “ ^ s t n e z y  tysiące  osób.
Jak  już  w spom inałam , p race  p rzy ­

gotow aw cze d la  u ruchom ien ia  w zo r­
cow ni, o słon  i urządzeń  zabezp iecza-

m uniikacji podm iejsk iej. N ależy wziąć 
pod uwagę, że z pow odu b ra k u  m iesz­
kań w zniszczonej W arszaw ie w ięk­
szość ludzi p racy  i ucząca się m ło ­
dzież, obecnie do jeżdża z okolic  pod­
m iejskich.

K oniecznie trzeba rozw iązać także 
zagadnienie  roz ładow ania  p u n k tu  cięż 
kości k om unikac ji m ie jsk ie j przy 
dw orcu G łów njm  w godz. rannych . 
Tym czasem  w obec zm iany trasy  „11“ 
z ul. T ow arow ej n a  ul. Ż elazną, p ro ­
blem  ten został jeszcze bard z ie j skom ­
plikow any. „9" często w  ogóle n ie  za­
trzym uje  się przy  dw orcu , m ając  kom 
olet pasaźe iów , p rzy  czym  wozy te j I 
Irnłi ria jczęśc ie j c h d d ią ! gćopam i, po­
w odując duże luk i na  trasie . Ńa PI. 
Zbaw iciela w iększość wozów w szyst­
kich linii przed g. 8 ran o  w k ieru n k u  
Mo' otow a napełn ia  się tam , gdzie w 
w zasadzie pow inna się ty lko  opróż­
niać z pasażerów , a po tyim na m ie j­
scu w siadania  wozy te najczęściej n ie 
za trzym ują  się wcale, naw et wtedy, 
k iedy są jeszcze w olne m iejsca.

W ym agania  nasze są skrom ne: ży­
czym y sob 'e  ty lko  stać na dw óch n o ­
gach i znajdow ać się w ew nątrz  wago- 

o raz  n ie  spóźniać  się do zajęć.

S. W . p asaże r z U rsusa

D la c z e g o  n a  M a z u ra c h
nie ma prz^ziałów włók ennicz^ch

U przejm ie proeomy tow  R a d -k tó ra  
o zam ieszczenie następ u jący ch  uwag 
o stan ie  zaopatrzen ia  w m ate ria ły  t e ­
ksty lne  w okręgu  m azurskim  szcze 
golnie o sy tu a c ji w pow iecie Pasłęk  
D otychczas w e o trzym aliśm y  w ogó 
le żadnych przydziałów  m ateria łów  
tek *,tylnych, a jak  nas inform uje pra 
sa  sto łeczna  czy urna z cen tralnych  
wojew ództw , p rzy d zia ły  tak ie  już są  
w ydaw ane.

W arunki w jakich  żyjem y na M azu­
rach są  cięższe i to bard z ie j, niż w 
cen tralnych  w ojew ództw ach, i p rz y ­
śpieszenie w ydaw ania byłby bardzo  
w ydatną  pom ocą d la  ludzi p racy , k tó ­

rzy nie m ogą sobie tu  pozw olić na z a ­
k up  m ateria łów  na w olnych ry n k ach  
p rzy  cenach 1500 —  6000,— zł. za
m etr.

W inę za op ieszałość  ponoszą w spól­
nie (tak  przypuszczam y) Ref. A p ro ­
w izacji i H and lu  w O lsz tyn ie  i „Spo­
łem ", k tó re  to  in sty tu c je  n ie po trafią  
rozprow adzić  i d o sta rczy ć  na czas 
p rzydziałów .

To sam o d o tyczy  a rty k u łó w  spożyw ­
czych D otychczas za lis to p ad  (3 g ru ­
dnia) o trzym aliśm y na k a rtk i I k a t : 
1 kg konserw  wołowych, só l i cuk ier

P. P.

jących , są w swym  końcow ym  sta­
dium . U ruchom iono  spec ja lny  facho­
wy kom ite t red ak cy jn y  d la  spraw  
przepisów  bezpieczeństw a p racy . W 
dru k u  zn a jd u ją  się w skazów ki, d o ty ­
czące pew nych  dzia łów  p racy  ja k o  m a 
te ria ł in s tru k cy jn o -in fo rm acy jn y . O - 
sta tn io  w „D zienniku U staw " u k aza ło  
się ro zporządzen ie  o ogólnych p rzep i­
sach, do tyczących BHP. R ozporządze­
nie to, ow oc p racy  n a jw y b itn ie jszych  
fachow ców  polskich , w 112 p a rag ra ­
fach n o rm u je  w  drodze -ustprw odaw - 
ęzej ogólne w s k a rą n ią .z  dz iedziny bez , 
p ieczeństw a' i h ig ieny  p facy  d la  ca­
łości gospodark i.

—  Ja k ie  są p lan y  K om isji na n a j­
b liższą p rzyszłość?

— W  n ajb liższe j przyszłości zajm ie­
my się sp raw ą h ig ieny  p racy  o raz  o - 
dzieży ochronnej.

—  Kiedy nastąp ić  m oźę pełria re a ­
lizacja  zasad  bezpieczeństw a i h igieny 
pracy?

— R ealizacja ta zależna jest od tem 
na w yrów nyw ania  b raków  w innych  j 
dziedzinach pokrew nych , lecz odm ien-

zei, Daume stanic niebawem 
ptzed najwyższym Trybunałem 
w Warszawie.

Pierwszy z oskarżonych gu- 
berna or Fischer, zw erzchn k 
par lii NSDAP na „ćistrikt" 
warszawski, zos ał mianowany 
na swe stanowisko w dn. 25 
p aź i.^ z ie rn  ka 1939 roku . pełnił 
swą służbę w myśl wskazań i 
deologi hi'1erow:kiej do końca 
'. j. c\> wybuchu powslania w 
sierpniu 1944 roku.

ZBRODNIE FISCHERA
Akt oskarżeń.a zarzuca F -  

scherowi, kierowanie poli yką 
eks erminacyjną ludności pol­
skiej, niszczenie naszej n eli- 
gencji, oraz wywożenie nasze­
go dorobku -rkul'u alpego do 
Niem ec. Na ro kaz Fischera 
rozstrzelano pierwszych z?kła- 
tn.ków za zamorćowan e szpie

przedstaw-ciele aclninistracji , on inicjatorem pierwszych are- 
niemieckiej, otrzymujący bez- sztowań. Na jego rozkaz za zą- 
pośre.lnio rozkazy od Fischera,! dzono w 1940 oku ogromną ła* 
urzędującego wówczas w Łowi ! pankę w Warszaw e. W pierw- 
czu. Przed zburzen em odby- Jszym rzęuz e aresztowano wów 
wata się sys ema.yczna grabież czas przywódców wszys kich
każdego domu.

WIERNY TOWARZYSZ 
FISCHERA

Dmg'm oskarżonym jest

stronnie w politycznych z Ra a 
jem i Niedziałkowskim na cze­
le. Aresztowano wówczas z ra e 
czkań, e’itę naszej n'elgercjd. 
Meissingerowi zarzuca s'ę ró w

dać Warszawa po>dl panów s- 
n em niemieckim.

Warszawa miała liczyć 200 
tys. mies kańców i spaśi do 
rzędu małych mias eczek ne- 
mieckich. Cen!ru»n mia-afa mia 
ło stę skupiać koło Placu Zwy- 
c.ęstwa dawniej „HiTerpiatz". 
Dwie główne ar'erie wylotowe 
od centrum m;as‘a a mianowi­
cie Żołborz i ul. Puławska to 1 
małe jednopiętrowe wille budo 
wane na wzór n emiecki.

Leist był wiernym współpra 
cownikiem F.rchera, k óry ra­

ga niemieckiego Igo Syma, o azj dził się go we wszys'kich boo’aj
' ważniejszych sprawach. Leist 
to spryc arz, k łóry stosował 
chytrą taktykę ukrywania swe 
go antypolskiego ob! cza.

s.adthaup man L eis, wielole.ni nież inicjatywę w sprawie ‘oz- 
przyjaciel Fischera. W gaone- j s'rzelan a 107 Polaków w Wa* 
c e Leis a w diieć można było 
gipsowy model, jak ma wygłą

wrze.

rozstrze'ano stu dalszych za 
kłacTiików wzię'ych za akly dy 
w esyjne.

M mo, że akt o karźenia nie 
zarzuca Fischerów udiz-ału w 
innych masowych egzekuc:ach 
w okolicach podwarszawskich 
to jednak był on za to niewąt-

ności w nabyciu  odnośnych urządzeń , i P  
m ateria łów  zaopatrzen ia , odzieży o - K 
c h ro n n e j i ł p.

W  górn ictw ie  na p rzyk ład , m im o dość 
spraw nie  d z ia ła jące j służby bezpie­
czeństw a p racy  liczba w ypadków  
przy p racy  jest ba rd zo  znaczna. Na.po-

S n ^ s X I ^ J  P ^ e  odpowiedzialny, jako
rzedistawcel w ta:z memiec- 
icb na terenie dys'ryktu war 

szaw.kiego. Likwidacja getta 
warszawskiego i wymordowa­
nie 450 tysięcy Żydów, to dr e- 
ło krwawego gubernatora. Ma 
sowe wywożen e milionów Po­

tykam y na tym teren ie  jak o  spuściznę ' laków na przymusowe roboty 
w ojenną szereg okoliczności, pow odu- w y k o n a n e  ZOSt8ło również na

rozkaz prze V aw icie’a reżimu 
faszystowsko - niem eckiego.

ZNISZCZENIE WARSZAWY
Najpoważniejszym zarzutem 

jakim obciąża akt oskarżeń a 
Fischera to zbu'zenie Warsza 
wy. Sys*ematyczne palenie

B. SZEF GESTAPO
Trzeci oskarżony to M e^s’n 

ger pierwszy szef Ges'apo. Był

MORDERCA Z WAWRA
Czwarty oskarżony to bru- 

ta’ny typ germański, który 0 ‘ 
sobiście dozorował rozs rzela* 
nia 107 ludzi w Wawrze. Dau* 
me łumaczy się że wypełniał 
tylko rozkaz swoich zwierzchni 
ków a mianowicie Fischera, Lei 
s!a i Meiss ngera.

Wszyscy oskarżeni uwąża'ą
s ę również za niewinnych, 
a og om swej winy przerzucają 
na swych wodzów, s edzących 
w Berlinie,

Akt oskarżenia zawiera oko­
ło 100 s!ron maszynopisu. Pro* 
ces odbędzie się w ćniu 17 gru­
dnia b. r. w sal. Związku Nau‘ 
czyc elsiwa Polskiego pray uL 
Smulikowskiego.

ŁUK TRIUMFALNY

Ofiary
F irm a  Zieliński, T ąrgow a 47 wpła 

ciła 4000 zł. na pom oc zim ową.
Ob. Podborsk t F ranciszek  w płacił 

na pom oc zim ow ą zł. 1000 i na o d b u ­
dowę W arszaw y  zł. 700.

P racow nicy  i D yrekcja  g a rb arn i „Cy- , . -
tryn“ przek aza li jednodn iow y  zarobek  Warszawy oebywało S ię  podj _  _ _  _
sw ej p racy  na odgruzow ana: W arsza- i kierunk em „Vern’ch ungskom- ' f  J  ’ I* W J ¥  Jr*
wy w kw ocie 5.400 «ł. i mando“ na czele której stali ¥ ¥  »  “ ’  “  ™ “  m m

G Ł O Ś N A  P O W I E Ś Ć

ERICHA MARII REMARQUE’A
w tłumaczeniu WANDY MELCER

od Jutra w odcinku

RtMcfo&fa ^ ł f i e r  'tach

f!:eui'ecki film w getcie
U r y w k i  z dziennika*)

W urszawa, 22. V 1942 r.

0 4  -zeregi' dna na ulicach za m in ię  
tego m iasta Niemcy n a k ręc a ją  film 
T endencje i in tenc je  tego przedsią  
wzięcia a rtystycznego  nietr idno prze 
niiknąć M - ją pow stać .ro dza jow e 
obrazk i"  z życia Żydów wedle końce 
pejd ,.S tiirm era '‘ „A uten tyczne obra 
z.ki‘ . Np „m ykw a ' (ry tu aln e  kąp ieli 
sikol Ortf e ro zp a lan y ch  sem itów  Ja k  
żeby inacze j?  „S tiirm er" um iał zawsze 
przyciągać czytelń,iików specyficznie 
podlew anym  so6ern A ntysem ityzm  za 
praw iony pornografią  Daw niej były 
lub’eżne h isto rie  o  „Raseenchamde 
zaopatrzone w „au ten tyczne" fotogra 
(de, m ogące po d z ia łać  na na jbardzie j 
zm ęczoną wyobraźnię... T eraz  będzi*
film

W ier n a łap an o  do tego celu speoj

*) Por. „R obotnik". N r 333

ne okazy Żydów ohałaciarzy  Tm s ta r  
szych, o w ydatn ie jszych  „nosach se 
m lckich" i .zm ysłowych m urzyńskich 
w argach , jak  n a jb ardzie j oczyw iście 
b rodatych  i p e jsa ty ch  I do  tego dam y 
Jak  najm łodsze  i na jb a rd z ie j elegamc 
kie. Podw ójny k o n tras t d z ia ła  silniej 
C ałe to tow arzystw o sprow adzono  do 
myk wy i tu  za,inscenizowano orgię, 
u r ą g a j ą najśm ielszym  opisom  wyuz 
danyc) m isterii. R ozebrani d o  iuuga 
o tarzy  ydzi m usieli trzym ać na ko
'ana-o' nagie m łode kobiety  i z ab a ­
wiać się  pod grozą RKM u, niczym  w 
paryskim  lokalu  nocnym  Nie słyszą  
łam tylko , czy nie kazao.- aałożyć Ż y­
dom do tej zabaw y np  naczółków  i 
rzemieni m odl'tew oych. Jeże li tego 
nie zrobiono, to  zapew ne w skutek 
orzeoczenia scenairiiusea (Przypom i- 

I nam sobie z pierw szego roku  o k upacji 
Historię oewnego Żyda, z łapanego  ,zra 

i D yassy , k tórego rmnsTrmc do  w łoi*

I n ia sza ty  i naczółków  m odlitew nych i 
m łotem  w bijano m,u je w czoło).

Inne k o n tras ty  w getcie to bogaci i 
; biedni. T em at niem ieckiego film u: 

„F ałsz  i zw yrodnienie  uczuć ludzkich  
naw et w stosunku  d o  w łasnych 
w spół, yznawców". W ybrano  k ilk a  le ­
pszych re s tau ra c ji o  su to  zao p a trzo ­
nych bu fetach  m i. lok a l n iejak iego  
Szulca na N ow olipkach, sprow adzono 
tam  typy  a la  ,b o g a ty  b a c k te r ', „g ru ­
by p ask a rz ' znowu oczyw iście w to 
w arzystw ie stroj-nyoh, w yzyw ająco 
ubranych  m łodych dam , posadzono 
ich p rzy  półm iskach tłu s te j gęsiny 
przy  b u telkach  win i wódek, przy  s u ­
to  zastaw ionych sto łach  i k azano  im 
(na rachunek  nieszczęsnego Szulca) 
jeść i pić, ile  wlezie, a  za szybam i i 
w d rzw iach  ustaw iono grom ady głodo 
morów, b łag a jący ch  o okruszynę ehle 
ba, w yciągających  na darm o ręoe 
niczego nie o trzym ujących  Oni, Nie 
mcy, są  tym i, k tó rzy  się  u jm u ją  za 
k rzyw dy m as w ym ierających  Z głodu 
i z w iny — jakżeby  inaczej — ty lk o  
p asib rzi'rhów  żydow skich l

M ora ł film u: G dyby ty lk o  te pas:- 
b rzu ch y  (może z 5"H ogółu ludności i 
*o elem ent, k tó ry  w jak iś  sposób z 
Niemcami współpracuje) chciały, gdy­

by nie odznaczali się  „typow o żydow ­
sk ą  d eg en erac ją  uczuć , m e byłoby 
nędzy n a  u licy  żydow skiej l Te p ięć 
czy niechby i dziesięć  p rocen t u trzy ­
m ujących się  na pow ierzchni, i ż eru ­
jących na w ytw orzonym  przez o k u p a­
cję n ieszczęściu  Żydów, w yżyw iłoby te  
dziew ięćdziesiąt p rocen t ludności ży­
dow skiej pozbaw ionej p rzez  n iem iec­
kie zarządzen ia  dotychczasow ej bazy 
ekonom icznej, w na js trasz liw szy  sp o ­
sób ograibonej z  w szelkch d ó b r ży­
ciowych, zagrożonej grabieżą  naw et 
ostatn iego co im jeszcze pozostało : 
nagiego i tak  w iędnącego, gasnącego, 
ty c ia . Że jed n ak  po tw orny zw yrodn ia­
ły  nacjonalizm  Niemców n ie  jest na 
cjonalizm em  bez p rzym io tn ika  — ty l­
ko ./racjonalizm em  so c ja lis tyczn ym '', 
(co za bezecność i u zu rpac ja , co za 
absurd  w używ aniu  tego term inu) s tąd  

{ leszcze na d o d a tek  to  pod łe  u rągan ie  
trag ed ii przez nich  sam ych zaw inio­
nej, s tą d  to  bezw stydne w ypaczanie 
i-zeczywistośca.

Ju tro , jak  sły ch ać  szy k u ią  oni fil 
mowamie zabaw y K om itetu dom owego 
T ak  sam o. oczyw iście żarcie, picie i 
ro zpusta  W ybrali już — fachowcy z 
. U fy“ , eleganccy panow ie g rasu jący  
od tygodnia po ulicach „dzieln icy ' —

odpow iednie typy, i robi s ię  przygoto 
wania. W  jednym  z eleganckich  mie 
szkań  (także „B iały  Dom ‘ z m ieszka 
n iem  p rezesa  na czele zo sta ł już uwie 
czniiouy na taśm ie  *) ustaw ia się  śoią 
gnięte zew sząd luksusow e m eble z lu ­
ksusow ą zas taw ą  G o tu ją  podobno ja ­
k ieś p rzeszło  m etrow ej d ługośc i szczu ­
p ak i (faszerow ane n a tu ra ln ie  po żydo 
w sku). B ędą tańce  rozrpasane i wszel 
k ie inne cymesy, a m on tu jąc  film po ­
każe się  d la k o n tras tu  tru p y  leżące na 
u licy  pod p rzykryciem  papieru .

Na jak ie jś  tam  ulicy  nakarm iono  
czekoladą  i bu łkam i dzieciaka ż y ło  
wskiego, żeby się  zato  po łoży ł pod 
p rzykryciem  i u d a ł tru p k a  Ja k  gdy 
by zb rak ło  trupów  żywych i m artw ych 
na u licy  żydow skiej.

Czem u Niem cy n ie  film ują współ 
nych do łów  na cm en tarzu?

A le dobrze tak . N iechai zostanie 
dokum ent T y lko  oni mogą dokum ent

*) .Białym  dom em " nazw ano w get 
cie kam ienicę przy ul Chłód,nei 20 w 
k tó re j m ieszkał prezes Ju d e n ra łu  *nł 
Adam  C zerniaków  i szereg  innych dy 
gniiitarzy żydow skich

tak i stw orzyć w obecnej chw ili M on­
taż  i nap isy  nie są  wszystkim . N iechaj 
zostaną  na taśm ie przem ycone s iłą  fa­
k tu  tw arze  przechodniów . T ych chm ar 
żebraków , w czorajszych  ludzi gasn ą­
cych pow olną śm iercią.

Co za 6zkoda ty lk o , że nie m ożna 
tu dodać jeszcze tego w ielkoluda, tego 
żo łdaka, k tó rego  w idziałam  w p ierw ­
szym  roku  okupacji, jak  jech ał na ty l­
nej p la tfo rm ie  tram w aju  ze s p e c ja ł" ’*  
do tego celu przystosow anym  b a to ­
giem o olbrzym im  biczysku i wal'} po 
słow ach tych, oo nie zdążyli 6ię co- 
V ąć.

Szkoda, że n ie  film ują  codziennego 
obrazu  ulicy, gdy nad ieżdża  wóz z P a ­
w laka O próżn iających  się  w mgrioni-u 
oka u lic  Żyda z ro z p ła ta n ą  głową. 
N awet ro zp ła tan e j rykczy żan d ar-n ą  
k ładącego  trupem  dz 'eck o  w plalar.. w 
dru ty  p rry  ucieczce z . kontraK i. '
— z torbiną  k a rto fli albo z jo ch e a  
kiem  obleka

Trzeba bedzie to k iedyś n a tre r łć ,  
ale to już nie będzie niem iecki au ten ­
tyk

—S —


